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Bohaterowie Słowiańszczyzny

Jasne echa żałobnych dni.

Nie bez silnego wzruszenia czyta
się — podawane już przez nas — szcze­
góły pogrzebu naszych bohaterów na

terenie Czechosłowacji.
Było tam coś więcej, niż zwykłe prze­

jawy współczucia wobec tragedji ludz­
kiej. Granica ta — tak bolesnemi

wspomnieniami brzemienna... jakby
istnieć przestała... Oficerowie czescy
w mundurach wchodzili na teren pol­
ski, a połscj’ na czeski; nikt nie pytał
o przepustki, czy paszporty...

Prasa czeska pisała tak, jakgdyby to

byli zginęli czechosłowaccy bohatero-
wie.

Gdzieś, jakby w cień niebytu zapa­
dają te wypadki, które niedawno je­
szcze tyle bolesnych wspomnień wywo­
łały: owej siedmiodniowej wojny... woj­
ny, z której nie zostały żadne dzieje,
godne pióra epickiego... ani dla jednej,
ani dla drugiej strony... Chyba, jak za­
wsze zresztą brawurowa, dzielność na­
szego żołnierza. Tej wojny, nad której
bolesną historją dziś zgodnie pracu­
ją — z obopólnem udostępnieniem źró­
deł - historycy obu stron... jedyny w,
swoim rodzaju przykład, by uczeni
dwóch narodów zrezygnowali z ,,bron-
zowania" swojej strony, stawiając
prawdę ponad interes własnej apologji
(obrony). Prawdę, która jedna pogo­
dzić i pojednać może, wykazując każ­
demu jego błędy... i nie drażniąc niko­
go samochwałą lub nieuzasadnioną sa­
moobroną... Lecz poco my teraz o tem

piszemy? Jaki to ma związek z po­
grzebem naszych bohaterów?

Zdaje nam się. że bardzo głęboki,
i istotny... Te właśnie tendencje do

przekreślenia bolesnych wspomnień
nurtują już nie od wczoraj oba bratnie

narody. Działa tu niewątpliwie nietyl­
ko — negatywnie — rosnąca w Cze­
chosłowacji świadomość grozy hitle­
rowskiej, ale i pozytywny wzrost ncznć
solidarności słowiańskiej. Na słowo:

słowiański — Czesi zawsze reagowali
silniej od nas — dla których termin ten

zbytnio trącił ,,panslawizmóm11 - mar­
ki petrogradzkiej. Lecz dziś, gdy Ro­
sja stanęła poza obrębem naszej cywi­
lizacji, a Polska stała się przodującą
potęgą słowiańszczyzny, gdy przeszłości
mgłą zasnuwają się wizje sybirskich
tajg i kozackich sotni na ulicach War­
szawy, i my zaczynamy rozumieć wiel­
kie brzmienie tego hasła słowiańskie­
go braterstwa. Zaczynamy je odczu­
wać żywo, gdy słyszymy na zjazdach,
odbywających się w naszym porcie, że

Gdynia, to port Słowiańszczyzny. Idee
te utrwalają się w realnej współpracy,
ale więcej jeszcze w wspólnych przeży­
ciach. — Gdy naród czeski okrył się
żałobą z powodu tragicznej śmierci

swego wielkiego syna, którym był ś. p.
Tomasz Bata, i my odczuliśmy, że ten

największy przemysłowiec czeski nale­
żał nietylko do Czech, ale do całej Sło­
wiańszczyzny, która na tem polu nie

wydała jeszcze człowieka większego...
Przeżycia, które nam przyniosła

wstrząsająca tragedja naszego lotnic­
twa, niezmiernie silnie wzmocniły ten

prąd wzajemnego zbliżenia i zrozumie­
nia,. Czuje się, jakby fala ciepłych u-

czuć stapiała resztki zadawnionych lo­
dów. Nie pojął tego nikt jako dekla­
mację pogrzebową, gdy czeski generał
Melichar rzucił te słowa:,,Że zwycię­
stwa ich cieszyliśmy się tak samo jak

i wy. Pokochaliśmy ich jak i wy ich
kochaliście"... To było powiedziane ze

serca — nietylko ze serca wzruszonego
generała, ale ze serca całego narodu

czeskiego...
Gdy czeska orkiestra po odegraniu

hymnu polskiego zagrała ,,Kde domov
mój", a potem hymn słowacki, to było
istotnym wyrazem tego, że ci bohate­
rowie polscy stali się już własnością u-

czuciową Słowiańszczyzny. A cóż in­
nego wytwarza wspólnotę grupową, je­
śli nie wspólność wartości i przeżyć?
Rodzi się tak ,,jedność emocjonalna11, —

cement, spajający nowe wiązania spo­
łeczne...

Były kiedyś chwile tego zespolenia
w braterskim sojuszu Czechów i Pola­
ków. Wiążą się one z historycznemi i-
mionami — Żyszki i Grunwaldu...

Dziś, gdy na niebie zbierają się co­
raz groźniejsze chmury nadchodzącej
burzy dziejowej, gdy zmartwychwstałe
Krzyżactwo z pod znaku swastyki z

większą jeszcze stokroć butą, niż owi
,,pokorni" ,,braciszkowie" z Malborga

przeć pragną ku walnej rozprawie —;

już nie tylko z Polską, ale z całą sło­
wiańszczyzną — dziś wszystko, co spa­
ja tę jedność słowiańską jest tworzy­
wem nadchodzącej historji.

Nie nadarmo straciła Polska swych
najlepszych synów. Coś wykluwa się
radosnego z tych kirów i żałoby: idzie
jakiś wiew słowiańskiego braterstwa.

Głębsze są te uczucia, które się z bólu
rodzą, głębsze i czystsze, wolniejsze od
domieszek innych, niż to, co dają prze­
życia radości.

Nasi bohaterowie w zaświatach dziś

już z pewnością nie żałują swego mło­
dego życia. Dr. N.

Zmiany u polskiej dyplomacji
Przesunięcia na wszystkich walnych placówkach.

Warszawa, 17 9. (Tel. wł.) W związ­
ku z dłuższą konferencją, jaką Wczoraj
po południu odbył wiceminister spraw
zagranicznych płk. Beck w Belwederze

z ministrem wojny Piłsudskim, utrzy­
mują w kołach poinformowanych, że w

najbliższej przyszłości mają być prze­
prowadzone w dyplomacji polskiej

Polska dziękuje Czechosłowacji.
Praga, 17. 9. PAT . Attache wojsko­

wy Rzplitej Polskiej w Pradze ppułk.
Czerwiński wyraził z rozkazu Marszał­
ka Piłsudskiego ministrowi obrony na­
rodowej yiskoysky’emu podziękowanie
armji polskiej za serdeczne współczucie
armji czechosłowackiej z powodu stra­
ty, jaką poniosło wojsko polskie przez
śmierć pilota ś, p. por. Żwirki i inż. Wi­
gury.

Charge d"affaires Rzplitej Polskiej w

Pradze Koppens złożył na ręce wicemi­
nistra spraw zagr. podziękowanie rzą­
du polskiego rządowi czechosłowackie­
mu za wyrazy współczucia z powodu
śmierci polskich lotników, za udział
władz w pogrzebie ofiar katastrofy oraz

za okazaną przy tej sposobności daleko

idącą pomoc władz czechosłowackich.

zmiany personalne zarówno w centrali

warszawskiej, jak i na placówkach za­
granicznych. Poseł Patek ma według
tych wiadomości opuścić stanowisko w

Moskwie i przejść na stanowisko amba­
sadora polskiego w Waszyngtonie. Na

miejsce p. Patka ma przejść dotychcza­
sowy poseł we Wiedniu Łukasiewicz;
Posłem polskim w Tokio ma być mia­
nowany p. Filipowicz z Waszyngtonu.
Co do stanowiska delegata polskiego w

Lidze Narodów, opróżnionego przez
śmierć Sokala, to ma ono pozostać nie-
obsadzone.

Obowiązki delegata polskiego speł­
niać będzie ambasador Rzeczypospolitej
w Paryżu, jednakże nie będzie nim p.
Chłapowski, albowiem i na tej placów­
ce mają zajść zmiany.

Echa zgonu śp. por. Żwirki.
,,Tatuś jest u Bozi° powtarza mały synek bohatera przestworzy.

Warszawa, 17. 9 . (tel. wl. r.) Dwulet­
ni synek ś. p . por. Żwirki został wczo­
raj przewieziony z matką samolotem z

Dęblina do Warszawy. Został on przy­
wieziony przez jednego z pilotów, przy­
jaciela ś. p. Zmarłego. Mały Heniuś do­
wiedział się, iż tatuś jest u Bozi i stale
to powtarza. Leciał on tym samym szla­
kiem, który niejednokrotnie przemierzał
jego ojciec.

Mogiłę jego ojca przez cały dzień

w’czorajszy odwiedziło wiele osób. Mo­
giły nie pozostały samotne. Każdy przy-
no-i naręcze kwiatów, według swej za­
możności. A pod niebiosa unosi się
szept modlitewny za poległych bohate­
rów.

,,Robotnik” o właściwej przyczynie
katastrofy samolotu RWD. 6.

Organ PPS. ,,Robotnik" zarzuca prze­
mysłowcom, że to oni są właściwymi,
choć pośrednimi sprawcami katastrofy
cierłickiej. Mianowicie czytamy w tem

piśmie:
,,Triumf Żwirki był rów’nocześnie

w’ielkim sukcesem samolotu R. W . D,
skonstruowanego przez trzech młodych,
ale bardzo zdolnych inżynierów Rogal­
skiego, Wigurę, tragicznie wraz ze Żwir-
ką zmarłego, oraz Drzewieckiego.

Samolot RWD. podobał się zagrani­
cą. Inżynierowie i fachowcy oglądali i

podziwiali go. Uzyskanie I-ej nagrody
w Challenge 1932 roku było najlepszą
reklamą dla ,interesu", przy którym
niewątpliwie kręcili się już przedstawi­
ciele jakiegoś koncernu, jakiejś spółki
lub poprostu firmy gotow’ej wyzyskać
zalety RWD.

Chodzi nam więc o stwierdzenie, czy
byli już tacy, czy rozmawiali ze ś. p.
Żwirką i czy ostatni nieszczęsny lot do

Pragi, lot, podjęty pomimo zmęczenia,
pomimo złych przeczuć, pomimo wysoce
niesprzyjających w’arunków atmosfe­
rycznych, nie był już nakazany przez

przyszłych eksploatatorów złotodajnego
patentu RWD?

W sprawy te niewątpliwie są wta­
jemniczeni współkonstruktorzy samolo­
tu pp. inż. Rogalski i Drzewiecki. Niech

tedy wypowiedzą się łaskawie.
Jak doniosła prasa, Ameryka ma w

najbliższym czasie wystąpić o zakaz re­
kordowych lotów przez Atlantyk, wy­
chodząc najprawdopodobniej z tych sa­
mych założeń".

Grudziądz w srubej żałobie.

Crndziądz, 16 w’rześnia.
Jak popułarnemi byli bohaterzy prze­

stworzy ś. p . por. Żwirko i ś. p. inż. Wi-
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gura widać z tego, że na inicjonowane
przez zarząd miejscowego LOPP-u i kor­
pus oficerski nabożeństwa żałobnego
zebrały się wielkie tłumy publiczności,
tak, że kościół farny nie mógł wszyst­
kich pomieścić, mimo, że był piątek,
dzieti pracy. Nabożeństw’o rozpoczęło
się wcześniej niż zapowiedziano, ale

świątynia była tak przepełniona, że ci,
którzy się spóźnili, mogli się już pomo­
dlić tylko na cmentarzu.

Uroczystą mszę św. żałobną celebro­
wał ks, Kalinowski, a rekwje przy ka­
tafalku odprawił czcigodny ks. radca
Partyka w asyście duchowieństwa. Na
chórze żałobne pienia wykonał chór ko­
ścielny pod batutą dyrygenta Blocha.
Nastrój nabożny wprowadziła orkiestra
64 pp., która pod batutą swego dyrygen­
ta p. por. Szpuleckiego z przejęciem od­
dała marsz żałobny Szopena.

Wspaniale przedstaw’iała się rów­
nież dekoracja katafalku, przybranego w

zieleń mistrzowską ręką artystyczną in­
spektora ogrodów miejskich Stefana
Wodwuda.

W presbiterjum zauważyliśmy wła­
dze z starostą Niepokulczyckiem, prezy­
dentem Włodkiem i prezesem rady
miejskiej Szychowskim na czele, korpus
oficerski z dow. 16 dyw. p. płk . Sawic­
kim, wiceprezesa LOPP. inż. Zębowskie-
go i in. Przy katafalku straż honoro­
wą pełniły organizacje z swemi sztan­
darami. Wieczny odpoczynek racz im
dać Panie!

Baranowieze i Łódź

ku czci śp. Żwirki i Wigury.

Rada Miejska m, Baranowieze u-

chwaliła przemianow’ać dotychczasową
ulicę Szeroką na ulicę im. por. Żwirki.

Rada Miejska m. Łodzi zaś uchwali­
ła przemianować jedną z ulic w Łodzi
na ul. im. por. Żwirki oraz wmurować
na lotnisku w Lublinku tablicę pamiąt­
kową.

Polsko-francuska umowa wojskowa
przedłużona na 10 laf.

Warszawa, 17. 9. (tel. wł.) Paryska
,,Humańite11 donosi, że Wczoraj upłynął
termin polsko-francuskiej umowy woj­
skowej. Ponieważ umowa nie została

przez żadną ze stron wypowiedziana,
ważność jej przedłuża się automatycznie
na dalsze 10 lat.

Litwinow przejeżdżał przez Berlin
i nie był podejmowany przez Papenal

(Telefonem od własnego korespondenta.)
Berlin, 17. 9. Dzisiaj przyjeżdża do

Berlina sowiecki komisarz dla spraw
zagranicznych Litwinow i zatrzyma się
tutaj przez jeden dzień, ażeby następ­
nie udać się do Genewy. Przyjęcie u

ministra spraw zagranicznych Nenra-
tha do ostatniej chwili nie było przewi­
dziane.

Z okazji dawniejszych przejazdów
przez Berlin, Litwinow stale odbywał
konferencje z każdorazowym urzędują­
cym ministrem spraw zagranicznych.
Ostatnio nawet podejmowany był przez
samego kanclerza Brtininga. Obecna
wstrzemięźliwości rządu Papena byłaby
jeszcze jednym dowodem znacznego o-

ch!odzenia się stosunków sowiecko-nie­
mieckich. AR.

Niemcy nie wezmą udziału
w posiedzeniu konferencji rozbrojeniowej.

Nowy krok w celu wymuszenia równości zbrojeniowej.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 17. 9 . Urząd dła spraw zagra­
nicznych ogłasza treść noty, doręczonej
w dniu la bm. przewodniczącemu kon­
ferencją rozbrojeniowej Hendersonowi,
a zawierającej umotywowanie nieobe-
słania obecnego posiedzenia konferen­
cji. Podpisana przez ministra spraw za­
granicznych Neuratha nota powołuje
się na sprzeciw niemieckiego delegata
Nadolnego złożony w- komisji głównej
konferencji w dniu 28 lipca. Ówczesna
rezolucja nie została przez Niemców

przyjęta, albowiem poruszona przez nie

kwestja równouprawnienia państw roz­
brojonych nie została załatwiona. Sto­
sownie do tego rząd niemiecki uzależ­
nił dalszy udział w pracach konferen­
cji, od wyjaśnienia tego zagadnienia,

Przyjęta jednak przez większość u-

czestników konferencji rezolucja roz­
brojeniowa, stwarza normy daleko od­
biegające od klauzul traktatu wersal­
skiego, którym przymusowo poddane
zostały Niemcy. Według poglądu rzą­
du niemieckiego jedyne możliwe roz­
wiązanie byłob,y rozciągnięcie tych sa­

mych reguł i zasad rozbrojeniowych na

wszystkie inne państwa, bez stworze­
nia stanu wyjątkowego lub upośled,ze­
nia. Trudno wymagać, ażeby Niemcy
uczestniczyły w obradch nad zarządze­
niami rozbrojeniowemu, któreby nie by­
ły stosowane wobec nich samych.

W dalszym, końcowym ustępie nota

stwierdza, że. zmierzające do wyjaśnie­
nia kwestji równouprawnienia rokowa­
nia wszczęte w drodze dyplomatycznej
nie doprowadził,y do pozytywnego wy­

niku,. W tych, w’a.runkach rząd "Rzeszy
nie jest w możności uczestniczenia w

sesji biura konferencji, zbierającej się
21 września. Nota zakończona jest fra,­
zesem, że rząd niemiecki żywi przeko­
nanie, że tylko radykalne przeprowa­
dzenie ogólnego rozbrojenia, jest nie-
odzownem zabezpieczeniem pokoju, O-

bra.dy konferencji rząd Rzeszy śledzić

będzie z wielkiem zainteresowaniem i
stosow’nie dó jej przebiegu w’ynurzy, swo­
je dalsze zachow’anie się. AR.

Niemcy nie odpowiedzą
bbob SrcaHBcaasSficg.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 17, 9. Wczoraj minister spraw
zagranicznych von Neurath przyjął am­
basadora francuskiego w Berlinie Frąn-
cois Poncet i zakomunikował mu ofi­
cjalnie, że rząd niemiecki nie zamierza
udzielić piśmiennej odpowiedzi na o-

statnią notę francuską w sprawie zbro­
jeniowej. W tym samym duchu po­
wiadomione zostały rządy tych państw,
u których krok niemiecki był porzednio
notyfikowany.

W tutejszych kołach dyplomatycz­
nych upatrują w tem naglem zaniecha,­
niu udzielenia przygotowanego już
przez gabinet tekstu odpowiedzi wpły­
w’ów rady udzielonej przez Wielką Bry­
tan,ię. Anglja wprawdzie nieoficjalnieś
zrezygnowała z akcji pośredniczenia)
między Rzeszą a Francją, jednak mini­
ster spraw zagranicznych Simon za-

strzegł sobie omówienie całokształtu

kw’estji rozbrojeniowej z okazji posie­
dzenia rady ministrów.

Niemcy sądzą,, że do tego czasu sy­
tuacja ulegnie wyjaśnieniu, do tego
stopnia, iż umożliwi im dalszą akcję
bez ryzyka odosobnienia. AR.

=t= ,);)i
Polityka Niemiec idzie dwiema dro­

gami. W stosunku do konferencji roz­
brojeniow’ej stosuje się wyraźny szan­
taż, któremu za kulisami przyklaśnie
szereg państw. Jeżeli konferencja się
rozpadnie, niejeden z jej uczestników
westchnie z uczuciem ulgi. Pierwsze
Wiochy będą serdecznie zadowolone. To
samo tyczy państw anglo-saskich. Te

zakłamały się tak gruntownie, jedną
ręką budując pancerniki, a drugą pi-
sząc wezwania pacyfistyczne, że nie­
sławny koniec konferencji nie wyrządzi
im przykrości. Otóż temu właśnie na­
leż}’ przypisać, że Niemcy mogą szan­
tażować w Genewie, a jednocześnie u,­
dają się do Anglji z prośbą o pośred­
nictwo w rozmowach z Francją. Ponie­
waż Anglikom lądowa potęga militar­
na Francji zawsze była solą w oku,
krok Niemiec może liczyć na pewne
W’spółdziałanie w Londynie.

Anglicy nie mają wprawdzie ochoty
do pow’iedzenia ,.tak", ale nie pow’iedzą
rów’nież ,,nie", aby nie wzmocnić tem

zbytnio Francji i nie osłabić Niemców^
Hamuje ich w’zgląd na przyszłe zbroje­
nie morskie, jakich się Berlin będzie
domagał po osiągnięciu równoupraw­
nienia na lądzie, ale z drugiej strony
chcieliby przecież zaszachować Paryż
podw’ójną czy potrójną Reichswehrą.

Pomimo tego sytuacja Francji jest
dość silna. Stoi za nią możność skie­
rowania sprawy na tory międzynaro­
dowe, a w świetle dnia zbójec?kie dąże­
nia Niemiec muszą doprowadzić do ich’
odosobnienia w opinji całego światą. I
to właśnie jest najlepszą bronią obroń­
ców’ traktatu wersalskiego. Jeżeli ona

zawiedzie, świat pójdzie na drogę wy­
śc,igu zbrojeniow’ego, który grozi je­
szcze większą katastrofą niż wojna
europejska.

Cmentarz lotniczy powiększył sie

znowu o dwie mogiły.
Katastrofa w Białej Podlaskiej.

Biała Podlaska, 16. 9. (PAT.) Dziś

wydarzyła się tu katastrofa lotnicza.
Samolot szkoły aeroklubu Białej Podla­
skiej wpadł w korkociąg na wysokości
400 metrów i rozbił się. Dwaj lotnicy
ponieśli śmierć.

Rzesza j!sś z Prusami
Kraje związkowe zachowają samodzielność.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 17. 9 . Kanclerz Papen z po­
czątkiem przyszłego miesiąca udaje się
do Monachjum na zaproszenie rząd,u
bawarskiego. Ta oficjalfia wizyta pań­
stwową" uważSną jest jako przypieczę­
towanie paktu, między Rzeszą a Bawa­
rią w związku z reformą ustroju Rze­
szy niemieckiej. Gw’arancje zachowa­
nia samodzielności Bawarji zostaną
znacznie rozszerzone.

Za tę cenę Bawarja ma wyrazić swą

zgodę na przebudowę ustroju admini­
stracyjnego Rzeszy. Polegać ona będzie
głównie na całkowitem wchłonięciu

przez Prusy i calkowitem zjednoczeniu
aparatu urzędniczego Rzeszy i Prus w

jedno ciało. Pierwotny plan zmierzał
do powrotu do czasów bismarkowskieh
i ustanowienia unji personalnej rządu
Rzeszy i rządu pruskiego. Prowincje
pruskie stają się krajami Rzeszy o sil­
nie zdecentralizowanym zakresie. Kra­
je związkowe jak Bawarja, Wirtember­
gia, Badenja, Saksonja, zatrzymują
swoją dotychczasową suwerenność, oraz

otrzymują pewne dalsze uprawnienia
w dziedzinie finansowej i podatkowej.

AR.

Niemiecki system
kontyngentowania przywozu.

POPRZEZ WYGŁODZENIE DO SAMÓW YSTARCZALNOŚCI APROWIZACYJ-
NEJ.

(Telefonem od własnego korespondenta.)
Berlin, 17. 9. Zapow’iedziana oficjal­

nie przez rząd Rz,eszy zmiana polityki
handlowej i traktatowej, oraz przejście
od systemu największego uprzywilejo­
wania do kontyngentów, zaniepokoiła
poważnie niemieckich przemysłowców.

Ich czołowa- organizacja Związek

Przemysłowców Rzeszy (Reichsverband
der Deutschen Industrie — niemiecki

lewjatan) zwróciła się do kanclerza Pa­
pena z ostrzeżeniem przed niebezpie­
czeństwami, jakie grożą całemu nie­
mieckiemu gospodarstwu narodowemu.

Niemiecki eksport stanowiący pod­
stawę życia gospodarczego jest poważ­
nie zagrożony i może ulec wielkiemu
skurczeniu się, tak, że zasadniczy mo­
tyw programu gospodarczego rządu: na­
kręcenie mechanizmu gospodarstwa na­
rodowego zostanie odrzucony.

Zarządzenia kontyngentowe prowa­
dzą zdaniem niemieckiego lewjatana
bezpo,średnio do monopolu handlu za­
granicznego, a rząd przecież deklarował
się jako zwolennik liberalnych tenden-

cyj wolno-handlowych i rozszerzenia

prywatnej inicjatywy. Protesty w ro­
dzaju powyższym, zresztą nie pierwsze,
pozostają zwykle bez odpowiedzi, albo­
wiem uległość rządu Papena wobec ob­
szarników i junkrów dyktowana jest hi-

tnerycznem dążeniem osiągnięcia samo­
wystarczalności żywnościowej. Cel ten

leży w pierwszej linji z polityką mini­
stra sił zbrojnych, dla którego samowy­
starczalność aprowizacyjna jest jednym
z czynników niemieckiego potencjału
wojennego. Wygłodzenie ludności nie­
mieckiej nie jest ceną za niską dla o-

siągnięcia wyżej wspomnianego rezul­
tatu. AR.

rogłosni o zmianach
na sfolicacBt biskupich.

Warszawa, 17. 9. (Tel. wł. r.) Sanacyj-
ne koła specjalizują się od pewnego
czasu w puszczaniu różnych pogłosek
o zmianach personalnych wśród ducho­
wieństwa katolickiego, zajmującego
wyższe stanowiska kościelne. Według
tych mocno podejrzanych pogłosek ks.

Prymas ma objąć stanowisko naczelne
w kongregacji propagandy wiary w

Rzymie. Stolicę prymasowską gnie-
źnieńsko-pozńańską objąćby miał ks.

biskup Adamski, arcypasterz śląski.
Kandydatem na stanowisko biskupa po­
towego, które opróżnione zostanie przez
ks. Galla, jest według tej pogłoski ks.

biskup Okoniewski, arcypasterz pomor­
ski. Ks. Gall objąłby stolicę biskupią
w Częstochowie, zaś ks. Kubina prze-

szedłby na stanowisko pierwszego bi-

skupa-suiragana w Warszawie.
Takie są życzenia sfer sanacyjnych,

którym obecny stan obsadzonych stolic

biskupich nie odpowiada.
4 w

Już końcowa uwaga naszego war­
szawskiego korespondenta ostrzego do­
statecznie, aby szerzone wieści przyj­
mować z zaostrzonym krytycyzmem.
Faktem jest, że ks. Prymas Hlond stał
się po ogłoszeniu swojego gnieźnień­
skiego listu solą w oku dla czynników,
uważających, że posiadają wyłączny
patent na rządzenie krajem. I tu może

leży źródło pogłosek o zmianach, o ja­
kich nie ci ,,wszechwładni11 politycy bę­
dą decydowali.
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Jak się bawią Anglicy?
,,Musical comedy" i rewie - modne w Londynie.

(Od własnego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego°).

Londyn, we wrześniu.
W promieniu 100 metrów dookoła Pic-

cadilly Circus, centrum Londynu, płoną co

noc światła kinkietów: na tej niewielkiej
przestrzeni, blisko setka teatrów, teatrzy­
ków i kinoteatrów ściąga już od południa
do północy, dziesiątki tysięcy strojnej pu­
bliczności teatralnej. Widowisko jedyne w

swoim rodzaju: w porze lunchowej (dru­
giego śniadania) już od 12 w południe two­
rzą się olbrzymie ogonki ,,kinowe" pod pa­
łacowym, monumentalnym kinoteatrem
amerykańskim ,,Empire", w centrum ,,Pic-
cadilly". Na week-endy, w sobotę wieczorem
i w niedzielę, zwłaszcza w deszczowe, słot­
ne, jesienne wieczory, rosną w zawrotnym
tempie ,,ogonki" wyczekującej cierpliwie
na swą kolejkę publiczności kinowej

Podobne sceny widzimy wokół popular­
nych teatrzyków: tu tylko ta różnica za­
chodzi, że setki bywalców teatralnych,
pragnących ujrzeć najnowsze ,,przeboje"
teatralnego sezonu, szczególnie ogromnie
popularne ,,musical comedy" (operetki)
muszą zajmować swe ,,pozycje" pod tea­
trem- ,już o świcie i wyczekują swej kolej­
ki wygodnie na... krzesełkach, ofiarowa­
nych za drobną opłatą przez portjerów te­
atralnych. Siedzą w milczeniu, cierpliwie
na składanych krzesełkach w ogonie, często
długim na kilkadziesiąt metrów miłośnicy
teatru, rekrutujący się ze sfer pracującej
inteligencji, przeważnie urzędnicy i urzęd­
niczki ,,City". Nierzadko wyczekują 7 do
10 godzin na swe miejsce do kasy teatral­
nej...

Genjalną postacią w świecie teatralnym
Londynu jest p. Charles Cochran, produ­
cent popularnych ,,musical comedy", na

których zdobył zawrotną fortunę. Ćochran
czerpie właściwie swe natchnienie z Ame­
ryki, wnosząc w świat teatralny Anglji za­
sady ,,businessu", handlowego traktowania
przedsiębiorstw teatralnych. Czy to będzie
operetka, komedja, rewja czy wodewili,
Cochran dąży do zainteresowania swemi
,,sztukami" jak najszerszych mas, nagina
się chętnie do maio wybrednych gustów
przeciętnego ,,człowieka ulicy". Liczy się
zawsze z ,,kasowością" swego repertuaru
teatralnego. Ale zato, właśnie dzięki ma­
gicznemu urokowi, jaką się cieszą zawsze

nowe przeboje teatrów Cochrana, dzięki
stałemu napływowi setek tysięcy miłośni­
ków imprez teatralnych pokroju Cocharan,
może się on zdobyć na wręcz wspaniałą,
olśniewającą bogactwem i przepychem wy­
stawę i organizację swych imprez teatral­
nych. Tak n. p . przez 403 (czterysta trzy)
wieczory nie schodziła z afisza oryginalna
rewja teatralna p. t. ,,Cavalcade". Jest to
obrazowa historja największych wydarzeń
dziejowych W. Brytanji, od czasu wojny
boerskiej do zakończenia wojny światowej
i czasów obecnych. W rewji tej przewinęło
się na deskach scenicznych 1260 przepysz­
nych kostjumów, a wpływy kasowe każde­
go wieczoru wynosiły przeciętnie 20 tysięcy
złotych i tak przez 403 wieczory zrzęda!
Rewja zeszła z afisza dopiero w tym tygo­
dniu i to tylko po to, by zatriumfować po­
nownie po drugiej stronie Atlantyku. Co­

chran otrzymał bowiem ofertę wystawienia
,,Cavalcade" w Nowym Jorku na Broad­
wayu, a równocześnie wytwórnie filmowe
Hollywoodu przystąpią do przeróbki filmo­
wej tej rewji.

Największym sukcesem, obok ,,Ca.valca-
de", cieszy się nieschodząca od szeregu
miesięcy z afisza, świetnia komedja w te­
atrze ,,Royalty" p. t. ,,Gdy rodzice śpią"
(,,While parents sleep"). Akcja, pełna za­
bawnych scen, bawi do rozpuku publicz­
ność teatralną. Wkrótce wchodzi na afisz
oryginalna komedja, będąca parodją życia
głośnego mistrza kryminologii, Szerloka
Holmesa. Tytuł komed.ii: ,,Holmes z Baker
Street" (ulica w Londynie, na której mie­
szka.ł legendarny Szerlok Holmes). W ko­
medji świetny detektyw przedstawiony jest
jako... wdowiec na łonie życia rodzinnego.
W domu panuje duża swoboda dyskusyj.
Tylko ieden temat jest surowo zakazany.
Nie wolno słówkiem wspomnieć o... zbrod­
niach.

Sensacyjna sztuka ostatnia Edgara Wal-
lace’a p. t . ,,Sprawa przestraszonej damy"
(The case of the frightned lady), która cie­
szyła się szalonem wręcz powodzeniem
przez szereg miesięcy, ,,odpływ’a" obecnie

również dó Nowego Jorku i wystawiona
będzie jesienią br. w teatrze nowojorskim
,,Bęlasćo Theatre". W obsadzie weźmie u-

dział wybi.tny aktor-angielski Ęmlyn Wil-
liatnas, który występował w sztukach wal-
lacowskich w Londynie. Wdowa po Edga­
rze Wallace, oświadczyła onegdaj w wy­
wiadzie prasowym, że wśród manuskryp­
tów, pozostawionych w tece zmarłego po-
wieściopisarza kryminalnych dramatów,
znajduje się cenny rękopis ostatni, jaki
wyszedł z pod pióra Wallace’a. Jest to, ni
mniej, ni więcej, tylko ,,libretto" pod nową
egzotyczną ,,musical comedy", zatytuło­

waną ,,India", którą to komedię muzyczną
miał Wallace zamiar przedstawić do wy­
stawienia na deskach teatru Cochrana w

,,Drury Lane".
Dzielnica teatralna Londynu posiada

również sporą ilość teatrzyków wodewilo­
wych, t. zw. ,,non-stop theatre", t. j. do­
słownie teatry, grające bez przerwy. Wy­
stawia.ją w nich barwne rewje, przeważnie
po ,,20 numerów" w cenie b. popularnej dla
szerokich mas, począwszy już od 12 w po­
łudnie do późnej nocy. Nawet znane teatry,
posiadające za sobą piękną tradycję, ze

względów ,,kasowych", odnajmują i wy-

Odsłonięcie wojennego monumentu.

Na pobojow’isku między Soisson a Meaux odsłonięty został kolosalny pomnik po­
ległych tam żołnierzy francuskich i amerykańskich, wystawiony kosztem obu tych
narodów. Walki nad Marną, jak wiadomo, rozstrzygnęły właściwie o losach całej
wojny.

Fatum człowieka.

Ten jegomość — dziś już trup — to le­
karz dr. Henryk Dehmel, który otworzy!
w Berlinie bezpłatną poradnię dla ludzie
chcących zakończyć życie samobójstwem.
Set,ki ludzi swoją perswazją i zdrowemi
radami uratował on w ten sposób od
śmierci. Ale w końcu sam załamał się psy­
chicznie i skończył samobójstwem. Czy tó
nie okrutne igranie losu?

dzierżawiają przedsi’ębiorcom wodewilowym’
swe przybytki. Tak n. p. teatr tak ceniony,
jak ,,Prince of Wales", w którym niejedno­
krotnie w łoży spotkać można było następ­
cę tronu brytyjskiego, zamienił się od nie-i
dawna na takie kontynentalne ,,non-stop
reyue", które co dzień i wieczór ściąga ty-i
siące amatorów sensacyj a la Paris...

W ,,Prince of Wales" teatrze popisuje’
się obecnie, poraź pierwszy w Anglji, głoś­
ny na całym świecie balet Raimonda, w

londyńskim zaś ,,Pavilion" przewijają się
w ,,non-stop" rewji sławne gwiazdy rewje-
we importowane z Paryża.

Tak się bawi stolica Albionu. A sztuki

poważne, dramaty szekspirowskie?
Brzmi to niemal zabawnie, ale ojczyzna:

Szekspira nie przejmuje się zbytnio — po­
za zamkniętem kołem miłośników dramatu

i szekspirowskiego — arcydziełami scenicz-
; nemi autora ,,Hamleta". Jedynym i chlub-
1 nym wyjątkiem w Londynie, to położony
| w dzielnicy ubogiej proletar.iatu podmiej-
: skiego ,,Old Vic", teatr — świątynia Szek-
j spira. W nadchodzącym sezonie jesiennym

teatr ten wystawia ,,Kupca weneckiego".
Narazie, miejsce Szekspira zajmuje... Ber­
nard Shaw, którego znana u nas sztuka
,,Zbyt prawdziwe, by było dobre" (,,Too true

1 to be good’) wchodzi właśnie na deski sce­
niczne teatru, w którym szła dotąd z powo­
dzeniem szekspirowska ,,Dwunasta Noc"
(,,Twelfth Niglit"). Obecnie zatem, jak dow­
cipnie mówią w kołach teatralnych Lon­
dynu, Shaw ruguje z desek scenicznych
Szekspira...

j,Alblon". -1

Epidemja paraiiżu dziecięcego
w Niemczech.

Lipsk, PAT. Rozszerzająca się w

Niemczech epidemja paraliżu dziecię­
cego wystąpiła znowu w większych
rozmiarach w dolnych Łnżycach w oko­
licy Chocieborza. .

Na ogólną liczbę około 40 zachorowań

pięcioro dzieci zmarło. Kilka szkół zo­
stało z tego powodu zamkniętych.

(54

lf7 s%ponacfi

apaszów.
Powieść współczesna.

Napisał St. Brandowski.

(Ciąg dalszy).
Dziuta rozpięła stanik i drąc nerw’o­

wo gorset, wydobyła z niego jedną
stalówkę, w nadziei, że nią przetnie czy
też przepiłuje sznury.

Ale usiłowania te, choć stalówka wpi­
jała się jej w palce, nie miały najmniej­
szego widoku powodzenia. Silnie skrę­
cone konopie opierały się tępej stalów­
ce, i Dziucie nie udało się ani wierzchu
sznura tem narzędziem naruszyć.

Stanęły jej łzy w oczach, i poczuła,
jak po palcach spływała jej krew z ran

od stalówki powstałych.
Jednak nie zwątpiła jeszcze, tylko

przemyśliwała nad nowemi sposobami
ratunku. I nagle wstrząsnęła się, jak­
by’ prąd elektryczny przebiegł ją od

stóp do głowy.
O trzy kroki od tapczana znajdował

się stół. Gdyby do niego mogła się do­
stać, byłaby ocaloną.

I znów przypomniała sobie, że w ką­
cie, tuż przy tapczanie, stoi laska jed­
nego z apaszów o zakrzyw’ionej ręko­
jeści. Laskę tę niebawem namacała.

Uchwyciwszy jej dolny koniec, górnym

zakrzywionym końcem zahaczyła nogę
stołu, i powoli, ostrożnie, poczęła stół

ciągnąć ku sobie

Nie było to łatwe zadanie dla słabych
sił dziewczyny. Ciężki stół dał się z

trudnością tylko posuwać po nibrównej,
tu sękatej, tam znowu dziurawej podło­
dze Przytem każde skrzypnięcie sto­
łu. każdy jego zgrzyt przy posuwaniu
mógł obudzić apaszów. Trwało więc
dobre pół godziny, nim stół dociąg!a do

samego tapczana.
Potem, macając wśród ciemności

drżącemi ze wzruszenia rękami, znala­
zła na nim, czego chciała: świecę i pu­
dełko zapałek. Przypomniało jej się
bowiem, jak przed ułożeniem się do
snu Wielgus mówił do swych towarzy­
szy, że w razie czego zapałki leżą na

stole.
Dziuta po cichu zapaliła świecę, i za­

słaniając ją od strony izby sukienką,
aby jej blask nie obudził którego ze

śpiących Trupiszynowców, poczęła pło­
mieniem świecy przepalać sznur.

Z początku niecierpliwiła się bardzo
Sznur, nabity brudem, a przytem skrę­
cony silnie, długo niechciał chwytać

ognia. Trwało dobre ćwierć godziny,
nim pierwsze jego skręt)’ konopi się
przetłily. Potem praca szła już łatwiej.
Tylko Dziuta palcami musiała usta­
wicznie tłumić już przepalone części
sznura, bo po izbie rozchodził się swąd,
który mógł apaszów obudzić. Raz na­
wet z przerażeniem usłyszała silne ka­
szlanie jednego z nich, jak gdyby ten

tym swędem się dusił. Wtedy szybko
zagasiła świecę, i dopiero po pewnym
czasie zapaliła ją ponownie, aby do­
kończyć zaczętego, a tak szczęśliwie po­
myślanego dzieła.

Nareszcie resztki sznura rozluźniły
się i pękły, i Dziuta poczuła się wolną
Miała jeszcze ty!ko nogi związane, a!e
oswobodziła je sobie bez pomocy świe­
cy.

Po cichu siadła na tapczanie. Serc.e

jej waliło, jakby pierś rozsadzić chcia-
ło. W głowie jej powstał chaos, co da­
lej robić, jak się dalej ratować.

Najprostszą rzeczą było, dojść po ci­
chu do drzwi i uciekać. Przypomniała
sobie jednak, że były to drzwi bardzc
ciężkie, z trudnością się tylko otwiera­
jące, a oprócz tego tuż przy drzwiach

jakby na straży, spał Kluka. Było i o-

kno, z którego po sznurze mogłaby sfę
na dół spuścić, gdyby nie — kraty. U-
cieczka zatem w każdym razie nie

przedstawiała się łatwo.

Przyszedł jej na myśl rewolwer, któ­
ry dostała od Branickiego. Gdybyż go
teraz miała przy sobie! Ale nie miała

go ani w torebce, którą jej odebrali a-

pasze, a która teraz wisiała na ścianie.

Obawiała się kłaść rewolwer do toreb­
ki, aby w pensjonacie nie wywołać po­
płochu i złego wrażenia, gdyby go u

niej zobaczono. Schowała więc rewol­
wer do walizki, a nawet zawinęła go do

pary pończoch, aby i w kuferku nie był
on łatwym do odkrycia.

Gdyby miała więc rewolwer - kom­
binowała sobie — śmielej otworzyłaby
drzwi, a nawet kto wie, czyby śpiących
apaszów przedtem nie wystrzelała, do

czego, według jej mniemania, miała

najzupełniejsze prawo. Biedaczka w

naiwności swojej sądziła, że ta mała,
zaledwie pięciomilimetrowego kalibru
broń, wystarczyłaby w jej ręku do po­
konania trzech bandytów, z bronią pal­
ną i z nożami tak oswojonych, jak
dziecko z piłką.

Ostatecznie zdecydowała się próbo­
wać ucieczki drzwiami. Wiedziała, że
trzeba będzie znowu zapalić świecę, bo
drzwi zamykały się na jakąś skombi-
nowaną zasówkę, którą apasze zawsze

starannie za sobą zamykali. Ale inne­
go ratunku, innej drogi ucieczki nie
było.

Podniosła się z tapczana, gdy niespo­
dzianie usłyszała tuż koło siebie szmer.

Wstrzymała oddech z przerażenia, a

równocześnie rozległ się trzask zapala­
nej zapałki. W jej blasku ujrzała teraz

twarz Piattiego, który świecąc sobie za­
pałką, wpatrywał się w nią płomienne-
mi oczami, podczas gdy pierś jego dy­
szała jak u psa ze strasznej namięt­
ności.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Nadzwyczajne PREMJE PIENIĘŻNE
dla palaczy tutek (gilz)
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Bliższe szczegóły w sklepach tytoniowych.

Wymiana więinlów dokonana.

Białoruscy wywrotowcy pod skrzydła­
mi Sowietów. — Kwarantanna. — Ca­

łem sercem wita Polska swoich.

Baranowicze, 16. 9. (PAT) Wczoraj
odjechał z Baranowicz do Stołpców po­

ciąg wiozący więźniów politycznych
komunistów w ilości 40 osób, rekrutują­
cych się przeważnie z b. posłów hroma-
dowców z wyjątkiem Taraszkiewicza.
W godzinach popołudniowych na gra­
nicznej stacji w Kołosowie dokonana zo­
stała wymiana więźniów. Z Baranowicz
wydelegowani zostali członkowie spe-
sjalnej sekcji przyjęcia więźniów poli­
tycznych, która to sekcja ma zaopieko­
wać się więźniami w podróży do Bara­
nowicz. W Baranowiczach wydani przez
Sowiety więźniowie spędzą około 10 dni
dla odbycia kwarantanny. W samych
Baranowiczach poczynione zostały na

szeroką skalę przygotowania dla przy­
jęcia więźniów politycznych. W związ­
ku z tem przyjechała do Baranowicz

znaczna liczba osób, zarówno ze stolicy,
jak i wielu z całej Polski. Szczególnie
licznie przybyło tu duchowieństwo ka­
tolickie z ks. biskupem Bukrabą na

czele, oraz duchowieństwo prawosła­
wne.

e
"

Według dalszych depesz, cały prze­
bieg wymiany odbył się bez żadnych in­
cydentów ze strony sowieckiej. Asysto­
wał komisarz cywilny- Jakóbowicz i o-

koło 50 oficerów sowieckich. Ze strony
polskiej przeprowadzał wymianę przy­
były z Warszawy delegat komitetu do

repatrjaeji Kulikowski. Przy wymianie
obecny był również przybyły z Moskwy
radca poselstwa Poniński, tudzież ofi­
cerowie KOP^.

Tymczasowa podwyżka płac
robotników portowych.

Po 5-cio dniowym strajku robotni­
ków portowych doszło nareszcie do

tymczasowej ugody tylko co do samych
taryfowych stawek za godziny pracy,
pozostawiając dalsze postulaty do roz­
patrzenia mieszanej konferencji praco­
dawców i delegatów związków robot­
niczych przy współdziałaniu czynni­
ków rządowych.

Uzyskana podwyżka płac wynosi o-

koło 5 procent dotychczasowych, czyli
o 6 procent mniej aniżeli mieli robotni­
cy w czerwcu br.

Od dnia 1 września wynoszą zatem

stawki:

przy przeładunku węgla i towarów

masowych zł 1,16 za godzinę;
przy przeładunku złomu zł 1,21 za

godzinę;
przy przeładunku drobnicy zł 1,31 za

godzinę;
przy przeładunku materjałów wybu­

chowych i żrących zł 1,37 za godzinę.
Płace te wydają się na pozór dość

wysokie, jeżeli ich się porówna z pła­
cami robotników lądowych o tych sa­
mych kwalifikacjach, wynoszących od
60 do 80 gr za godzinę, lecz należy
wziąć pod uwagę sposób obliczania

tych godzin zarobkowych; robotnik

portowy, który przy przeładunku pra­
cuje 6 godzin, otrzymuje wynagrodze­
nie tylko za 3 godziny, gdyż do pracy
zalicza mu się ten czas, kiedy idzie z

ciężarem, natomiast powrót bez cięża­
ru, nie zalicza się do czasu pracy. Rów­
nież nie zalicza się do czasu pracy wy­
czekiwanie między podstawieniem jed­
nego wagonu wzgl. pociągu a drugiego.
Pozatem robotnicy portowi zatrudnieni
są zazwyczaj po kilkanaście a najwy­
żej po dwadzieścia godzin tygodniowo,
i nie mają prawa do zasiłków dlą bez­
robotnych.

Są to więc okoliczności, które dosta­
tecznie uzasadniają te pozornie wyso­
kie place godzinowe, a zarazem wyjaś­
niają przyczynę ostatniego strajku. lPfI
f?. : . 1’- ;" :’ :’r\;;’Jffi ’-

ZAKOŃCZENIE
,,TYGODNIA STRAŻACKIEGO".

Dziś w sobotę na zakończenie ,,Tygodnia
Strażackiego" odbędzie się zabawa taneczna w

sali hotelu Centralnego o godz. 20,30.

Już z okazji zawodów strażackich, urządzo­
nych z końcem sierpnia z przyjemnością pod­
nieśliśmy wysoki poziom sprawności i wyszko­
lenia naszych ochotniczych oddziałów straży
pożarnej okręgu gdyńskiego i wejherowskiego.

Nowy dowód złożyła dzielna nasza gwardja
św. Uorjana w urządzonym ,,Tygodniu Stra­
żackim", że pracę swoją traktuje poważnie
i z pewną ambicją i zamiłowaniem.

Wykazała ona zadziwiającą jak na straż

ochotniczą sprawność nietylko w pokazach za­
wodowych jak ratownictwo w czasie pożaru,
oraz przeciwgazowe, lecz również i w zawodach

sportowych urządzonych dnia 15 i 16 bm.

Wcale efektowny i pomysłowy był też

urządzony w wigilję ,,Tygodnia Strażackiego"
capstrzyk z orkiestrą strażacką na czele, oraz

jadącym za nią palącym się domem i aparaturą
pożarniczą z odpowiedniemi napisami propagan­
dowemu

Szczerze by życzyć należało ażeby tylko
jeszcze publiczność gdyńska poza platonicznymi
i dość anemicznie wyrażanymi sympatjami zech-

ciała okazać większe zainteresowanie się i ma­
terialną stroną tej tak niezmiernie pożytecz­
nej instytucji, bądź to we formie przystąpienia
jako członkowie wspierający, bądź też jako ofia­
rodawcy potrzebnego sprzętu pożarniczego iub

inwentarza.

Minister Pieracki

na Pomorzu.

W dniach 15 i 16 bm. minister spraw
wewnętrznych Pieracki przeprowadził
w dalszym ciągu inspekcję komisarjatu
rządu w Gdyni, starostwa powiatowego
w Tczewie oraz starostwa powiatowego
w Grudziądzu, W Grudziądzu minister

przyjął szczegółowe sprawozdanie pre­
zydenta miasta d-ra Włodka.

Dnia 15 bm. wieczorem u wojewody
pomorskiego odbyło się w Toruniu ze­
branie towarzyskie, na którem minister
zetknął się z szerokiemi kołami tutej­
szego społeczeństwa.

Dnia 16 bm. minister Pieracki udał
się z Torunia w drogę powrotną do
Warszawy.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
REPERTUAR WIDOWISKOWY.

Kino ,,Morskie Oko" dn. 17 bm. i dni na­
stępnych wielki film egzotyczny ,,SYN IN
l?JI". w roli głównej niezrównany Ramon
Novarro. Nadprogram, najnowsze tygodni
ki.

Kino dźwiękowe ,,Bajka" dziś i dni

następnych potężny dramat p. t. ,,MADAME
SATAN", genialnego twórcy Cecil de Mil-
lóa. Nadprogram dźwiękowa kreskówka.

Statki oczekiwane w Gdyni: 16. 9 .

mot. ,,Vasaholm" (Berg), par. ,,Kolo-
dal" (Reinh), 16—17 9.: ,,Ravnedal"
(PAM), 17. 9 .: par. ,,Egeren" (Atlantic),
19. 9 : żagl. ,,Nejako" (Atl.), 21. 9 .: par.
,,Nora" (PAM), 23. 9.: par. ,,Helio"
(PAM), par. ,,Rosendal" (PAM), w tych
dniach par. ,,Dagny".

Statki oczekiwane w Gdyni.
20 bm. , .Wh. Th. Mailing", 22 bm. ,,Rolf",

par. ,,Patria". 23 bm. par. ,,Sylvia", 27 bm.
par. ,,Chorzów".

S. S . POLON,IA W DRODZE POWROTNEJ

DO GDYNI.

Z Nowego Yorku odpłynął dnia 14. bm.

o godz. 15 statek ,,Polonja" wioząc na pokładzie
319 pasażerów, 1164 worków poczty oraz 441

ton towarów.

W drodze do Gdyni, dckąd przybędzie pra­
wdopodobnie dnia 26. bm. statek zawinie do
Halifax w Kanadzie oraz do Kopenhagi.

Możliwem jest, że statkiem tym przybędzie
większa wycieczka polskich dziennikarzy z Ame­
ryki półn.

Złowiony hiszpański ptaszek.
Niejaki Franciszek Słapa przyslapal

się aż do Gdyni, ażeby tu urządzać od­
czyty o... Hiszpanji. Jego zamierzony­
mi odczytami zainteresował się najwię­
cej tutejszy wydział śledczy, i zaprosi’
go, ażeby im wyjaśnił hiszpański spo­
sób, w jaki podczas pobytu jego w

Wilnie wyłudził od łatwowiernego
Wilnianina Kaźmirowskiego 300 zł, za

rzekome załatwienie sprawy w pań­
stwie zagranicznym, do którego miał
rzekomo wyjechać. Takich hiszpań­
skich sztuczek udało mu się widocznie

więcej spłatać, gdyż i policja poznań­
ska zapragnęła zawrzeć z nim ściślej­
szą znajomość. Wobec tak Wybitnych
hiszpańskich talentów tutejszy wydział
śledczy zaprosił jegomościa, aby prze­
tłumaczył swoje wykłady na jężyk
polski u sędziego śledczego.

Czekowi kombinatorzy
pod kluczem.

Zacna spółka Knoll Kosiniewicz
Stanisław zapragnęła przysporzyć Ban­
kowi Zachodniemu obrotu czekowego,
jednakże bezgotówkowego. Uzyskawszy
w niewyjaśniony sposób bez wkładu
książeczkę czekową Banku Zachodnie­
go, zdołali wyłudzić od kupców Jerecz-
ka i Kosteckiego 600 zł.

Niestety wydział śledczy popsuł im
ten rentowny interes, gdyż tak ksią­
żeczkę czekową jak i jej posiadaczy
wziął do depozytu swojego.
Od. Zw. Zaw. Pracowników Prze­
mysłu Gastronomiczno-Hotelowe­

go w Polsce
Okręg Bydgoszcz

otrzymaliśmy następujące pismo:
W numerze 197 ,,Dziennika Bydgoskiego"

ukazała się między innemi ogłoszeniami z Gdyni
notatka p. t. ,,Cztery rachunki za jedną ko­
lację", w której przedstawiono kelnerów jako
niesumiennych pracowników podając ich pod
pręgierz szerokiego społeczeństwa.

Dotknięci tym artykułem uprzejmie prosimy
pana Redaktora o łaskawe zamieszczenie na

lamach poczytnego pisma naszego wyjaśnienia.
Staczamy formalną walkę z pp. właścicielami

gastrononrcznymi na tle angażowania tylko sił

fachowych, albowiem za tych jedynie nasza

organizacja bierze odpowiedzialność tak moralną
jak i materjalną. Niestety, pomimo naszych
odezw, nie wszyscy pp. właściciele restauracyj,
kawiarń czy hoteli angażują prawdziwych fa­
chowców przez związek nasz polecanych, lecz

przyjmują takich pracowników, którzy składają
kaucje i za tą pomoc zostają angażowani jako
kelnerzy.

Dalej pozwalamy sobie zaznaczyć, że je­
steśmy tylko pracownikami i zmuszeni zastoso­
wać się do życzeń pp. właścicieli. Zdarzają s:ę
wypadki, że pp. właściciele wystawiają rachun­
ki, a nie dany obsługujący kelner. Rachunek:

tak opiewa zależnie od gościa.
Jeśli dany konsument według oceny właści­

ciela jest w stanie zapłacić wyższy rachunek,
dlaczegożby tego nie uczynić, przecież jest se­
zon i nie zawsze da się zarobić. Nie cbcemy
bynajmniej zarzutu tego robić ze złej woli, aby
zrzucić z siebie zarzucony w Orłowie fakt po­
czwórnego rachunku, lecz w tej myśli, że wy­
padki takie ze strony gospodarzy są autentycz­
ne, poezem jednak, jeśli konsument wysokość
rachunku zakwestionuje, winę ponosi kelner, bo

on jako obsługujący kasuje.
Aby zapobiec takim podejrzeniom co do

rzeczywistych kelnerów wprowadziliśmy spe­
cjalne odznaki dla fachowców, by pp. konsu­
menci wiedzieli, kto właściwie ich obsługuje czy
to fachowiec czy też jak’ś przybłęda. Pewni

jednak jesteśmy, że wypadki wystawiania po­
czwórnych rachunków fachowcom przez nas po­
leconych, za których, jak na wstępie zązna-

czyl’śmy, bierzemy odpowiedzialność tak mo­
ralną jak i materialna, zdarzyć się nie mogą,
lecz zdarzają się tylko takim, którzy dzięki
zapotrzebowaniom na siły kelnerskie, stali się
fachowcami w sezonie.

Za Zarząd Okręgowy:
(-) Schlabs, prezes, (-) Sokołowski, sekr.

o e
o

Od redakcji: Pismo powyższe, jakkolwiek
podanego przez nas faktu nie prostuje, podaje-
my jednak w całości, ze względu na odsłonięte
w nim metody przez właścicieli zakładów ga­
stronomicznych, a zwłaszcza zwyczaju pobiera­
nia przez nich od angażowanych pracowników
kaucyj gotówkowych, używanych do obrotów

w przedsiębiorstwie, co jest ustawowo niedo­
puszczalne i władze winneby się tymi prakty­
kami nieco zainteresować.

Ehińsha misia oświatowa
w OdgnŁ

Przybyła do Gdyni kurjerem war­
szawskim bawiąca w Polsce chińska

misja oświatowa w Europie na rok
1932.

Chińskiej misji oświatowej towarzy­
szy w podróży kilku wyższych urzędni­
ków Ministerstwa Oświaty.

Przybyłych powitał na dworcu w

Gdyni dyrektor Państwowej Szkoły
Morskiej p. Adam Mohuczy, poezem u-

dano się samochodami do Szkoły Mor­
skiej, gdzie goście byli podejmowani
śniadaniem. Następnie zwiedzono Pań­
stwową Szkołę Morską. Członkowie

misji z wie!kiem zainteresowaniem o-

glądali urządzenia szkolne, wyrażając
się o całości bardzo pochlebnie i z po­
dziwem. Wszyscy członkowie misji o-

trzymali drukowany informator o

Szkole Morskiej w języku angielskim,
monografję szkoły oraz album fotogra­
ficzny z reprodukcjami zdjęć szkoły i

jej wnętrz.

Po zwiedzeniu Szkoły Morskiej człon
kowie misji przybyli w towarzystwie
przedstawiciela Komisarjatu Rządu p
Bartoszewskiego do gmachu Urzędu
Morskiego i złożyli wizytę dyrektorowi
Urzędu inż. St. Łęgowskiemu. Następ­
nie motorówką ,,Syrena" udali się go­
ście chińscy w towarzystwie dyr. Łę
gowskiego na zwiedzenie portu i jego
urządzeń.

GDYNIA W OGNIU DZIAŁ I W ATAKU

GAZOWYM.

Od dwóch dni huk strzałów armatnich roz­
lega się już o wczesnej porze tak od strony
morza jak i lądu w okolicy Gdyni, płosząc sen

z powiek naszym miłym sąsiadom, którzy z in­
nej strony tak spragnieni są tej dla nich muzyki.
Są to na szczęście tylko ćwiczenia naszej ma­
rynarki w strzelaniu dalekodystansowem.

W związku z temi ćwiczeniami, które po­
trwają do 19 bm. odbędzie się także 18 i 19 bm.

atak gazowy na Gdynię, połączony z obroną
czynną i bierną, którą urządza miejscowy od­
dział L. O. P. P.

Przy tej okazji Komitet Obrony miasta Gdy­
ni urządza w niedzielę dnia 18. bm. zbiórkę
publiczną, która przeznaczona będzie wyłącznie
na fundusz obrony miasta Gdyni i wybrzeża.

Ponieważ fundusze zebrane w niedzielę
użyte będą wyłącznie na cele obrony, a to na

zakup masek gazowych, wyekwipowanie drużyn
i t. p., więc niewątpimy, że publiczność gdyń­
ska okaże więcej zrozumienia dla konieczności

tych drobnych ofiar, które są niejako skromną
premją esekuracyjną przed strasznemi skutkami

wojny gazowej, o wiele straszniejszych w skut­
kach swych jak ogień lub woda.

Mieczysław Mistat, Gdynia, Skwer Kościuszki 4 1

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:

Dom Handlowy, P. Wodniecki, telefon 1024

poleca wszelkie gatunki ryżu po najtań­
szych cenach. Próbki i cenniki wysyła
na żądanie. (16104

W Koinalnei Kasy Oottfi Miasta Gdyni
podaje do wiadomości, że od dnia 1 lipca br płaci na rachunkach
wkładów oszczędnościowych następujące stawki:

wypowiedzenie dzienne

,, miesięczne
,, kwartalne

półroczne
roczne

złote złote w złocie
6°/o 5°/o

67n
8% 7%
97n 8%
9-10% 9°/., (17280

Jednocześnie Zarząd Kasy zwraca się do wszystkich pracodawców, aby zechcie!i sze­
rzyć propagandę oszczędności wśród swych pracowników, odkładając na książeczkę oszczęd­
nościową danego pracownika pewne kwoty od wypłaconych poborów. Odnośne formularze
można otrzymać w Sekretariacie Komunalne) Kasy Oszczędności H asta Gdyni.
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Pognębienie kryzysu.
!mój komentarz do półurzędomego komunikatu o poprawie gospodarczej

CXamiast Jfaomifci yiietdzicfncO-
Bydgoszcz, 16 września.

Do najweselszych komunikatów pół-
urzędow’ych należ.y ten, który zapowia­
da, że kryzys się już kończy. Ja to po­
czątkowo tak rozumiałem, że kryzys

zjadł już wszystko i wszystkich i te­
raz musi zdechnąć z głodu. Tymcza­
sem rzecz ma się podobno inaczej. To
ostatnie zmiany w gabinecie były tym
ciosem wymierzonym w łeb hydry. Bc-

stja przeraziła się nowemi nazwiskami
i poczyna się cofać. Najbardziej doje­
chał jej świeżo mianowany minister
skarbu niepułkownik Zawadzki. Bo z

pułkownikami już się oswoiła i zaprzy­
jaźniła. Zresztą żaden jeszcze krzyw­
dy jej nie zrobił.

A objawy kończącego się przesilenia
faktycznie dają się zauważyć. Wiele

fabryk, które po bohatersku porały się
z kryzysem, zgasiło kominy, zapewne
na znak, że już nie mają z kim wal­
czyć. Z tego samego powodu kupcy za­
mykają handle i likwidują się różne

przedsiębiorstwa. Przeciwnik pokona­
ny — można odpocząć.

Słabnie także działalność komorni­
ków i licytatorów. Zajmowanie zboża
na pniu staje się coraz rzadsze, a w li­
stopadzie ustanie zupełnie. Może nie-

wykoparie tu i tam a zafantowane pyr­
ki i runkle będą świadczyły jeszcze o

naszych ostatnich, tak zwycięskich
zmaganiach się z kryzysem.

Wzmoże się także pod zimę fala re-

!dukcyj. Poco nam tyle sił, gdy niema
z kim walczyć. Jest to, że tak powiem,
demobilizacja rąk, dzięki pokonanemu
kryzysowi.

Urzędnikom w dalszym ciągu okroi
się pobory, które były wysokie, jak
długo (znowu że tak powiem) stali w

polu, w ogniu walk z konjunkturą. Po

zwycięskiej kampanji powinni i muszą
zgodzić się na skromniejszy, standart

życiowy. Tego wymaga ekonomja pań­
stwa.

Dalszym symptomem pokonanego
kryzysu jest coraz większa liczba bo­
sych i obdartych ludzi. Tylko stan wo­
jenny wymaga solidnego ekwipunku.

Analogicznie jemy coraz mniej i co­
raz gorzej. Już kryzys nie zmusza nas

do utrzymywania naszych sił fizycz­
nych na pewnym poziomie odporności.
Czujemy się bezpieczni przed tym wro­
giem i możemy sobie pofolgować w u-

miarkowaniu i wstrzemięźliwości.
Wpływy podatkowe maleją w za-

wrotnem tempie. Podatnicy czują się
już bezpieczni przed kryzysem i nie

chcą łożyć na walkę z pokonanym wro-

giem.
Artykuły monopolowe (specjalnie

wódka i wyroby tytoniowe) mają pota­
nieć o 99 %. Chodzi o to, aby ceny ich

dopasować do możliwości zarobkowych
umysłowo i fizycznie pracujących.

Wogóle cały kraj schodzi na psy, a

z nim i kryzys także. Przypomina to

niedźwiedzia, który poszedł się utopić,
aby razem z riim i jego pchły zginęły.

W ten sposób pognębiliśmy koniunk­
turę i płyniemy ku lepszej przyszłości
jak zdechły pies w rzece.

Przejmować się tem nie należy. Prze­
żyliśmy gigantomachję i brak tylko Ho-

mera, któryby ją opiął. Będziemy jed­
nak cierpliwi. W obozie sanacyjnym
znajdą się pieniądze i na takiego Tyr-
teusza.

Nie wiem, czy mój komentarz do pół-
urzędowego komunikatu o poprawie
sytuacji jest trafny. Bo ja często naj­
lepszy zamiar najfatalniej wykonam
Już mi się nieraz zdarzyło, że młotem
zabiłem muchę, siedzącą na nosie sa

natora.

Ale zresztą nic mi nie brakuje. Pa­
trzę za,wsze na świat i na ludzi pod
wesołym kątem widzenia. Nie jestem
analitykiem, nie rozkładam charakte­
rów ludzkich na światła i cienie, jak
radca Podoski, który zapytany przeze-
mnie, co myśli o Hitlerze, odpowiedział
po namyśle: Wie pan, to jest człowiek
zdrowy, ino głupi!

Proszę — czy potrzeba prostszej cha­
rakterystyki wybitnego męża stanu, jak
zespolenie tych dwóch określeń: zdrów
i głupi. To jest kwintesencja życia i

powodzenia. Bo cóż chory człowiek?/
Jaka przyszłość go czeka? Państwo oto-

mańskie nazywano zaw’sze ,,chorymi
człowiekiem", aż przyszła wielka woj­
na i połamała je do reszty.

Zdrowie - to jest fundament. Gdy(
konie parskały, idąc na wyprawę, to

Zagłoba klepał je po karku i wołał:
zdrów! zdrów’! On wiedział, czego od,
konia wymagać.

Polska, dziękować Bogu, ma u steru

takich zdrowych ludzi. St. B.

,,Dzielny" torowy
upozorował zamach na pociąg.

Chciał sobie zasłużyć na awans.

Prasę obiegła w tych dniach nastę­
pująca wiadomość:

Na odcinku linji kolejowej między
stacjami Jastrząb a Szydłowcem, 23 km
od Radomia, omal nie przyszło do stra­
sznej katastrofy kolejowej.

Mianowicie torowy Dawidowicz za­
uważył, że w miejscu, gdzie tor kole-

jowy uchodzi w mocno wygięty łuk,
szyny były rozkręcone w 4 miejscach.
W tej chwili otrzymał on z tyłu uderze­
nie w głowę, ńa skutek czego zemdlał.
Zdołał jednak jeszcze zauw’ażyć 3 męż­
czyzn, krzątających się koło szyn.

Gdy się zbudził, stwierdził, iż bandyci
go skrępow’ali. Wokoło nikogo nie by­
ło. Dawidówiczow’i pomimo oszołomie­
nia udało się częściowo uwolnić z wię­
zów i złożyć na szynie spłonkę.

Za chw’ilę przejechał pociąg, a maszy­
nista słysząc wybuch, zatrzymał pociąg
i zawiadomił strażnika o sygnale o-

strzegawczym- Strażnik znalazł zwią­
zanego Dawidowicza, uwolnił go i ra­
zem zabezpieczono tor.

Następnie zabrano Daw’idow’icza zu­
pełnie wycieńczonego z uciętym p,alcem
u prawej nogi (reszta palców powykrę­
cana) do szpitala w Radomiu-

Gdyby doszło do katastrofy, następ­
stwa jej byłyby straszne, gdyż pociąg
w’ypełniony był rezerwistami i pasaże­
rami, a w miejscu, gdzie na krzywiźnie
rozkręcono złącza szyn, nasyp ma 5 m

wysokości. Silą odśrodkową musiałoby
nastąpić wyrzucenie całego pociągu z

szyn i stoczenie z wysokiego nasypu.
Jak się jednak w czasie śledztwa

wykazało, polegała cała sprawa na fik­
cji, jak o tem świadczy poniższa depe-
PAT-icznej:

W związku z doniesieniami niektó­
rych pism o tajemniczym zamachu na

pociąg między stacjami Jastrząb i Szy­
dłowiec, dochodzenie ustaliło, że ma się
tu do czynienia z mistyfikacją. Dawido­
wicz, który niedawno przeniesiony zo­
stał za karę ńa obecne stanowisko, pra­
gnąc zasłużyć sobie na lepszą opinję u

przełożonych, symulow’ał zamach i po
rozkręceniu szyn związał sobie nogi i
zakneblował usta, sam zaś ułożył się
między torami i petardą zatrzymał nad­
chodzący pociąg, zapobiegając w ten

sposób ewentualnej katastrofie.
Dawidowicz, przewieziony do szpita­

la, ma się zupełnie dobrze. Nie ma on

na ciele żadnych śladów uderzeń. Rękę
skaleczył najprawdopodobniej przy od­
kręcaniu szyn, gdyż w tem miejscu zna­
leziono ślady krwi.

Z areny życia gospodarczego.

Sztywne ceny monopolowe zaczynają się chwiać, tylko węgiel

jeszcze się trzyma!

Przypadek w roli detektywa
w rzeczywistości znacznie większą gra rolę niż w powieściach.

Paryż, w wrześniu.

Powieści kryminalne, w których
przypadek zastępuje Sherlocka Holme­
sa, są bardzo rzadkie. Autorzy, dbają­
cy o swą reputację, powieści takich nie

piszą. Tymczasem rzeczywistość wy-

kazuje, że przypadek znacznie częściej
doprowadza do wykrycia zbrodni i
zbrodniarza, aniżeli to uznają twórcy
powieści kryminalnych. Rzeczywistość
jest bowiem autorką, najbardziej obda­
rzoną fantazją, a tw’orzącą nieprawdo­
podobne wprost sytuacje.

Poniżej podajemy z kroniki krymi­
nalnej wypadek, w którym przypadek
odegrał poważną rolę.

W departamencie francuskim Seine
et Oise, w miejscowości tuż pod Pary­
żem, wydobyto z Seine zwłoki mężczy­
zny, skrępow’ane drutem i obwinięte
workiem. Dokładne zbadanie zwłok,
drutu i w’orka nie dało najmniejszego
rezultatu i nie pozwoliło na żadne
wnioski co do osoby zamordowanego i

mordercy. I tu przypadek poraź pier­
wszy pchnął bezowocną pracę policji
śledczej naprzód. Po wystawieniu
zwłok w’Paryżu, zgłosił się mężczyzna,
który opowiadał, że przed trzema laty
brał udział w bójce karczemnej, w toku

której, upojony alkoholem, dobył noża
i ugodził jednego z napastników w oko­
licę serca. Poraniony cudem został u-

ratowany. W toku rozprawy sądowej
dowiedział się, że ofiarą walki na noże

był monter Bichat, którego rozpoznaje
w zamordowanym.

Istotnie okazało się, że zamordowany
miał w okolicy serca bliznę. Dalsze do­
chodzenia potwierdziły praw’dę zeznań.

Rychło też ustalono, że Bichat miał 2

Wrogów, na których odrazu padło po­
dejrzenie. Badani jednak nie przyzna^
li się do winy. Jakichkolwiek kon­
kretnych dowodów nie znaleziono.

I tu drugi raz przypadek w formie
bardzo dziwnej pomógł policji. Mia­
nowicie jeden z podejrzanych, z zawo­
du także monter, zmieniał mieszkanie
i pozostawił w starem mieszkaniu

szpulkę drutu. Przemierzenie drutu

wykazało, że na szpulce brak 4 metrów
drutu, czyli akurat tyle, ile zużyto na

skrępowanie zamordow’anego i zasznu­
rowanie worka. Mikroskopijne bada­
nie miejsca przecięci,a obu kawałków
drutu ustaliło przynależność jednej
części do drugie.j. Pod obuchem tych
dowodów zbrodniarz przyznał się do

czynu. I tak przypadek wyręczył de­
tektywów,

Niezwykły ślub niezwykłej pary.
90-letni narzeczony i 83-letnia narzeczona.

Niecodzienny ślub odbył się w Wool-

hoppe, malutkiem miasteczku jednego
z hrabstw Anglji. Pan młody liczy so­
bie lat 90, a panna młoda ma dopiero
83 wiosen życia. Ślubna para przy­
była do kościoła w dość oryginalny
sposób, bo on przyjechał ubranym w

kwiaty wózeezkiem, zaprzężonym w o-

sła, a ona, młodsza o lat siedem, więc
_ bardziej nowoczesna, przybyła na cię-

żarowem ancie, zajmując miejsce obok
szofera. On żenił się dopiero po raz

drugi, ona była już dwukrotną wdową.
,Celem zobaczenia ślubu tej, tak starej,

,,młodej pary" zbiegło się do kościoła
mnóst,wo ciekawych, którzy z podzi­
wem przyglądali się staroświeckim,
dziś już nieznanym strojom oblubień­
ców. Kościółek był nabity tłumem lu­
dzi, a nastrój był tak wesoły, że pastor
kilkakrotnie musiał przypominać, że

święte to miejsce nie znosi takich wy­
buchów wesołości, Po skończonej ce­
remonii ślubu, nowożeńcy wsiedli do
wózka z osłem, oboje zapalili po fajecz­
ce i ruszyli do domu na miodowe ty­
godnie, hucznie żegnani przez zgroma­
dzony przed kościołem tłum ludzi.
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Nauka - Literatura - Sztuka.
O ODKRYCIE GROBU ALARYKA.

W Cosencie powstał projekt odnale­
zienia grobu króla Gotów Alaryka, po­
chowanego, jak wiadomo, wraz ze

skarbami zlupionemi w Rzymie w

sierpniu 410 roku na dnie rzeki Busen-
to w pobliżu miasta Cosenza. Niewol­
nicy zatrudnieni przy konstrukcji gro­
bowca zostali skazani na śmierć, aby
nie zdołano odnaleźć miejsca pocho­

wania. Wiadomo jedynie, że w tym
celu przekopano kanał, celem osusze­
nia dna rzeki i po pogrzebie skierowa­
no wody do dawnego łożyska. Kilku

zamożnych obywateli miasta zgłosiło
współudział materjalny w projektowa­
nej akcji.

SPADEK FREKWENCJI W KINACH
WARSZAWSKICH.

Prasa stołeczna podkreśla, że wsku­
tek szeregu nowych opłat dodatko­
wych na Czerwony Krzyż i Fundusz
Bezrobocia, frekwencja w kinach spa­
dła gwałtownie. Podobno właściciele
kin maję, zamiar wszczęć energiczna
akcję w kierunku obniżenia podatku
magistrackiego, by w ten sposób obni­
żyć nieco ceny biletów.

Równocześnie jednak, mimo jęków,
biadań i narzekań, przybywaję. stolicy
coraz nowe przybytki dzieśiętej muzy.

WYSTAWA SZTUKI SOWIECKIEJ.

Z okazji 15 rocznicy rewolucji paź­
dziernikowej otwarta zostanie w Mo­
skwie w listopadzie br. wielka wystawa
sztuki sowieckiej. Specjalna komisja
rzędowa, powołana do organizacji wy­
stawy, zwiedziła poszczególne muzea

oraz 60 pracowni wybitnych malarzy i

rzeźbiarzy sowieckich. Komisja wy­
brała w muzeach i pracowniach 800 o-

brazów, 180 rzeźb i 780 rysunków, któ­
re zostanę wystawione w salonie sztu­
ki sowieckiej.

FATALNY POCZĄTEK SEZONU
W TEATRZE BERLIŃSKIM.

Z Berlina donoszę: Dyrektor Hof­
mann, który w ub. czwartek zainau­
gurował sezon w Kurfurstendamm-
Theater programem r.ewjowym, usiło­
wał popełnić samobójstwo.

Hofmann zawiódł się co do spodzie­
wanego sukcesu kasowego swego pro­
gramu i w kołach teatralnych panow’a­
ło przekonanie, że i w dalszym cięgu
taki program w dawniejszym teatrze

kameralnym Reinhardta nie ma racji
bytu. W dzień po premjerze okazało
się, że wpływy kasowe w żadnym wy­
padku nie osiągnęły spodziewanej wy­
sokości i Hofmann musiał odrazu sięg­
nąć do rezerw pieniężnych.

Nic nie zapowiadało ponadto polep­
szenia sytuacji. Hofmann zrozumiał,
że nie może dalej prow’adzić teatru.

Po zamachu samobójczym został prze­
wieziony do sanatorjum.

Aktorzy postanowili spróbować pro
wadzić przedsiębiorstwo na podstawił
udzialówki.

100 lat temu umarł

Walter Scott.

Któż z nas nie czyta! nowel i. opowiadań
tego sympatycznego pisarza szko-ckiego!
Zostawił on po sobie przeszło 100 tomów
głównie historycznych powieści. Pisał szyb­
ko, fabrykował nieledwie swoje powieści,
bo nękały go olbrzymie długi, jakie ko­
niecznie chciał spłacić. A jednak mimo
tak niekorzystnych warunków twórczych
jak świetnemi pod każdym względem są
jego utwory! Do najcelniejszych należ,y ro­
mans ,,Ivanboe" i biografja Napoleona
Wielkiego.

Polska wyprawa naukowa

do ftorsgolji.
W połowie lipca br. w’yruszyła do Mon­

golji polska ekspedycja naukow’a, składa­
jąca się z inż. K. Grochowskiego i studenta
Instytutu Orjentalnego G. Sadkowskiego.

Celem ekspedycji było przedłużenie ba­
dań śladów człowieka przedhistorycznego,
które inż. Grochow’ski dokonał jeszcze w r.

1916, ale których z powodu panujących
wówczas w’ojen domowych w tej części
Mongolii nie mógł dokończyć.

Drugim, niemniej wążnym, celem ekspe-

dycji było zbieranie wiadomości ekonomicz­
nych, gdyż wobec nowej konstelacji poli­
tycznej na Dalekim Wschodzie i utworzenia
państw’a Mandżugi, w sferze wpływ’ów, któ­
rego znajdują się w’schodnie prowincje
Mongolji’ - kwestje. gospodarcze i handlo­
we nabierają szczególnej wagi.

Według ostatnich wiadomości, ekspedy­
cja dotarła szczęśliwie, chociaż z wielkie-
mi trudnościami, do rejonu w okolicach
Tamaitskiego klasztoru Dżan-Dżin-Sume,
gdzie przed 16 laty inż. K . Grochowski zna­
lazł ślady człowieka przedhistorycznego.
Z klasztoru odnaleziono tylko ruiny, gdyż
podczas jednej z wojen domowych, klasztor
został spalony, świątynia obrabowaną, la­
mowie (mnisi) zostali bądź zabici, bądź
rozbiegli się na wszystkie strony.

Badania śladów człowieka przedhisto­
rycznego dały bardzo ważne i cenne dla
nauki rezultaty. Ekspedycja odnalazła nie-
tylko różne wyroby kamienne, jak ostrza

strzał, włóczni i noży wyrabianych z ka­
mienia. ale także czaszkę i kości człowieka
z tejże epoki. Według w’szelkiego prawdo­
podobieństwa pochodzą one z paleolitu
(w-czesny wiek kamienny), chociaż możliwe
jest, że są one przechodnie do neolitu (póź­
niejszy wiek kamienny). Przyszłe badania
w pracowniach naukowych, wyjaśnią tę
kw’estję.

Do cennych znalezisk naukow’ych w kla-

sztorze Dżan-Dżin-Sume należy książka
(prawdopodobnie ,,brewiarz") w języku ty
betańskim, który, według zdania mnichów
w innych klasztorach tamaitskich należy
do najstarszych druków tybetańskich na

świecie. Jest on wykonany przy pomocy
deszczulek z twardego drzewa, na których
litery tybetańskie były wyrżnięte nożami.

Badania ekonomiczne, prowadzone w

ciągu całego czasu trwania ekspedycji, da­
ły interesujące wyniki. Ze zmianą stosun­
ków polityczny-ch, wschodnia Mongol.ja i
Mandżurja, muszą stać się terenem wielkie­
go rozwoju gospodarczego i spowodować
ekspansję eksportową i importową. Kwestją
tą zainteresowały się już inne państwa_
europejskie, a przedewszystkiem Niemcy i
Czechosłowacja. Kilka ekspedycyj niemie­
ckich bada tereny przyszłej ekspansji han­
dlowej w nowem państwie -Mandżugo. Eks­
pedycja inż. Grochowskiego_ spotykała wy­
roby niemieckie w najbardziej głuchych za­
kątkach Mongolji.

Kolonia polska w Chinach, pomimo
swojej 30 kilkuletniej egzystencji w tym
kraju, nic dotychczas nie zrobiła w celu
bezpośredniego pozyskania sobie nowych
terenów handlowych na niezmierzonych
przestrzeniach Mongolji i Mandżurji, cho­
ciaż wyroby polskia mają wszelkie szanso

pozyskania w tych krajach licznych odbior­
ców.

Teatry polskie
w oSblicx9B newsko seionu.

W najbliższych tygodniach rozpocz-
nę teatry nowy sezon pracy i now’y se­
zon... wałki o widza. Rosnący z każ­
dym dniem kryzys gospodarczy bowiem,
który zmusza w’szystkich do ograni­
czania się i rezygnowania ze zbędnych
rozrywek, stawia dyrektorów oraz ze­
społy teatralne przed ciężkiem zada­
niem. Tylko umiejętna, oparta na głę-
bokiem znawstw’ie psychologii, polity­
ka repertuarow’a zdoła utrzymać przy­
bytki Melpomeny i Terpsychory przy
życiu.

Niema też mow’y o horendalnych ga­
żach, jakie pobierały gwiazdy i gwiaz­
dor;/ do niedaw’na jeszcze.

Niemniej zachodzi obawa, że kierow­
nicy poszczególnych scen będę krzyw-

dzić swoich pracowników i — w imię
haseł oszczędnościowych — żądać od
nich zbyt wygórowanych ofiar. W o-

bronie szarej braci aktorskiej staje tu

ZASP, który wywalczył sobie przez
swój ostatni strajk artystów prawo
kontroli umów.

Jak się dowiadujemy, przedstawia,
się sytuacja dzisiaj tak, że do tej pory
Związek Artystów Scen Polskich pod­
pisał już na nadchodzący sezon kon­
wencje z dyrekcjami szeregu teatrów.

W Warszawie podpisano konwencje
z dyrekcjami teatrów: Narodowego,
Letniego, Nowego, zrzeszenia ,,Opera
Warszawska", Polskiego, Małego, Mor­
skiego Oka, oraz teatru ZASP-u przy
ul. Karowej.

Z teatrów prowincjonalnych podpisa­
ły już konw’encje: Teatr Polski w Ka­
tow’icach pod dyr. Sobańskiego; Miej­
ski w’ Lublinie pod dyr. Dziewulskiego;
zrzeszenie w Grodnie pod dyr. Krokow­
skiego i Opalińskiego; Teatr Polski w

Poznaniu pod dyr. Szczurkiewicza i

Trzcińskiego; teatr ZASP-u w Byd­
goszczy pod dyr. Słomy; Polski w Łuc­
ku pod dyr. Rodziewicza, Polski w l,o­
dzi (zrzeszenie) pod dyr. Wysockiej i

Krotkego; Teatr im. Modrzejewskiej w

Poznaniu pod dyr. Rudkowskiego; Te­
atr Miejski w’e Lwow’ie pod dyr. Horzy­
cy; Miejski w Wilnie (impreza ZASP-u)
pod dyr. Szpakiewicza; Popularnj’ w

Lodzi (zrzeszenie) pod dyr. Pilarskiego
i Winklera; Miejski w Krakowie pod
dyr. Osterw’y; teatr rewjowy w Łodzi

pod dyr. Majdego, Boczkowskiego i
Pamela.

Z pozostalemi teatrami prowadzone
są obecnie rokow’ania w sprawie za­
warcia konwencyj.
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,,Duch Adama° i skandal.
(s) Pod powyższym tytułem, zapoży­

czonym od Norwida, zamieśzęzą Boy­
Żeleński, w ostatnich ,,Wiadomościach
Literackich" swoją odpowiedź na liczne

zarzuty, jakie się na niego posypały
na skutek rewelacji o rzekomem zatru­
ciu Mickiewicza.

Jak się okazuje, naraził się Boy-Mę-
drzec poważnie naukowcom, gdyż na­
paści na niego utrzymane są po części
w tonie bardzo mocnym. Historycy bo­
wiem nie cierpią zarzutu, jakoby ist­
niały dwie prawdy: rzeczywista i pod­
ręcznikowa. A właśnie to wytyka im

Boy - nie poraź pierwszy zresztą, gdyż
poświęcił już cały cykl artykułów spra­
wie ,,odbronzowania" naszego najwię­
kszego wieszcza.

Do kwestji, czy Mickiewicz istotnie
nie umarł na cholerę, nie chcielibyśmy
się mieszać — trzeba bowiem być spe-

cjalistę, aby mieć prawo odezw’ania się
w tej materji. Natomiast interesuje nas

zagadnienie sprytnej reklamy, jaką so­
bie potrafi zrobić wielostronny pisarz
i wydaw’ca z ulicy Smolnej: Zastrzega
się on wprawdzie, że jemu rozgłosu już
nie potrzeba, a przedewszystkiem nie

smutnej sławy apatrjoty — niemniej
wyczuwa się z całej działalności pisar
skiej Boya właśnie chęć prow’okowa­
nia spokojnych ,,spiesserów" i zwrócę
nia na siebie uwagi za w’szelką cenę.

To też wątpić nie należy, że i tym ra­
zem mamy do czynienia nie z pojedyń-
czym artykułem, omawiającym mało

chyba aktualną kw’estję przyczyny
śmierci wieszcza, ale z początkiem cy­
klu, który będzie miał za zadanie po­
ruszenia znowu opinji ogółu. Nie o

,,ducha Adama" chodzi Boyow’i, a o...

.,skandal"!

Wrażenia rezerwisty
Nowy duch w wojsku. - Majster Kluska. -

,,Sankfta Lucyja”.
Z ostatnich ćwiczeń wojskowych, które odro­

biłem na Wileńszczyźnie, zdałem swego czasu

relację w serji ,,Listów Rezerwisty". Tym ra­
zem los pozostawił mnie na Pomorzu, to też nie

starczyło tematu do całego cy.klu artykułów,
a ograniczyć się muszę do garści wspomnień...

Przedewszystkiem stwierdzić mi wypada
ogromną zmianę, jaka zaszła w naszem wojsku
w przeciągu ostatnich . kilku lat. Oczywiście
zmiana na lepsze. Zupełnie inny duch panuje
wśród żołnierzy: poczucie swobody i świado­
mość obowiązku, a nie, jak dawniej, obawa

przed znęcaniem się przełożonych nad podko­
mendnym.

Boć nikt nife zaprzeczy, że dawniej wypadki
znęcania się zachodziły często — nasz korpus
podoficerski zdradzał wyraźnie szkołę pruską,
słynącą z barbarzyńskich metod wymuszania
dyscypliny i porządku. Dziś jest inaczej. No­
we pokolenie podoficerów zawodowych, tego
trzonu armji, odnosi się do szeregowców z pew"­
ną wyrozumiałością i życzliwością, co naturalnie

odbija się dodatnio na wydajności pracy. Nie

dziw więc, że wyszkolenie żołnierza jest obec­
nie o wiele intensywniejsze, aniżeli dawniej.
Dziś można wymagać i wymaga się od niego ,

więcej, bo bronią w ręku rozkazodawcy nie jest
już groźba i przekleństwo, a gra na ambicji.

Wiele pomógł naturalnie także poprawiający
się z każdym rokiem stan urządzenia koszar

i ekwipunku żołnierza. Nawet rezerwista nie

otrzymuje dziś już łatanych drelichów, lecz

może się w swoim mundurze śmiało pokazywać
na ulicy — służba czynna zaś posiada nawet

meszty (sandałki do gimnastyki) oraz spodeńki
sportowe.

Jeżeli już mowa o sporcie, to nie wolno mi

pominąć ogromnego zainteresowania się nim żoł­
nierzy. Zawody odbywają się co chwila, a swój
czas wolny spędza szeregowiec bardzo często
na boisku, gdzie razem ze swoim drużynowym,
a nieraz nawet z oficerami staje w szranki jako
zawodnik równouprawniony...

Zauważyłem tylko jeden minus tego nowego

ducha, jaki zapanował w naszem wojs)cu. Otóż

dawniejsza twarda szkoła wyrabiała w żołnie­
rzach si!ne poczucie sol’darności i koleżeńsko-

ści. Wspólna niedola łączyła. Natomiast obec­
nie pozostawia się swobodę rozwoju poszcze­
gólnym jednostkom, to też stosunki kamrackie

są mniej ścisłe, bo warunki bardziej podobne
do warunków życia cywilnego...

Mało się na tegorocznych ćwiczeniach dzia­
ło - mało oczywiście takich rzeczy, któreby
mogły zaciekawić i niefachowca. Jak bowiem

wiadomo, stoi również wojsko pod znakiem

oszczędności i ograniczania się.
Nie zapomnę jednak chyba nigdy rekordowej

jazdy samochodem z Lisewa (pod Kornatowem)
do Torunia. Przestrzeń 35-ciu kilometrów od­
byliśmy w przeciągu 4-ch godzin. Sprawa mia­
ła się tak:

Otrzymałem rozkaz udania się z moim pluto­
nem nocą jak najszybciej do koszar toruńskich.

Część sprzętu i ludzi wysłałem naprzód na cię­
żarowym Fiacie, sam zaś z resztą wyruszy­
łem nieco później na 4-ro tonnowym Packar-

dzie. Maszynę tę pożyczono nam. Znaliśmy już
ten przedpotopowy gruchot — nie spodziewali­
śmy się jednak po nim aż takich cudów. Bo

po raz pierwszy stanął ni stąd ni zowąd motor

już 200 kroków od rynku lisewskiego, tuż koło

zabudowań gościnnej pani Wojnowskiej. Trzeba

było zleżć i pchać. I zleźć i pchać trzeba było
przez pierwszy kilometr z dwadzieścia razy.
A proszę uwzględnić, że na samochodzie znaj­
dował się sprzęt dwóch drużyn telegraficznych
(kabel ma swój ciężar!).

Koło maszyny majstrował nietylko szofer

i jego pomocnik, największą gorliwością jednak
przy obracaniu korbą odznaczał się... rysownik
techniczny, nasz specjalista od szkiców połą­
czeń (w łączności służy 6ama elita!) Wiktor
Kluska,

— Za delikatnyś do takiej roboty! wołano,
bo młodzieńcowi zrosiło się czoło. Ale chłopak
nie dawał się. Mój podchorąży stwierdził

wtedy:
— Jesteście do wszystkiego, istny majster

Klepka.
A ja dodałem:
— Odtąd będziemy mówili majster Kluska!.

Jak z tego widać, panuje wśród żołnierzy
mimo rozlicznych przeciwieństw humor,..

Nie daliśmy się zrazić i ostatecznie napra­
wiliśmy szkodę. Największa trudność polegała
na braku odpowiedniego oświetlenia, gdyż lam­
pa karbidowa także nie działała i nasz reflektor

miał siłę światła jednej świeczki stearynowej,
kupionej przezornie za 30 groszy u p. Otręby
w Lisewie...

’K

Daje się we wojsku odczuwać brak pieśni.
Melodje z czasów wojny przejadły się, teksty
stały się nieaktualne. Żołnierz radzi sobie w

ten sposób, że przyswaja sobie do marszu prze­
boje z teatrzyków warszawskich, co naturalnie

nie jest celowe. Bo jakżeż głupio n. p. brzmi
w ustach żołnierza idjotyczny tekst z fabryki
Andrzeja Własta ,,Sankta Lucyja" (bo tak się to

w wojsku wymawia!), jakże nie zgadza się
z mundurem jakieś tam ,,Za skarby świata nie

rozstanę się z nim, choć mną zamiata, pójdę za

nim jak dym..." o melodji mdlejącej, zasypiają­
cej...

A zatem, panowie poeci i kompozytorzy, ma­
cie tu pole do działania!

L Wan.
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Klasztor milczenia
na stokach gór alpejskich.
Fryburg, w wrześniu.

W Szwajcarii, w kantonie frybur-
skim istnieje sławna dolina Gruyere,
w której fabrykuje się ser, znany w

całym świecie, a zwany w Polsce ,,se­
rem szwajcarskim".

W wyższych okolicach tej doliny
znajduje się malowniczo położony kla­
sztor, nad którym rozciągają się łąki i

lasy, przewyższane znów przez szczyty
gołych, skalistych olbrzymów,

Na zboczu owej pięknej doliny mie­
ści się cicha ,,Chartreuse de la Valsain-
te", zamieszkana przez benedykty­
nów w białych habitach. Jest to im­
ponująca budowla z nowszych czasów,
posiadająca dużo domów ubocznych, o-

kaczających kilka ogrodów klasztor­
nych. Klasztor ten jest w całem tego
słowa znaczeniu cichy, albowiem mni­
si z zakonu benedyktyńskiego, którzy
tu spędzają resztę swego życia, złożyli
ślubowanie milczenia, które na ogół
znane jest tylko u Trapistów. Są to

mnisi swojego rodzaju. Należeli oni

niegdyś do najlepszych kół towarzy­
skich. Są między nimi ludzie o głoś­
nych nazwiskach, światowcy, których
przeszłość zakrył biały habit raz na

zawsze. Wśród nabożnych mieszkań­
ców klasztoru są lekarze, adwokaci, o-

ficerowie i ludzie nauki, najrozmaitszej
narodowości. Zmęczeni życiem świata,
weszli w mury tego cichego zakątka,
aby dokończyć dni w oddaleniu od

zgiełku świata, w ciszy, spokoju i po­
bożności. Odrzucili dobra ziemskie, a-

by żyć w skromności i ubóstwie. Po­
żegnali się z światem, aby tem więcej
czcić Boga i czynić dobrze bliźnim.

Ojcowie z La Valsainte uchodzą za

dobroczyńców kraju. Lekarze z pośród
nich leczą w okolicy chorych bezpłat­
nie, produkty klasztoru, niepotrzebne
skromnym mnichom, rozdaje się hojnie
między ;ubogich mieszkańców doliny
La Gruyere. Mnisi uprawiają rolnic­
two, ogrodnictwo, sadownictwo i pszcze­
larstwo, a potrzebne narzędzia sporzą­
dzają sobie sami w klasztornych war-

sztetach. Dawniejsi światowcy, obec­
nie zakonnicy, mieszkają w celach z

surowo ciosanego drzewa, których je­
dyne umeblowanie stanowi twarde ło­
że i klęcznik. Każda z cel ma jedną
cudowną ozdobę, mianowicie przepię­
kny widok na Alpy.

Długie godziny zimowego wieczoru
spędzają mnisi przeważnie w bogato
zaopatrzonej bibljotece, która stoi pod
opieką uczonego zakonnika. Muzykal­
ni mnisi tworzą specjalny chór, znany
z wykonania przepięknych pieśni na

cześć Marji Panny, która jest zresztą
patronką małego źródła w pobliżu kla­
sztoru. Źródełko okolone jest wize­
runkiem Matki Boskiej, rzeźbionem w

kamieniu. Woda tego źródła ma po­
dobno właściwości lecznicze.

Życie zakonników w La Yalsainte

toczy się cicho i w skupieniu, wypeł­
nione jednak jest różnorodnemi praca­
mi, w klasztorze, w ogrodach i w bi­
bljotece.

A świat? Leży poza temi sługami
Boga jak sen nieszczęśliwy. Nikt nie

tęskni do niego i nie mówi o nim. Mó­
wienie zresztą jest zbyteczne wśród

tych, którzy ze świata uciekli, aby po­
święcić resztę życia rozważaniom o

wieczności.

Kłody na torze kolejowym.
Z Łodzi donoszą: Nieznani złoczyńcy

przygotowali zbrodniczy zamach na po­
ciąg towarowy na linji kolejowej Herby-
Zduńska Wola. Oto w pobliżu Miedzy,
złoczyńcy położyli na torze kolejowym
kilkadziesiąt słupków drewnianych,
długości pół metra. O kilometr dalej u-

łożono w poprzek toru barjerę. Na

szczęście maszynista zauważył zaporę i

pociąg zatrzymał.

Kj. Prymat Hlond
o nadchodzącym Dniu Katolickim.
Hasłem tego obchodu

J. E . ks. kardynał prymas August
Hlond wydał z racji zbliżającego się
Dnia Katolickiego orędzie następującej
treści:

,,Od szeregu lat odbywa się w archi­
diecezjach naszych Dzień Katolicki ja-

- walka z bezwstydem.

I ko święto Akcji Katolickiej. W ostat­
nich czasach został ten obchód złączo­
ny z uroczystością Chrystusa Króla,
przez co chciano zaznaczyć, że jego ce­
lem jest szerzenie Królestwa Chrystu­
sowego na ziemi

W bieżącym roku Dzień Katolicki

przypada na dzień 30-go października.
Przygotowanie i przeprowadzenie ob­
chodu poruczyłem archidiecezjalnemu
instytutowi Akcji Katolickiej i związ­
kom katolickim przyjętym do Akcji Ka­
tolickiej.

Myślą przewodnią tegorocznego Dnia

Katolickiego jest hasło ,,Walka z bez­
wstydem i pornografią w drnkn i w o-

brazach".

Tylko narody moralnie zdrowe osta­
ną się wśród trudności dziejowych i

tylko jednostki o wysokim poziomie e-

tycznym spełnią w życiu ludów wybit­
niejszą rolę.

Nietylko wieczne dobro duszy lecz i

szczęście narodów wymaga naprawy o-

byczajów i wykorzenienia chorobliwych
objawów, szerzącego się bezwstydu.

Wiara św. wskazuje nam w tym
względzie przepisy prawa Bożego, a za­
razem podaje słabej woli dostateczne
hamulce i środki odrodcze.

; Dzień Katolicki przypomni je wszech­
stronnie w kazaniach, wykładach, ma­
nifestacjach.

Z zadowoleniem stw’ierdzam, że du­
chowieństwo moje, złączone z wierny­
mi wspólnym ideałem ewangelicznym,
dało już w ubiegłych latach przepiękne
dowody ofiarności, sprawności pracy,
oraz zrozumienia, że w dobie obecnej
wszelkie wysiłki hierarchji i laikatu

katolickiego powinny być skierowane
ku szerzeniu Królestwa Chrystusowego.
Daje mi to rękojmię, że w tym bieżą­
cym roku Dzień Katolicki wypadnie
godnie i mocno zaważy w walce z za­
lewem bezwstydu.

W tej myśli wzywam czcigodne du­
chowieństwo obu archidiecezyj. aby z

zarządami parafjalnej Akcji Katolic­
kiej i przyłączonemi do nich organiza­
cjami przystąpiło do urządzenia Dnia

Katolickiego we wszystkich parafjach.
(KAP).

Samochód uzdrawia niemowo.

Nowarra, PAT. W szczególnych wa­
runkach odzyskał mowę wieśniak Ber-

toglio, który zaniemówi! 10 lat temu

na skutek porażenia piorunem. Obec­
nie popychając ciężki wózek wieśnia­
czy, naładowany włoszczyzną, został

potrącony przez samochód i niespo­
dziewanie zaczął wymyślać kierowcy.

Ukraiński działacz hedzie sadzony
poraź wtóry.

Warszawa, (teł, wł.) Sąd Najwyższy
rozpatrywał wczoraj skargę byłego
więźnia kaźni brzeskiej Osypa Kohnta,
posła ukraińskiego, który był skazany
na V/2 roku więzienia przez Sąd Przy­
sięgłych we Lwowie za ,,nawoływanie
do wystąpień antypaństwowych, oraz

gwałtu publicznego". Sąd Najwyższy
wyrok lwowskiego Sądu Przysięgłych
skasował, przekazując sprawę innemu
sądowi.

Nie daje za wygrana.
Warszawa. (Tel. wł. r .) W najbliższych

dniach ma wyjechać do Paryża wicemini­
ster skarbu, płk. Koc, dla przeprowadzenia
dalszych pertraktacyj w sprawie pożyczki
pa magistral§ węglową.

Hitler zapowiedział,

że przyjdzie do władzy ponad głowami swoich wrogów."Drobne miadomoścL
Dobrze, ż’e tylko tyle. Na Wawelu pio­

run spalił woźnemu ubranie.

Z Saksonii, z miasta Borna, donoszą o

masowem zatruciu mięsem kilkuset bezro­
botnych. korzystają?cych z obiadów doraź­
nej kuchni miejskiej, w której panować
mają nieznośne stosunki higjeniczne.

Zastój w porcie szczecińskim. W

porcie szczecińskim znajduje się obec­
nie 96 statków unieruchomionych, o

łącznej. pojemności około 106 tys. ton

brutto.

Liga Kolejarzy Słowiańskich obrado­
wała w Białogrodzie. W obradach u-

czestniczyła delegacja kolejarzy pol­
skich, złożona z 10 osób. Na prezesa
Ligi na bieżący okres trzyletni wybra­
no Polaka Czemiowskiego.

SKarby ukryte w głowie
Niedawno temu odkryto w Leningra­

dzie w pałacu b. ,,króla cukru" Bobriń-

skiego skarb niezwykłej wartości. W

sklepie pałacowym zamurowano po­
sążki alabastrowe, obrazy, złoto, srebro
i inne kosztowności. Do odkrycia przy­
czynił się jeden z robotników, zatrud­
nionych przy pracach murarskich.

Krótko potem światło dzienne ujrzał
inny, niemniej cenny skarb.

Na werandzie jednego z sanatorjów
na Krymie stał posążek marmurowy.
Nawiasem mówiąc, sanatorjum to wy­
wodziło swe pochodzenie zrźędu pała-

ców b. cara . Traf chciał, że o ten wła­
śnie posążek musiała się oprzeć jedna
z pacjentek. Posąg runął, rozbiwszy
się na drobne kawałki.

I o dziwo! Z pod szczątków głowy
bogini greckiej ukazaty się kosztowno­
ści o niecodziennej wartości.

Nie doczekał się właściciel powrotu,
a skarby swego pana.

Wiele mówiący inserat.
W niemickim ,,Militar-Wochenblat"

z 18 sierpnia 1932 znalazło się całostron
ne ogłoszenie tej treści:

,,Sprzęty wojenne wszelkiego rodzaju
105 mm haubice połowę ,,Vickers-Arm-
strong na platformach motorowych
mocnej, zabezpieczającej przed wstrzą­
sami konstrukcji. Waga całkowitego
urządzenia na pozycji strzelniczej 219?

kg. Szybkość początkowa pocisku 610
460, 220 m na sekundę. Waga zamku
działa 15 kg. Maksymalny promień
działania 13.200 m.

Vickers-Armstrongs-Limited, Vickers
Hóuse, Brodway, London SW I. Engl?

Widocznie angielska firma zamierza
zawczasu przygotować sobie wojenny
rynek zbytu na wypadek, gdyby Niem

cy uzyskały ,,równouprawnienie" w

dziedzinie zbrojeń.

ilość ofiar katastrofy w Oranie.

Paryż. (PAT.) Według wiadomości
nadeszlych dotychczas do ministerstwa

wojny, ofiarą katastrofy kolejowej w

Tlemcen w Oranie padło 55 esób żabi

tych i 230 rannych.

Przesunięcia w niemieckiej dyplomacji.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 16. 9 . W niemieckiej dyplo­
macji przygotowują się wielkie przesu­
nięcia personalne. Ambasador niemiec­
ki w Rzymie, dr. Schubert, były podse­
kretarz stanu w urzędzie dla spraw za­
granicznych, który zaledwie od roku

przebywa w Rzymie, został telegraficz­
nie odwołany i ze swojego stanowiska

przechodzi w stan dyspozycyjny. Jego
następcą będzie dotychczasowy poseł w

Belgradzie von Haassel, zięć zmarłego
admirała Tirpitza. Równocześnie z te­
mi zmianami nastąpi obsadzenie am­
basady niemieckiej w Londynie, opu
szczonej przez objęcie stanowiska mi
nistra spraw zagranicznych von Neu
ratha. Jego następcą ma być albo pa­

ryski ambasador von Hoesch, albo też
sekretarz stanu w urzędzie dla spraw
zagranicznych von Bulów. Na placów­
kę paryską idzie szef oddziału perso­
nalnego w Auswertiges Amt dr. Koester.

Z Waszyngtonu odwołany zostanie po
wyborach ambasador von Prittwitz,
Jego następca jeszcze nie został wyzna­
czony. Obiegają również wiadomości o

zmianie na placówce warszawskiej. Po
seł niemiecki w Warszawie von Moltke
ma otrzymać na swą własną prośbę
dłuższy urlop. Jako kandydata na pla­
cówkę warszawską wymieniają m. in,

(byłego posła niemieckiego w Kownie
von Moratha, który ńarazie pozostaj?
bez przydziału. ar/
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SMmrrocłoro.
Nocny dyżur lekarski ma z dnia 18 na 19 bm

dr. Ganowicz, Dworcowa 4 a; zdnia19na20
bm. dr. Graczykowski, Solankowa 10.

Dyżur apteczny pełni od soboty 17. bm

Apteka Pod Złotym Lwem przy ul. Król. Ja­
dwigi.

Publiczna Biblioteka m. Inowrocławia czynna
w dni powszednie w godz. od 19,15—20,15.

REPERTUAR KIN.

Pałac: ,,Szansonistki". Nadprogram ,,Łowca

posagowy".
Stylowy: ,,Pająk".
Żab: ,,Spalone mosty".
Baczność szachiści. Z dniem 16. bm. inowro­

cławski Klub Szachistów rozpoczął w lokalu

klubowym (kawiarnia ,,Nad Stawkiem") turniej
szachowy, dla graczy klasy B.

Kujawskie Koło Związku Oficerów Rezerwy
w Inowrocławiu zawiadamia, że 18. bm. o go­
dzinie 16,30 odbędzie się w czerwonej salce

I. ptr. hotelu ,,Basta" plenarne zebranie. Na

porządku dziennym m. in. sprawozdanie z uro­
czystości 10-lecia Koła, referat prof. Stróżyó-
skiego o organizacji zawodów sportowych, spra­
wa wzięcia udziału w święcie sportowem i za­
pisy do konkurencji o państwową odznakę spor­
tową, wydawanie wzorów M. S. Wojsk., celem

otrzyman:a patentów oficerskich itd. Zarząd
uprasza o punktualne przybycie.

Mieszkanie I
7 pokoi, komfortowe z łazienką, centrum Ino­
wrocławia zaraz do Wynajęcia. Zgłoszenia
do J. Kisielnicbi, Inowrocław, Rynek 8.

Gospodyni
umiejąca dobrze goto­
wać, nie lękająca się
żadnej pracy, znająca
gospodarstwo wiejskie
potrzebna do dwóch
osób zaraz, jub 1. X .

Oferty możliwie z fo­
tografią kierować do
Dz. Bydg. Inowrocław
pod ,Dobra posada”.

17873

Samochód
półciężarowy gotowy
do jazdy, sprzedam.
Zgłosz. Warsztaty Sa­
mochodowe, W n u b,
Inowrocław, Marszałka

Piłsudskiego. (17874

Wspólnic:zki
poszukuję z gotówką
500 zł, celem otwarcia
interesu w Bydgoszczy.
Zgłosz. do Dz. Bydg.
Inowrocław pod .Sa­
motny” . (17875

Filja
,,Dziennika Bydgoskiego"
Inowrocław, Rynek 4

przyjmuje zamówienia
na wszelkiego rodzaju
ORBJBCI
które wykonuje tanio,
szybko i gustownie.

Baczność, robotnico i robotniku!
Komunikat Ch. Z . Z . filja Inowrocław.

Wstąp do szeregów Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia Zawodowego i zapisz się na członka, a

przekonasz się, że

twoje bolączki w sprawach zarobkowych
i wsparciach ubogich gminnych będą ucz­
ciwie i rzetelnie załatwione. Wstąp i za­
pisz się na członka, bo w organizacji
siła!

Biuro Ch. Z. Z . filja Inowrocław mieści się
przy Rynku 2 I ptr. (lokal ,,Dziennika Bydgo­
skiego"). Godziny urzędowania w poniedziałki
środy i piątki od godz. 10 do 13.

Z parafji. Z dniem 14 bm. opuścił parafję tu­
tejszą ks. wikary Walkowski, który został prze­
niesiony do parafji w Polanowicach (pow. Strzel­
no) na zastępstwo tamtejszego proboszcza, któ­
ry w następstwie napadu bandyckiego uległ pa­
raliżowi. W ks. Walkowskim traci parafja tut.

dzielnego i wybitnego kap!ana, złotoustego kaz­
nodzieję i szczerego przyjaciela młodzieży szkol­
nej. Ks. Walkowski potrafił zdobyć sobie serca

wszystkich parafjan, a szczególnie młodzieży
szkolnej, której był profesorem religji, przeto
powszechny i szczery żal towarzyszy ks. Wal-

kowskiemu na nową placówkę duszpasterską.
Gościnny występ teatru miejskiego z Byd­

goszczy. Do Nakla zjeżdża w niedzielę, dnia

18 bm. na gościnny występ w Strzelnicy teatr

miejski z Bydgoszczy. Odegraną zostanie sztu­
ka Verneuilla p, t. ,,Kłamstwo",

Rewja sokola. Tow. gimn. , ,Sokół" urządziło
w ub. niedzielę wielką rewję z ćwiczeniami gim-
nastycznemi i zawodami. Wieczorem odbyło się
przedstawienie sztuki pt. ,,Rekrut" . Amatorzy
wywiązali się z swych ról świetnie.

MARGONIN, Diamentowe gody małżeńskie

obchodzili małżonkowie Józef i Marja z Czarne­
ckich Sobkowscy w Margoninie. Jubilaci liczą
89 wzgl. 86 lat i cieszą się stosunkowo dobrem

zdrowiem. Jubilat jest rodem z Margonina i pia­
stował w młodszym wieku godność starszego
mistrza rzeźnickiego, jubilatka zaś pochodzi z

Budzynia, pow. chodzieskiego i uchodziła w ro-

dzinnem mieście w wieku panieńskim za królo­
wą piękności.

(Pakość.
Prawda o zajściu w Krzekatowie. Pan W.

Mietz oświadcza: W ostatnich dniach sierpnia
byłem w restauracji p. Owczarzaka w Krzeka­
towie w towarzystwie pp. budowniczego B nde-

ra, rolnika Jassmanna, obu zamieszkałych w

Krzekatowie, zarządcy gorzelni Paschkego z

Słaboszewa oraz trzech gospodarzy z Dźwierzch-

na i nieprawdą jest, bym był w stanie podchmie­
lonym i śpiewał ,,Deutschland iiber alles" . Nie­
prawdą jest również, by mi ktoś wogóle zwra­
cał uwagę, abym jako oficer rezerwy Rze­
czypospolitej Polskiej postępował inaczej i bym
miał przy tej okazji znieważyć polski korpus
oficerski. Stwierdzam, że byłem zawsze lojal­
nym obywatelem Rzeczypospolitej i staję na

gruncie państwowości polskie}. Nadto stwier­
dzam, że całe ogłoszenie jest zmyślone. Oszczer­
ców pociągnę do odpowiedzialności sądowej.

JSPat^onin.
Z ochotniczej straży pożarne}. Zebranie mie­

sięczne zagaił naczelnik p. S .ta. Na dowódcę
oddziału toporników wybrano p. Galasińskiego,
zastępcą p. Fr. Strute, na sekcyjnych pp. Neu-

manna, Vogela i Odebralskiego. W niedzielę
18 bm. odbędzie się wspólna fotografja.

Tow. gimn. Sokół urządziło w ub. niedzielę
swoją doroczną zabawę latową. Rano odbyła
się wycieczka, po południu zaś strzelanie o na­
grody. a wieczorem zabawa taneczna połączo­
na z występami drużyny żeńskiej i męskiej.

Udział publiczności, zwłaszcza młodzieży, był
bardzo liczny.

Kronika kościelna.
Dalsze mianowania w diecezji chełmińskiej.
J. E. ks. biskup dr. Okoniewski instytuował:

ks. kuratusa F. Baumgarta z Koszelew na bene­
ficjum w Lalkowach; ks. admin. Deję z Topólna
na Topólno; ks. admin. Kośnika z Janowa gniew­
skiego na Janowo gniewskie; ks. wik. Wiktora

Lewandowskiego z Lubichowa na Białuty; ks. ,

prób. Stocka z Garczyna na Gruczno; ks. prał.
Szumana z Nawry na Starogard-Farę; ks. prób.
Tychncwskiego z Borzyszków na Konarzyny;
ks. admin. Al. Prabuckiego z Strzepcza na Gro­
nowo.

Zmiany na stanowiskach prefektów w archidie­
cezji gnieźnieńsko-poznańskiej.

Ks. dr. Władysław Śpikowski, nauczyciel re­
ligji w gimnazjum w Lesznie, przechodzi do gim­
nazjum im. Bergera w Poznaniu; ks. Sylwestpr
Marciniak, wikary w Lwówku, do gimnazjum
im. Komeńskiego w Lesznie; ks. Antoni Grycz­
ka, nauczyciel religji eeminarjum w Ostrzeszo­
wie, do seminarjum naucz, w Poznaniu; ks. Ta­
deusz Nowakowski wraca do służby duszpa­
sterskiej parafjalnej. Ks. Wacław Stefaniak,
wikary w Ostrzeszowie, do seminarjum nauczy­
cielskiego tamże; ks. Stąn’sław Misiek, dotych­
czasowy wikary w Wieleniu, do gimnazjum im.

Marcinkowskiego i Paderewskiego w Poznaniu;
ks. Jan Maćkowiak, wikary przy katedrze w

Poznaniu, do Miejskiej Szkoły Handlowej; ks.

Ignacy Walczewski, nauczyciel religji w Rogoź­
nie, do gimnazjum im. Sulkowskich w Rydzy­
nie; ks. Antoni Rzadki, wikarjusz w Wronkach,
do gimnazjum w Rogoźnie; ks. Gracjan Maty­
siak, wikarjusz w Rydzynie, do szkoły rolniczej
w Bojanowie; ks. Stanisław Zuske, wikary w

Krotoszynie, do gimnazjum w Krotoszynie; ks.

Zbigniew Wroniewicz wraca do pracy w dusz­
pasterstwie. Ks. dziekan Leon Plotka, proboszcz
w Zbąszyniu, zostaje wizytatorem nauki religji
w szkołach powszechnych powiatu nowotomy-
skiego; ks. Ludwik Reszelski proboszcz w Ko-

b:ernie, zostaje wizytatorem nauki religji w

szkołach powszechnych pow. krotoszyńskiego.

Z nieudałej blagi - kompromitacja.
O fotografiach z ,,poświęcenia sztandaru strzeleckiego° w Poznaniu

Trzeba przyznać, że pionierzy ,,Strzelca" na

,,niewdzięcznej" ziemi wielkopolskiej postawili
sobie jako zasadę niezłomne ,,nil desperandum"
(nie należy zwątpić) i ,,dzielnie" walczą z trud­
nościami. Tylko, że czasem tej ,,dzielności" tro­
chę za wiele... a ,,co za wiele to niezdrowo"..

Boć nikt przecież nie zaprzeczy, że to jest do­
wodem dzielności,., spreparować zdjęcia obcho­
du, którego... nie było... a przynajmniej, który
się mocno inaczej odbył. I tak stało się, że ze

zdjęciami ,,poświęcenia sztandaru strzeleckiego
w Poznaniu", podanemi przez nr. 35 Strzelca,
doszło do nieprawdopodobnej wprost .,wsypy".
Zdjęcia przedstawiają: wbijanie gwoździ rodzi-

ców chrzestnych... burmistrza Langnera (l?), śp.
Plucińską oraz defiladę. Tylko, że — pomijając
to, iż Poznań ma prezydenta a nie burmistrza...

i też innego nieco nazwiska — najgorszą jest
sprawa rynku, który absolutnie nie przypomina
poznańskiego...

Znawcy poznać mogą zato zacny Stęszew...
Może to więc omyłka? Istotnie w Stęszewie
wb;jano gwoździe, defilowano, rozmawiano z

wiadzami... Tylko, że było to poświęcenie sztan­
daru nie Strzelca - ale Związku Podoficerów

Rezerwy...
Do bujan:a trzeba też pewnego talentu...

Minister spraw wewnętrznych
w Świeciu.

Ze Świecia donosi nasz korespondent:
Odbywając lustrację po Pomorzu, przybył w

środę 14 bm. w godzinach popołudniowych z

Chełmna do Świecia minister spraw wewnętrz­
nych p. Pieracki, Po lustracji w starostwie u-

dał się w dalszą podróż.

Przepadł bez wieści.

Zamieszkały w Toruniu przy ul. Mickiewicza

nr. 67 Feliks Pluciński zgłosił, iż w miesiącu
wrześniu 1931 r. opuścił jego dom w celu po­
szukiwania sobie pracy jego 23-letni pasierb
Zdzisław Stefan i dotychczas nie dał żadnej
wiadomości o sobie. Wdrożono poszukiwania.

’Ckoćhtie%.
Zebranie Tow. Powstańców i Wojaków im. śp.

Józefa Raczkowskiego zagaił prezes p. Lubiń­
ski. W czasie obrad wybrano delegację na zjazd
prezesów całego okręgu w dniu 25 bm. w Wą­
growcu, na którym omawiana będzie sprawa

nowego okręgu z siedzibą w Chodzieży. Owa­
cyjnie powitano wchodzącego do sali członka

honorowego p. Stanisława Mańczaka, właścicie­
la fabryki fajansu. P . radca St. Alańcżak prze­
mówił krótko na temat ostatnich zajść w to­
warzystwie, potępiając czyny dwóch znanych
osób, które zaczęły wprowadzać rozłam w to­
warzystwie, zamiast dążyć do jak największego
skupienia w szeregach powstańczych. W dal­
szym ciągu zebrania omawiano sprawę majątku
towarzystwa, projekt pracy w powiecie i t. p .

Pocieszający jest fakt, że większość członków

pozostała wierną towarzystwu, a niesłusznie za­
brany majątek rychlej czy później drogą prawną

zwrócony być musi towarzystwu.

Zawody eliminacyjne P. W, i W. F . miasta

Chodzieży odbyły się na boisku powiatowem.
Do zawodów stanęła tylko mała ilość zawodni­
ków. Puhar wędrowny miasta Chodzieży, który
poprzednio należał do gimnazjum św. Barbary,
zdobyło na rok 1932-33 Stów. Katolickiej Mło­
dzieży Polskiej. Zawody te były przedwstępne
do powiatowego święta P, W. i W. F,, które

odbędzie się w niedzielę 18 bm na stadjonie po­
wiatowym.

Pinia Ui isi ogiAius - mMiii(ifl

w powiecie świeckim.
Nowa i skuteczna forma walki z bezrobociem.

Władze powiatu świeckiego z p. starostą Ko­
walskim na czele podjęły chwalebną, chociaż

na tutejszym terenie nieznaną akcję zakładania

osad ogrodniczo-robotniczych, którą poprostu
uważać można za dobrodziejstwo w dzisiejszych
czasach ogólnego bezrobocia i kryzysu.

Nasz współpracownik świecki, będąc w po­
siadaniu odpowiednich danych tej akcji, podaje
kilka szczegółów, oświetlających całokształt tej
sprawy, która już obecnie staje się faktem do­
konanym; projekt zamienia się w czyn.

W majętności Łaszewo.nad szosą Pruszcz-

Błądzim odstąpiła właścicielka p. Esden-Temp-
ska 182% morgi ziemi na której powstanie 41

osad, każda obszaru około 4 morgi, jedna więk­
sza osada o obszarze 14 morgów oraz aleje i 4

wspólne studnie. Zatem powstanie zupełnie no­
wa wieś, złożona z osad ogrodniczo-robotni­
czych.

Ziemia jest dobra, co bardzo sprzyja upra­
wianiu warzywnictwa i sadownictwa. Większy
ośrodek — t. zw . osada-matka — obszaru około

14 mórg pozostanie własnością Komunalnej Ka­

sy Oszczędności powiatu świeckiego, która całą
tą akcję będzie finansowała; osada ta będzie
przedzierżawiona. Uzyskiwany czynsz dzierżaw­
ny przeznaczony będzie corocznie na pokrywa­
nie kosztów wspólnych urządzeń osadniczych,
jak: czytelnia i bibljoteka, wspólne sprzęty po­
żarne, wspólny aparat do spryskiwania drzew

i inne droższe wspólne narzędzia ogrodnicze,
elektryfikacja osady, wspólna przechowalnia
i sortownia owoców itd. Dom tej osady-matki
będzie prócz mieszkania dla dzierżawcy zawie­
rał sklep spożywczy, prowadzony przez dzier­
żawcę, czytelnię i bibljotekę osadniczą, maga­
zyn dla wspólnych narzędzi i t. d. Kosz.ta osa­
dy-matki będą wynosiły: ziemia z budynkami,
sadem i ogrodem około 10 000 zł.

Osady ogrodniczo-robotnicze będą obszaru

około 4 mórg. Na każdej zostanie wybudo­
wany domek mieszkalny — wszystkie jednego
typu, wielkości 5X7 metrów, ponadto nastąpi
ich zagospodarowanie przez zasadzenie sadu

około 90 drzewek owocowych, krzewów, na­
sion. królików itd.

Celem zaznajomienia osadników z prakty­
czną gospodarką ogrodową, hodowlą jedwabni­
ków, królików i pszczół, odbywać się będą spe­
cjalne kursy w miejscu lub w pobliskich Gołu-

szycach, gdzie znajduje się Powiatowy Zakład

Opieki Społecznej. Cena osady, kompletnie z

domkiem murowanym i zagospodarowaniem wy­
nosić będzie 4.450 zł, z domkiem drewnianym
4.050 zł. Chlewka się nie buduje i pobudowa­
nie go pozostawia się do woli osadnika. Żeby
ułatwić pobudowanie, Wydział Powiatowy odda

osadnikom bezpłatnie do dyspozycji aparaty do

wyrobu pustaków z żwiru i cementu. W ten

sposób każdy bezrobotny osadnik może wyrobić
sobie dobry i tani materjał do pobudowania
chlewka.

Wpłata na taką osadę przed objęciem wy­
nosić ma przynajmniej 500 zł. Oprocentowanie
reszty ceny osady wynosić będzie 5 w stosunku

rocznym, a amortyzacja przynajmniej 2 procent.
Akcję tworzenia osad zamierza powiat pro­

wadzić stale w podobny jak wyżej sposób. Pra­
cowite, oszczędne i uczciwe jednostki w ten

sposób łatwo mogą sobie stworzyć byt samo­
dzielny.

Medal dla dzielneg° młodzieńca
Wojewoda pomorski przedstawił do odzna­

czenia medalem za ratowanie ginących ucznia

rzeźnickiego Edwarda Pułkowskiego, zam. w

Redzie, pow. morski. Pułkowski w dniu 16 lip­
ca br. z narażeniem życia uratował tonącego
chłopca.

Przebieg wypadku był następujący; Dnia 16

lipca br., będąc nad rzeką Redą niedaleko ślu­

zy we wsi Redzie, usłyszał Pułkowski krzyk
dzieci. W Redzie tonął Kazimierz Kellas, syn

miejscowego sołtysa i naczelnika urzędu pocz­
towego. Nie zważając na niebezpieczny wir

rzeczny w tem miejscu, Pułkowski wskoczył do
rzeki i wyratował Kełlasa, narażając się przy-
tem na niebezpieczeństwo, gdyż głębokość rzeki

wynosi w tem miejscu około 4 metrów.

Napad na szosie pod Czerskiem
Na szosie Czersk-Gutowiec w odległości

około 300 mtr. od leśniczówki Czersk pow. choj­
nicki dokonał nieznany osobnik napadu rabun­
kowego na Anielę Blumowską, zam. w Stodół­
kach, pow. chojnicki. Opryszek wyszedłszy z

lasu, wyrwał Blumowekiej teczkę z zawartością

2 par używanych damskich trzewików, 2 mtr.

materjalu — granatowej popeliny na suknię, do­
wodu osobistego, korespondencyj, grzebienia
i około 15 zl gotówki, poczem zbiegł. Wdrożono

dochodzenia.
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Grudziądz.
Z galerii naszych bliźnich.

Osobistość znana na gruncie miasta nasze­
go, boć to ten, który ma w swem ręku oświe­
tlenie naszego grodu, wprawdzie nie ma on nic

wspólnego z oświatą, a jednak gdyby go nie

było i jego podwładnych, to błądzilibyśmy w

ciemnościach, a pozatem musielibyśmy biegać
,,per pedes apostolorum" po Grudziądzu, zna­
nym z tego, że jest długi jak kiszka.

Charakter tego obywatela da się ująć w kil­

ku słowach: pracowity, cichy, skromny, uczynny
dla każdego, miły w obejściu nietylko z obywa­
telstwem, ale wszystkimi; stąd cieszy się powa­
żaniem ogólnem, a szczególnie cieszy się wielką
sympatją wśród swych podwładnych. Dlatego
to dla spopularyzowania tego zacnego obywa­
tela podajemy jego wdzięczną i miłą karyka­
turę.

-- ___o ._

Apteka dyżurna: ,,Pod Łabędziem", Rynek,
Kino Apollo: ,,Mężowie i żony" oraz ko-

medja ,,Garsonki i drapacze nieba".
Kino Gryf: ,,Legjon ulicy".
Kino Orze!: ,,Donżuanki" i ,,Prerje w pło­

mieniach".

Kino Nowości: ,,Władczyni Atlantydy"
i ,;Szalony jeździec".

Z Teatru Miejskiego, Komedję ,,Niedojrzały
owoc" z Zaklicką wystawia na naszej scenie

bydgoski Teatr Miejski, Gościnne występy zna­
komitej artystki na Pomorzu dobiegają końca;
w Grudziądzu ujrzymy ją tylko jeden raz, t, j,
w sobotę. Ceny miejsc od 70 gr do 4 zł. Począ­
te’k o godz. 8 wiecz. Koniec o godz. 10,30.
Przedsprzedaż biletów w dziennej kasie teatru

(gmach Teatru Miejskiego) te!. 756 od godziny
10-13 i 17-19.

Wiadomości paraijalne -- Fara,
W niedzielę 18 bm. przyjęcie dzięci do I.

Komunji św, - dziewcząt o godz. 8 , chłopców
o godz. 10. Dzieci zbiorą się pół godziny przed­
tem przed ,sal’ką parafja!ną. Ławki w prezbi­
terium zarezerwowane są tylko dla przedstawi­
cieli władz i szkół. Przypomina się, że nie wol­
no dzieciom przeszkadzać w nabożeństwie skła­
daniem życzeń i wręczaniem kwiatów. O godz.
15-tej nieszpory, w których biorą udział dzieci,
przyjęte do pierwszej Komunji św. Msza św.

Tczew.
Z ekranu. Kino ,,Światowid" daje wspaniały

dramat sensacyjno-salonowy pt. ,,Zwycięzca" .

Nabożeństwo żałobne za dusze zmarłych tra­
gicznie śp, por. Żwirki i śp. Wigury. Na życze­
nie towarzystw katolickich i mieszkańców m.

Tczewa odprawione zostanie nabożeństwo ża­
łobne za dusze zmarłych bohaterów i asów lot­
ni,ctwa polskiego śp. por. Żwirki j inż. Wigury,
ą to w kościele św. Krzyża w poniedziałek, dnia

19 bm. o godz. 8 rano.

Srebrne gody małżeńsk,ie. Organista parafji
m Milobądzu pod Tczewem Franciszek Chylew­
ski z małżonką Bronisławą z Prabuckich ob­
chodzili w ub. piątek srebrne gody małżeńs’kie.

Na tej drodze składamy jubilatom staropolskie
,,Szczęść Boże!"

- Groźny pożar w Sobkowach, W nocy z wtor­
ku na środę około godz. 2 wybuchł olbrzymi po­
żar w zabudowaniach gospodarza Pawła Kick-

buscha w Subkowach. Pastwą płomieni padł
spichlerz z ijagromadzonemi w nim niemłóconem

zbożem, maszynami rolniczemi, saniami, powóz-
kami. W chlewie spaliło się również 12 świń

i 60 kur. Spłonęła również wozownią. W akcji
ratunkowej prócz miejscowej ochotniczej straży
pożarnej wzięła również udział ochotnicza straż

pożarna z pobliskich Brzusc. Dzięki energicz­
nym wysiłkom strażaków uchroniono od pożaru

zabudowania gospodarcze Hirschą. Przyczyna
pożaru narazie nieznana. Straty oblicza się na

kilkanaśc.ie tysięcy złotych.
Straszna śmierć półtorarocznego dziecka w

stawie, We wsi Brzusce (pow. tczewski) zaszedł

tragiczny wypadek utonięcia w stawie półtora­
rocznego dziecka Wawrzyńca Sadeji. Dziecko,
korzystając z chwilowej nieuwagi matki, wy­
pełzło z mieszkania na stromy , brzeg , stawu

i tam się bawjlo. W pewnej chwili straciło

ono równowagę, wpadlo w przepaść głębokiego
stawu i utonęło. Oto skutki ni,euwagi rodziców,
pozostawiających swe dzieci na lasce losu.

Muzykalny złodziej. Swego czasu podczas
koncertu orkiestry wojskowej 2 bat. strzelców

skra,dziono w Strzelnicy- kapralowi-muzykowi
Łucjanowi Piskorskiemu skrzypce wartości 380

zł, Obecnie policja nasza przytrzymała muzy­
kalnego złodzieja w osobie Bolesławą G. z

Tczewa i osadziła go w areszcie.

Skrzynia z lodami na jezdni. W ub. środę
wieczorem rozegrała się na ul. Dworcowej arcy-
wesoła komedja, Właściciel wózka z lodami Pa­
sikowski, udając się z swym ,,taborem lodo­
wym" do domu, został zaatakowany przez dwóch

nietrzeźwych kolejarzy, którzy w wyniku awan­
tury wywrócili wózek z !odami na jezdnię. Przy­
były policjant spisał odpowiedni protokół.

Ufeończenie budowy
największej w Polsce stoczni wiślanej w Tczewie

(Wywiad tczewskiego korespondenta ,,Dziennika Bydgoskiego") .

Tczew, 16. 9 .

W Tczewie jest pa ukończeniu budowa naj­
większej w Polsce stoczni wiślanej, która ma

za zadanie służyć do naprawy statków i taboru

pływającego administracji dolnej Wis!y. Po­
cząwszy od- granicy b. zaboru rosyjskiego za

wyjątkiem ,,Lloydu Bydgoskiego" aż do Tczewa

niema żadnej większej stoczni.

Za czasów pruskich w roku 1900 władze za­
borcze miały zamiar pobudować w tczewskim

porcie zimowym stocznię wiślaną, lecz projektu
tego nie zdołano przeprowadzić, gdyż źródła

podwodne utrudniały pracę, zalewając wypla-
nowany teren. Natomiast projekt ten wykona­
no w Plehnendorfie (teren W. M. Gdańska),
gdzie stocznia do dziś dnia istnieje.

Ze względów oszczędnościowych Dyrekcja
Dróg Wodnych w Toruniu w r. 1928 zaprojek­
towała budowę wielkiej stoczni w Tczewie, Pro­
jekt ten urzeczywistniono w roku 1929. Przystą­
piono do zagrodzenia basenu portowego celem
ułożenia szyn na głębokości 3% do 4 m, pod
wodą przy stanie wody ,,O" na wodowskazje w

Tczewie. Wobec tego najgłębiej zanurzające się
statki wiślane, bagry. lodolamacze, holowniki

jtp. będą mogły być nawet przy najniższym sta­
nie Wisty - 1 m. bs wcdowskazie w Tczewie
—- wyciągane na ląd, gdzie można dokonać

wszelkich reperacyj statku, a szczególnie dna.

Po wykończeniu tej zagrody w roku 1931

przystąpiono do wypuszczenia wody z basenu

portowego, jednak wskutek silnych źródeł pod­
wodnych, które podmyły zagrodę, musiano dal-

sze prace przy budowie przerwać i naprawić
podmyte ściany zagrody. Po usunięciu tych
przeszkód kierownictwo budowy przystąpiło we

wrześniu rb. ponownie do wypompowania ba­
senu portowego.

Dzięki energicznej i wytężonej pracy całego
personelu technicznego Państw. Zarządu Dróg
Wodnych w Tczew’ie, który dniem i nocą pra­
cował nad usunięciem przeszkody i zasypaniem
podwodnych źródeł (zużyto około 4.000 worków

z piaskiem) możliwość podmycia przez źródła

zagrody została ostatecznie usunięta.

Do wypompowania wody z basenu portowe­
go użyto dwóch pomp ośrodkowych o wydajno­
ści 700 m’ na godzinę, przyczem pompo­
wano wodę z głębokości 4 do 4J4 m. Praca

trwała przez caiy tydzień. Robotnicy pracowali
z narażeniem życia, gdyż każdej chwili groziło
niebezpieczeństwo zerwania się zagrody, co nie-

tyłko pociągnęłoby za sobą ofiary w ludziach,
ale też zniszczenie urządzeń jąk pompy itp.

W ciągu tego tygodnia zdołano ukończyć
rozpoczętą pracę i uiożyć szyny 8 torowe o

długości 30 metrów i głębokości zanurzenia 3A

metra- Po szynach tych posuwają się wózki. Po

torach tych w ciągu zaledwie kilku godzin moż­
na wyciągnąć na lad 20 i więcej objektów pły­
wających, zatrudniając przytem do 100 robotni­
ków,

Niema dnia, by w porcje zimowym, gdzie po­
budowano tę wielką stocznię wiślaną, nie poja­
wiła się grupa mieszkańców m. Tczewa, a szeze-i

golnie inżynierowie i technicy.

o godz. 9,30 wypada. Dzieci biorą udział w uro­
czystości przyjęcia.

Uwaga, właściciele nieruchomości! Wydział
podatkowy i finansowy magistratu rozsyła do

wszystkich właścicieli nieruchomości m. Gru­
dziądza listy lokatorów dla wymiaru podatku
od lokali i nieruchomości na rok 1933. Termin

składania wypełnionych list w magistracie na­
leży bezwzględnie dotrzymać. Dowiadujemy się,
że właściciele nieruchomości zaniedbywają mel­
dowanie magistratowi zmian lokatorów. Nie­
dbalstwo takie może narazić właściciela nieru­
chomości na poniesienie ciężarów podatkowych
za lokatora.

Próby o państwową odznakę sportową od­
bywają się codziennie do dnia 17 bm. od godz.
16 do 19 na boisku miejskiem. Czynnych spor­

towców miasta Grudziądza do próby o państw,,
odznakę sportową gorąco zachęcamy. Niech nie

znajdzie się wśród członków klubów sporto­
wych nikt, ktoby nie posiadał państwowej od­
znaki sportow,ej!

Koncert artystyczny Tow. Muzycznego W

Teatrze Miejskim, Pamiętajmy, że w niedzielę
Tow. Muzyczne swoim inauguracyjnym koncer­
tem obdarzy nas prawdziwą ucztą duchową!
Koncert smyczkowy dadzą pp. Tomaszewski,
Hass, Szmelter i Sanecki, śpiew solowy wyko­
na p. Szołkowśka-Kucharska. Koncert rozpoczy­
na się punktualnie o godz. 7,30, koniec o godz.
22. Zamówienia na bilety oraz przedsprzedaż
w firmie ,,Lukus1, Plac 23 Stycznia, tel. 830 . Ce­
ny miejsc minimalne — od 50 gr do 2 zł, dla

uczni wszystkich szkół 30 groszy.

Is !(i A lawanjslw KniHliiiS b tara.

W centrali związku odbyło się ostatnie ze-

branię obecnie urzędująęego zarządu głównego.
Sprawozdanie finansowe zdał skarbnik związ­

ku. Zarząd główny polecił centrali raz jeszcze
przypomnieć towarzystwom, że tylko te towa­
rzystwa otrzymają legitymacje dla swych dele­
gatów, które wypełnią przed zjazdem chojnic­
kim swe obowiązki finansowe wobec związku,
Po długiej dyskusji przyjęto nowy preliminarz
budżetowy, dostosowany do obecnych warun­
ków kryzysowych. W dyskusji budżetowej za­
bierali m. In. głos pp. Zwierzykowski - Toruń,
Łobocki - Gdynia, Łukowicz - Kościerzyna, Ma­
zur - Grudziądz, Mucha - Gdynia, Korzeniew­
ski - Grudziądz, Braun - Świecie, Piątkowski -

Grudziądz, Ruęhniewiecz - Grudziądz oraz pp.

Radojewski i Niewiakowski.

Następnie wypracowano program zjazdu w

Chojnicach. Zjazd z uwagi ną konieczność dalej
posuniętej oszczędności pozbawiony będzie zu­
pełnie charakteru reprezentacyjnego i poświę­
cony wyłącznie sprawom wewnętrznym orga­
nizacji.

W dalszym ciągu obrad zaopinjowano projekt
znowelizowania przepisów o zapobieganiu upad­
łości. Zatwierdzono dalej regulamin sądu po­
lubownego dla towarzystw, przyjęto do wiado­

mości sprawozdanie z działalności kasy po­
śmiertnej, ’która rozwija się pomyślnie oraz

przyjęto nowy system współpracy z sekcjami
branżowemi, które mają być znacznie rozbudo­
wane-z tem, że wszelkie składki branżowe zo-

stają zniesione. Każdy członek towarzystwa
staje się automatycznie członkiem związkowej
sekcji branżowej bez specjalnych opłat. Wkońcu

uchwalono zaraz po żjeździe odbyć w centrali

wielką sprawozdawczą konferencję prasową dla

całej prasy pomorskiej.
--------- 0--------

gMcfipggą.
Z zebrania akuszerek obwodowych. Odbyło

się zebranie akuszerek obwodowych powiatu
tucholskiego, które zagaiła sekretarka p. Muzol-

fowa z W. Mędromierza, W miejsce zmarłej
przewodniczącej śp. Wróblowej wybrano na to

stanowisko Piszerową Joannę z Tucholi, na za­
stępczynię Kwasigrochową z Gostyczyna, na

sekretarkę nada! Muzolfową z W. Mędromierza,
zastępczynią Pozorską z Kęsowa, skarbniczką
Z. Sójkową z Tucholi, zast. Rydzkowską z Cek­
cyna. Rewizorkami kasy są: Hetmanowa z Śli­
wic, Prochowska z Bysławka i Stenclowa z Lu­
biewa.

Toruń.
Nocny dyżur apteczny pełni apteka ,,Pod

Lwem", ul. Królowej Jadwigi.
Kino Światowid: Arcydzieło filmowe ,,Czło­

wiek którego zabiłem".

Kino Pałace: ,,Miłość Żorżety".
TEATR TORUŃSKI.

W sobotę o godz. 20 i w niedzielę o godz, 16

wspaniale widowisko patrjotyczno-religijne w

8 obrazach ,,Obrona Częstochowy".
O godz. 20 poraź drugi wspaniała operetka

w 3 aktach E. Eyslera p. t. ,,Wróg kobiet" w

świetnem wykonaniu zespołu Operetki Zdrojo­
wej z Ciechocinka z występem gościnnym zna­
komitego sopranu opery poznańskiej p. Heleny
Majcbrzakówny, Legitymacje zniżkowe 50%.

Drugie przedstawienie dla młodzieży szkolnej.
Dla młodzieży szkól toruńskich teatr toruń­

ski urządza w poniedziałek 19 września o godz.
17-tej po cenach najniższych (od 0,30 do 1,50
zł) drugie specjalne przedstawienie ,, Obrony

Częstochowy", ażeby dać możność ujrzenia tego
wspaniałego widowiska tym wszystkim, którzy
z powodu braku miejsca nie mogli skorzystąć
z pierwszego przedstawienia.

Odkopane kościotrupy. Przy kopaniu funda­
mentu do budoiyli przy ul. Mickiewicza i Der-

dowskiego wykopali robotnicy zatrudnieni na

tym placu 2 kościotrupy w stanie zmurszałym.
Kościotrupy na polecenie prokuratora zostaną

przewiezione na cmentarz gminny przy ul. Gru­
dziądzkiej.

Porządek nab,ożeństw w parafjf św, Jana. W

niedzielę odbędzie się w kościele św. Jana na­
bożeństwo w następującym porządku: o godz. 7

pierwsza mszą św., o godz. 8 druga o godz. 9

gimnazjąlpa, o godz. 10 suma, o godz. 11,45
szkolna d,la dzieci. O godz. 15 nieszpory.

Plenarne zebranie S. M. P, W niedzielę o

godz. 12 odbędzie się w szkółce przy ul. św. Ja­
na plenarne zebranie S, M , P. Ze względu na

ważność spraw obecność wszystkich konieczna.

Czynu nam trzeba, a nie ,,gestu".
Nadto dobrze wiemy, jakich doczekaliśmy

się czasów. Większość posiadających załamuje
się pod naporem śruby podatkowej i różnorod­
nych dobrowolnych i wymuszonych świadczeń,
podatki trzeba płacić, lecz niema czem, licyta­
cje to obraz codzienny dzi.siejszych czasów, wy­
tworzyła się sytuacja doprawdy ciężka.

Nie powinny jednak na tem cierpieć potrze­
by miasta, zwłaszcza, skoro są one zasadnicze.

Często i tych nie można wykonać, bo niema za

co. I w czasie ogólnego poderwania gospodar­
czego krzykacze strzeleccy w Podgórzu zamiast

wziąć się do intensywnej prący, powzięli myśl

wystawienia pomnika ,,dziadkowi".
Kto jednał: będzie płacił? A może tak n-

chwą!ić dla Zw. Strzeleckiego specjalne sub­
wencje? Nię o blichtr i gest powinniśmy dbać

ale więcej pamiętać o tem, że obowiązkiem na­
szym służyć Ojczyźnie, a temsamem jej oby­
watelom. Jej to wystawmy pomnik, ale nie z

cementu ni z granitu, lecz pomnik obywatel­
skiego czynu, a spotka nas zasłużona wdzięcz­
ność obywateli.

N:e czas stawiać pomniki, gdy dach wali się
nad głową.

Celem udostępnienia szerszem masom zwiedzenia polskie­
go morza i Gdyni

Polska Źeflluoa Rzeczna ..WISTObA"

wprowadza z dniem 18. bm. ulgowe biSeS^ powrotne
2E TOffOTKBSOT IcjKewoi 9 OtfatiBSAMB

o 50o/° tańsze od normalnych a mianowicie:

Kl. I do Tczewa 14,-- do Gdańska 17,30
.H,, , 7,70 , , 9,20 (17877
. III , , 5,60 , . 6,80

Przyjmujemy wszelkie towary do Łodzi loco skład odbiorczy.

2 składy
papieru i kolonialny dobrze

zaprowadzone z komforto-
wem mieszkaniem, jeden
nadaje się na drogerię, ko­
rzystnie do oddan:a. Zgłosz.
Dzień. Bydg. Toruń, pod
,,K. 300”. (17878

Piekarnią (17886
przy r}’oku za 1.000 zł sprze­
dam, Zgłoszenia Toruń,
ul. Rybaki 9, Przyborski.

Mclor
na prąd zmienny kupię,
sprzedam na prąd stały lub
zamienię. Koziel-Toruń,
Szewska 25. (17879

Abonuicls ..Dziennik Bydgoski"
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Przyczyna śmierci burmistrza

Rychtalu wyjaśniona.
Przed kilku dniami podaliśmy wiadomość o

zaginięciu burmistrza m. Rychtalu Stanisława

Jeżykowskiego, który w tajemniczych okolicz­
nościach opuścił miasteczko i już więcej nie po­
wrócił. Dochodzenia nie dały narazie żadnego
rezultatu. Tajemnicę zaginięcia Jeżykowskiego
wyjaśniła dopiero żona.

Spostrzegłszy przypadkowo w prasie podo­
biznę mężczyzny, którego policja kaliska poda­
wała jako nieznanego samobójcę, rozpoznała p,.
J. w fotografji swego męża.

Jak zatem stwierdzono, burmistrz Jeżykow-
ski popełnił samobójstwo w Kaliszu. Około tra­
gicznej śmierci Jeżykowskiego krążą różne wer­
sje. Wszelkie cechy prawdopodobieństwa ma

jednak wiadomość, że burmistrz Jeżykowski
targnął się na swe życie w konsekwencji stwier­
dzenia w kasie miejskiej braku 4.000 zł.

Nie mogąc znikąd zdobyć pieniędzy na wy­
pełnienie luki kasowej, wybrał burmistrz Jeży-
kowski śmierć samobójczą.

Bójka na zabawie.

W majętności Przybysław (pow. jarociński)
doszło podczas zabawy do bójki, w trakcie któ­
rej niej. Antoni Galiński i Stanisław Lisiecki po­
bili do utraty przytomności Józefa Rojewskie-
go. Nieprzytomnego R. odstawiono w ciężkim
stanie do szpitala w Jarocinie. Sprawców od­
stawiła policja do dyspozycji władz sądowych.

Dokonali krwawej zemsty.
Na szosie Szubin—Kcynia został napadnięty

przez nieznanych osobników 62-letni Jakób
Brzeziński z Kcyni. Napastnicy pobili Brzeziń­
skiego do krwi, poczem do nieprzytomnego od­
dali 2 strzały. Po dokonaniu krwawego samo­
sądu sprawcy napadu ulotnili się. Ciężko po­
turbowanego B. odstawiono do szpitala w Szu­
binie. Dochodzenia w toku.

Podpalił swoją łódź.

Chełmno, Dnia 1. bm. w godzinach rannych
spaliła się łódka znajdująca się przy brzegu
rzeki Trynki, własność robotnika Jana Roma­
nowskiego, zam. w Chełmnie przy uł. Rybaki 43.

Spalona łódka, przedstawiająca według podania
poszkodowanego, wartość około 200 zł, była
ubezpieczona na kwotę 500 zł w Warsz.’ Tow.

Ubezpieczeń. Ponieważ dotychczasowe docho­
dzenia ujawniły pewne poszlaki, wskazujące na

zbrodnicze podpalenie z chęci zysku asekura­
cyjnego, został Romanowski aresztowany i od­
stawiony do dyspozycji władz sądowych w

Chełmnie.

DZIEMBGWO, pow. Chodzież. Cześć pieśni!
Z inicjatywy nauczyciela Itmanna powstało w o-

statnim czasie w Dziembowie koło śpiewu
,,Echo". Do pracy zabrano się z zapałem, to

też po krótkim już czasie urządzono pierwszy
występ publiczny, który zgromadził miejscowe
i okoliczne obywatelstwo. Występ ten udał się
dość dobrze. Członków czynnych liczy koło ok.

czterdziestu. Koiu życzymy dalszego rozwoju
i pięknych sukcesów.

fFgggysiegsfe.

Echa uroczystości poświęcenia sztandaru.

Uzupełniając sprawozdanie nasze z przebiegu
uroczystości poświęcenia sztandaru S. M . P. mę­
skiego, podajemy, iż chrzestnymi sztandaru by­
li pp.: Czortkowie, Kuczkowsy, Manikowscy,
Poznańscy, Rinkówny J. j B. , Meggerówna
Drzewiecki, Matuszewski, Jurkiewicz i Żywiec­
ki — wszyscy z Przysierska, Mrozińscy z Bu­
kowca, Januszewscy z Wyrwy, Sobolewscy z

P!ewna i Szydłowski ze Świecia.

ZMARLI.

Ś. p. Władysław Górny, lat 64, w Ino­
wrocławiu.

Ś. p . Jan Walczak, lat 101, w Ostrowie.

Chełmża.
Nowy zarząd Tow. Restauratorów. W lokalu

Willi Nowej odbyło się walne zebranie tut. To­
warzystwa Restauratorów. Prezes Związku To­
warzystw Restauratorów na Pomorzu p. Penkal-
Ia wygłosił okolicznościowy referat. Przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu, do którego we­
szli pp. Juljan Robacewski - prezes, Kazimierz

Kryger - wiceprezes, Stefan Kryger - sekretarz,
Franciszek Piszkalski - skarbnik. Nowemu za­
rządowi życzymy powodzenia i owocnej pracy.

Cześć zwycięskim powstańcom i wojakom!
W ub. niedzielę podczas zawodów sportowych
p. w . i w. f. chełmżyńska placów’ka powstańców
i wojaków zdobyła na własność puhar przecho­
dni, który już 2 razy żrzędu zdobywała. W dniu

tym odniosła ona walne zwycięstwo, nagrodzo­
ne oddaniem jej puharu na własność. Na czele

towarzystwa stoi rzutki prezes Edmund Grzan­
kowski.

Nieszczęśliwy wypadek dziewczyny. W tych
dniach na polu majętności Głuchowo za Chełm­
żą wydarzył się nieszczęśliwy wypadek podczas

orki parowemi pługami. Mianowicie 16-letnia

Leokadja Murawska, córka robotnika z Głucho­
wa przyniosła kierownikowi pługów i pracowni­
kom śniadanie. Dziewczyna, chcąc przejechać
na drugą stronę pola, wsiadła na pług, który
natrafił na kamień, wskutek czego dziewczyna
spadła pod maszynę tak nieszczęśliwie że do­
znała złamania lewej nogi, uda i ciężkich obra­
żeń wewnętrznych. Nieszczęśliwą ofiarę w sta­
nie nieprzytomnym przewieziono do szpitala po­
wiatowego w Chełmnie.

Tydzień strażacki. W ub. sobotę miejscowa
straż ogniowa rozpoczęła uroczyście tydzień
strażacki. Rano udała się straż pod komendą
naczelnika Walentego Ziółkowskiego z orkiestrą
miejscową na czele na nabożeństwo, celebrowa­
ne przez ks. Kinkę. W nabożeństwie i pocho­
dzie wzięli udział burmistrz miasta p. Kurzęt-
kowski, starszy radca p. B. Dzięgielewski i prze­
wodniczący rady miejskiej p. N . Komowski. Po

nabożeństwie pochód przeszedł ulicami miasta

z orkiestrą na czele, zabrawszy z sobą przystro­
jone przyrządy ratownicze.

iiiiii!iiiiuiiiiiiiiiiiiiii!ii^iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii,iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiini,mu,miiii,mii,ihiii,iiiiiiuiiiii,|,n;,im,m,m

obszerny, pięknie ilustrowany z działem informacyjnym,
wydamy przy końcu roku znów w wysokim nakładzie

jako bezpłatny dodatek do ,,Dziennika Bydgoskiego"
dla wszystkich naszych Szanownych Czytelników.

iiiiiiiiiiiiiiuiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimHiiuiiuiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiigiiiHNiiiiiiiHmummuim

którym zależy na stałej, codziennej reklamie przez cały rok
wśród szerokich warstw społeczeństwa, niechaj niezwłocznie nadadzą ogłoszenie
do kalendarza ,,Dziennika Bydgoskiego"ną rok 1933. Ceny ogłoszeń umiarkowane.

Tak świetnej sposobności celowej reklamy
prosimy nie zaniedbać!

3Łvomfoa.
Bydgoszcz, dnia 17 września 1932 rokn.

KALENDARZYK

Dziś: Piętna św. Franciszka, Lamberta.
Jutro: Józefa z Kupert.
Wschód słońca: godz. 5,37.
Zachód słońca: godz. 18,11.

Stan pogody.
Pogoda słoneczna. Temperatura około 28

stopni.
Słabe wiatry.
W górach i na wyżynach Małopolski były

nocy dzisiejszej przymrozki.

DYŻURY APTEK:

Od 12. IX. - 18. IX .:

Apteka Centralna, ulica Gdańska 27,
tel. 994;

Apteka pod Lwem, (Okolę), ulica Grun­
waldzka 37, tel. 191.

DYŻUR KOLEJ. PRZYCH. LEKARSKIEJ
Dr. Lipczyńska, dnia 18. IX. 32 r., ul. Pio­
tra Skargi 7, tel. 866.

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od godz. 10 do 16,
w niedziele i święta od 11 do 14-ej.

— Bibljoteka Francuska ,,T-wa Alliance
Franęaise" w gimn. Kopernika, otwarta co­
dziennie od godz. 6—8 wiecz.

— Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6—7,
ul. Cieszkowskiego 3.

GRAMOFONY-PŁYTY w wielkim wy­
borze stale na składzie - Bydgoski Dom
Towarowy, Gdańska 15, II p. (8592)

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w sobotę ukaże się jedyny raz w

Bydgoszczy wesoła i melodyjna operetka
Eislera ,,WRÓG KOBIET" z gościnnym wy­
stępem H. Majclirzakówny w otoczeniu pp.
Leonowićz, Cedzyńsk,iej, Mieczkowskiej,
Iicewieza, Józefowicza i Barańskiego. Tań­
ce i ewoluc.je układu Grossów,ny. Przy pul­
picie W. Sirota,

OSTATNIE WYSTĘPY
J. ZAKLICKIEJ.

Jutro w niedzielę wieczór teatr wypełni
się po brzegi publicznością, żądną prawdzi­
wej, beztroskiej rozrywki i szczerego hu­
moru na doskonałej komedji francuskiej
,,NIEDOJRZAŁY OWOC", której rzetelnie
wesoła i nader śmieszna treść, jak również
przekomiczne sytuacje oraz doskonała gra
J. Zaklickiej jako 13-latki, zmuszają widza
do ciągłego przerywania akcji niemilkną-
cemi oklaskami.

TANIA POPOŁUDNIÓWKA
I TANI PONIEDZIAŁEK Z J. ZAKLICKA

W niedzielę dnia 18 bm. o godz. 4-ej po
południu i w poniedziałek dnia 19 bm. o

godz. 8-ej ostatnie dwa występy J. Zakli­
ckiej w wybornej komedji Connersa
,ROXY", Ceny miejsc znacznie zniżone. Bi­

lety są wprost rozchwytywane.

r X Mgiciy.
Przy lunecie

Zaćmienie księżyca. Niezwykłe to wido­
wisko ściągnęło dużo osób do bydgoskiego
,obserwatorjum astronomicznego" przy

Starym Rynku. Dobra kon.iunktura, Po 30
groszy od osoby! Księżyc pięćset razy po­
większony! Gromady osób na swój sposób
komentowały sobie to rzadkie zjawisko na

niebie. Jak wyglądała ,,ilustracja" tłumu?
Oto garść podsłuchanych rozmów:

- Patrz, patrz Monika, przed kwadran­
sem był jeszcze o wiele większy...

— No, powiedz mi, skąd to się bierze,
co księżyc zakrywa?

— Ale panno, to cień naszej ziemi, tak
przynajmniej pisze ,,Dziennik", a on prze­
cie nie kłamie...

— Co ty sądzisz Marek, czy tam na gó­
rze też ludzie mieszkają?

— Nie wiem Jasiu, no ale jeżeli istotnie
tam ludzie mieszkają, to mają dziś czarny
dzień, Udaj się do Piccarda, jeżeli już
chcesz dokładnie wiedzieć. Może cię zapro­
si na podróż do księżyca.

— Patrzcie, patrzcie, już znowu kawałe­
czek dalej, ałe on zupełnie brunatny jak —

czekolada.
— Ty głupia, czy tylko czekolada jest

brunatna?
— No teraz to wygląda już jak taka flą-

dra, porządnie nażarta, rozumiesz.
— Ach, chodźmy, teraz już dużo nie zo­

baczymy. Co mamy dalej tu stać, cały ten

kintop się teraz powtórzy.
Paczka osób odchodzi i zmierza, trzyma­

jąc się pod rękę do pobliskiej restauracyj­
ki. Jedna z kobiet nuci sobie po cichu me­
lodię ,,Księżyc na Haiti — ti —- ti..."

Odeszli. Przy lunecie oblężenie. Ali.

— Wypadek na terenie rzeźni. Dzisiaj o go­
dzinie 7 rano wydarzył się na terenie rzeźni

miejskiej nieszczęśliwy wypadek. Mianowicie

wóz najechał, na rzeźnika Antoniego Pieczkę,
zamieszkałego, przy uł. Senatorskiej 18, tak nie­
szczęśliwie, że ofiarę wypadku trzeba było za- -

wieźć po dorąźnem opatrzeniu ran, do domu.

Doszła nas skarga — pojedyńcza co praw­
da — że Bibljoteka Miejska akurat w paź­
dzierniku z powodu rewizji będzie zamknię­
ta. Odnośny kwerulańt pyta, czy inny mie­
siąc nie byłby do tego celu odpowiedniej­
szy.

Poinformowaliśmy się co do tej sprawy
u dyrektora Bibljoteki d-ra Bełzy. Z roz­
mowy z nim wynika, że
1. Każda Bibljoteka ,publiczna, wypożycza­

jąca książki nazewnątrz — w interesie
porządku — przeprowadza co roku re­
wizję swojej książnicy. W przeciwnym
razie nie wiedziałaby, co posiada.

2. Rewizja może być przeprowadzana tyl­
ko w miesiącach wrześniu łub paździer­
niku:
a) Miesiące zimowe wykluczone są z po­

wodu nieopalania książnicy, w której
cały szereg godzin przeprowadzają
urzędnicy kontrolę.

b) W ciągu roku szkolnego rewizji prze­
prowadzać nie można, a m.iesiące
przedwakacyjne są również wyklu­
czone ze względu na kończący się rok
szkolny.

c) Cz.as wakąęyj nie jęst odp,owiednim
do przeprowadzania rewizji, ;gdyż roz­
poczynają się wtedy urlopy — a re­
wizja wymaga zmobilizowania wszy­
stkich sił — pracujących w Bibljo-
tece.

d) W c.zasie wakacyjnym wiele osób,
przejeżdżających przez Bydgoszcz,
zwiedza Bibljotekę. .

Oczywistą jest rzeczą, że wszystkie
książki, będące w rękach Czytelników, mu­
szą być przed rewizją Bibl.iotece zwrócone
— boć właśnie rewizja ma stwierdzić za­
wartość książnicy, a tem samem ustalić,
jakie książki zostały w ciągu roku zagu­
bione. W wypadkach atoli uwzględnienia
godnych, a więc, gdy chodzi np. o pracę
naukową, której na czas rewizji nie moż­
na przerwać, Dyrekcja Bibljoteki po stwier­
dzeniu, że książki istotnie znajdują się u

Czytelników (a nie są przypadkowo przez
nich zagubione) chętnie idzie im na rękę
i zezwala na zatrzymanie książek podczas
okresu rewizyjnego. Jedynie beletrystyka
jest wyłączona. Można bowiem bez trudno­
ści wstrzymać się od czytania powieści w

czasie rewizji, która zwykle trwa nie dłu­
żej iak miesiąc.

W Bibłjotece bydgoskiej przeprowadza
się stale rewizję w tym samym okresie od
dwunastu lat.

Każdorazowa rewizja w Bibłjotece jest
okresem najbardziej wyczerpującej pracy
dia urzędników, bo łykanie kurzu i chodze­
nie po drabinach, nie należy bynajmniej do
przyjemności.

Sokół żeński.

Zebranie plenarne Żeńskiego Tow.
Gimn. ,,Sokół" odbędzie się w środę,
dnia 21 bm. o godz. 7-ej w sekretarja­
cie przy ul. Dworcowej nr. 5.

Ze względu na rozpoczynający się ()­
kres zimowy, porządek obrad nadzwy­
czaj ważny, wobec czego przybycie
wszystkich członkiń jest konieczne. Go­
ście i sympatycy mile widziani.

— Spis poborowych. Zwracamy uwagę na

rozplakatowane obwieszczenie magistratu zarzą­
dzające rejestrację: l) wszystkich mężczyzn uro­
dzonych w roku 1912 oraz 2) mężczyzn od rocz­
nika 1911—1883 włącznie, którzy dotychczas
z jakichkolwiek powodów przed Komisją Pobo­
rową nie stawali. Spis poborowych, wymienio­
nych roczników wykonuje od 1 października br.

począwszy Wydział Wojskowy Magistratu, Ra­
tusz, ul. Jezuicka l, pokój 7. Winni niedopeł­
nienia zgłoszenia się w terminie przepisanym
bez uzasadnionych przyczyn ulegną w myśl
art. 97 ustawy o powszechnym obowiązku woj­
skowym karze grzywny do 500 zł lub aresztu

do 6 tygodni. Porządek zgłoszeń według alfa­
betu ogłaszają plakaty.



Nr. 215. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 18 września 1932 r. Str. 11.

W podziemiach starej plebanji
znaleziono monety srebrne z czasów panowania króla Zygmunta Augusta (1548-1571)

Bydgoszcz, 17 września
(n) Tuż w najbliższem sąsiedztwie

kościoła farnego — na pogórku poło­
żonym blisko rzeki — znajdowała się
przez blisko dwieście lat plebanja. Pi-

szemy wyraźnie ,,znajdowała się", gdyż
przed kilku dniami mury jej rozebra­
no, aby nie zeszpecić widoku świątyni
w stylu starogotyckim, w latach od
1460-1502 wzniesionej, i zrobić miej­
sce dla budującej się okazałej nowej
plebanji (według projektu inżyniera-ar-

chitekta Wawrzona).

Stara plebanja, zębem czasu już mo

cno podcięta, stała na mocnym funda­
mencie — kamiennym, dawniejszych
krużganków kościelnych, które w cza­
sie wojen szwedzkich zgorzały. Przy
odkopywaniu owych podziemi znaleźli

robotnicy kilkanaście monet srebrnych,
dość grubą warstwą śniedzi pokrytych,
z podobizną króla polskiego Zygm. Au­
gusta oraz kilka monet rosyjskich z u-

biegłego stulecia, dobrze zachowanych.
Monety polskie z epoki Zygmuntow-

skiej (,,złoty wiek" Polski) są to talary
i półtalary, ale nie pochodzą z menni­
cy bydgoskiej, którą podkomorzy kró­
lewski Stanisław C,ikowski założył do­
piero w roku 1592 - za Zygmunta III

Wazy.
Mennica bydgoska, administrowana

później przez Andrzeja Timpha (Tym­
!a), wybijała także złote monety t. zw.

orty. Mennica znajdowała się tam,
gdzie dziś stoją zabudowania młynów
państwowych. Monety bydgoskie przed­
stawiają znaczną wartość numizm,a­
tyczną i niektóre, rzadkie okazy, prze­
chowują w muzeach włoskich.

— Ofiarność lekarzy bydgoskich.
Związek lekarzy m. Bydgoszczy wpła-
cił na rzecz miejskiego komitetu dla
spraw bezrobocia 26. 11. 1931 — 300 zł,
5.I.1932-300zł,8.III.1932-300zł,
5.7.1932-300zł,8.8.1932-300zł,
razem 1.500 zł. Za ten szlachetny czyn,
składam w imieniu Komitetu i w imie­
niu rzesz bezrobotnych serdeczne ,,Bóg
zapłać!" Kierownik magistratu w z.

(—) Podoski, radca miejski.

Jeszcze coś o ,,fotelu"
Prezydenta miasta Bydgoszczy.
W notatce naszej z dnia 9. 9 . 1932 zaszła

jak nam donoszą, drobna nieścisłość. Pre­
zydent m. Gniezna p. Leon Barciszewski
był wicekonsulem w Berlinie i od zarania
odrodzonej Polski jednym z najwybitniej­
szych organizatorów Poselstwa Polskiego
i Konsulatu Generalnego w Berlinie. Do
Egsen natomiast poszedł jako konsul Rze­
czypospolitej Polskiej, Konsulat ten utwo­
rzył i przez lat pięć chlubnie nim kierował.

A był to wówczas największy zagraniczny
urząd polski.

W związku z kandydaturą p. B. do Byd­
goszczy interesuje nas jego praca samorzą-
dowa. Miasto Gniezno jeszcze za czasów
niemieckich i od samego po’czątku odro­
dzonej Polski zabiegało pilnie o wydziele­
nie z powiatu. Jednakże bez skutku. Pan
B. objął urzędowanie w marcu 1925, a już
w lipcu tego samego roku miasto Gniezno
zostało z powiatu wydzielone i od tej chwi­
li tworzy samodzielny powiat w admini­
stracji państwowej. To było tempo iście
amerykańskie i mógł tego dokonać tylko
człowiek dobrze ustosunkowany. W tem
samem tempie zmieniony został zupełrtie
obraz poważnej części miasta. Przebudowa­
no szereg ulic, powstało kilka gmachów
publi’cznych, pomnożono znacznie stan po­
siadania miasta przez zakupienie terenów,
potrzebnych do rozwoju miasta itd.

P. Barciszewski zajmuje dziś wysokie i
najwyższe urzędy społeczne w ’organizacji
naszych miast, bankowości samorządowej
tak na terenie naszej dzielnicy, jak i orga-
nizacyj centralnych w Warszawie.

Odnośnie do naszej uwagi o udziale p.
B. w rozprawie dyscyplinarnej przeciwko
p. dr. Śliwińskiemu informują nas wtajem­
ni’czeni w odnośne arkana prawne, że te
dwie rzeczy nie mają ze sobą nic wspólne­
go. W jednym wypadku chodzi bowiem o

służbę czysto administracyjną, zaś w dru­
gim o niezawisłe zupełnie sądownictwo dy­
scyplinarne.

— Parafjalna Akcja Katolicka par. św. Trój­
cy. W poniedziałek 19. bm. odbędzie się o go­
dzinie 18 w Ognisku parafjalnem zebranie Pa­
rafjalnej Akcji Katolickiej. Uprasza się o przy­
bycie wszystkich zarządów naszych organizacyj
parafjainych w. komplecie. , i

GREyg niezrównanejjakości

kama i ciastka
sali wszelkie wyroby piekarskie
pierwszorzędnajakość - niskie ceny
wszelkie dostawy (Tel. 2212} w dom-

— Przeciwko bezprawnemu wyko­
nywania rzemiosła. Rada izb rzemieśl­
niczych wystąpiła do ministra przemy­
słu i handlu z wnioskiem, aby zarzą­
dził doraźną rewizję wszystkich war­
sztatów rzemieślniczych i zastosował

represje przeciwko bezprawnemu wy­
konywaniu rzemiosła. Właścicielom
lokali, nie będącym fachowymi cukier­
nikami lub nie zatrudniającym egza!­
minowanego mistrza cukierniczego, nie
ma być wolno prowadzić cukierni. Ka­
ry mają być obostrzone.

-O"
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Drobiazgi historyczne.
W dawnej Bydgoszczy, około roku 1850, za­

siadało w radzie miejskiej tylko dwóch Polaków:

emerytowany radca sądu Telesfor Kurnatowski

i emer. kasjer rejencyjny Władysław Loga.
+

Poprzednikiem ks. Turkowskiego, proboszcza
katolickiego, gorącego patrjoty, był do r. 1849
w Bydgoszczy ks. Frank, Niemiec ze Śląska, nie

mówiący po polsku i nie odnoszący się do Po­
laków zbyt przychylnie.

+

Żydowski poeta Juljusz Mirsel-Kosarski,
który wierszem opisał swoją podróż do Pale­
styny — przed osiemdziesięciu laty — i o któ­
rym wspomina historyk żydowski Majer Balaban

w swoich dziełach, był rodowitym Bydgoszczą­

’+’
Dla celów propagandy wydawała Liga Pol­

ska w Poznaniu (1848—- 1849) także gazetę w

języku niemieckim: ,,Zeitung des Ostens". Ga­
zeta ta docierała do Bydgoszczy i Gdańska.

+
W fabryce Kemerera na Wilczaku zaczęto

1850 r. wyrabiać machiny nowo wynalezione do

siewu. Płacono za nie 65 talarów. Korzec

pszenicy wtedy kosztował 1 talara.

— Włoska szkoła śpiewu p, prof. Eugenji
Targońskie}j Świętojańska 21, przyjmuje wpisy
uczniów i uczennic. Najdoskonalsza włoska
szkoła oparta na zasadach przyrody, a mianowi­
cie stawiania głosu, idealnie na diafragmatycz-
nym oddechu, bez zduszania mięśni gardłowych.
Naprawianie głosów zepsutych przez inne wa­
dliwe metody, szybkie rozwijanie siły głosu i do­
skonała dykcja oraz piękne piano. W progra­
mie partje operowe i operetkowe oraz repertuar
estradowy. Artyści, śpiewający na tej meto­
dzie święcą triumfy zagranicą.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

9,Gałganek"
komedja w 3 aktach D, Niccodemi’ego.

Niewyszukany temat; że zaś sztuka
nader rozkoszna, dzieje się to dzięki
artyzmowi, z jakim jest napisana, i
dzięki znakomitej grze zespołu. Góru­
je dyr. Benda (Tito) i p. Janina Poręb­
ska jako Gałganek.

U dyr. Bendy zachwycające są te

dziwnie lekkie i tak naturalne, bez ja­
kiegokolwiek wysiłku kreślone po­
ciągnięcia. Możnaby je porównać z nie-
znacznemi napozór, a jednak najzu­
pełniej wyraźnemi kreskami artysty
rysownika, z poza których nawet nie­
wprawne oko dojrzy obraz kompletny,
mimo, że w tekście sztuki zachowana

jest ekonomja słów, a kilka scen pod­
danych jakby fragmentarycznie.

Ów fragmentaryzm bardziej jeszcze
uwydatnia się w rolach drugorzędnych
i całej sztuce nadaje specjalny styl,
zniewalający aktorów do wybitnego na­
cechowania poszczególnych ról. Zada­
nie to spełnili artyści w zupełności.

Gałganek w odtworzeniu p. Poręb­
skiej — to rzadki okaz natury nie-

draśniętej sztucznością sceny, albo —

inaczej określiwszy — ułuda sceniczna
zbliżona do prawdy życiowej w stopniu
niezmiernie wysokim.

Całość bardzo wesoła, ubarwiona licz-
hemi ciętemi powiedzeniami i bardzo,
bardzo mila.

Kr. Stasickl. j

Z uroczystości jubileuszowej
Koła śpiewu ,,Odrodzenie" w Bielawkach.

Drużyna śpiewacza z prezesem — jubilatem p. Ignacym Grajnertem.

Szopen.
W staroświeckim salonie,
W noc jesienną pochmurną,
Po klawiszach mkną dłonie
Płynie rzewne nokturno.

Płynie rzewne nokturno...
Coś się w sercach nam waży —

W noc jesienną pochmurną
Łzy spływają po twarzy.

Hej Szopenie szlochanie
Idzie polną drożyną,
Tylko czasem przystanie
Nad złamaną kaliną.

Idzie sobie rozłogiem
Tułaczemi drogami —

Czasem siędzie pod głogiem,
Aby gwarzyć z gwiazdami.

Nieraz westchnie cichutko
Nad bezdomną ptaszyną,
Lub przystanie na krótko
Nad spłakaną dziewczyną.

A niekiedy w świtanie
Zanim zbudzą się zorze,
To Szopenie szlochanie
Pod okienkiem w komorze
Łez perłowych koralem
Zamknie komuś powieki —

Aby nie szedł sam z żalem
W świat nieznany daleki.

W staroświeckim salonie
W noc jesienną, pochmurną.
Po klawiszach mkną dłonie —

Płynie rzewne nokturno.

Hen na krańce gdzieś świata
Pocałunków uśmiechem
Pieśń cudowna skrzydlata
Zapomnienia mknie grzechem.

Siedzą niemi słuchacze
Przytuleni do siebie,
A pianino wciąż płacze...
Pieśnią ducha kolebie.

Naraz piosnka takt zmienia
Szarpie w sercu gdzieś rana.

Idzie Polska spłakana...
Poroszona krwią ziemia!..,
. i . i 88 . ,

Po klawiszach mkną ręce.
Już się biały świt skrada -

.

Polska, Ziemia w udręce...
Zgrzyt!... Przerwana ballada.
. . a a 8 S .

W staroświeckim salonie,
W noc jesienną pochmurną,
Po klawiszach mkną dłonie —,

Płynie rzewne nokturno...

STANISŁAW BORUN.

Bydgoszcz, 18 września 1932 r.

— Nabożeństwa w kościele garnizo­
nowym w niedziele i święta odbywać
się będą odtąd regularnie jak następu­
je: o godz. 8.30 dla szkół cywilnych,
o godz. 9.15 dla wojska, o godz. 10.15
również dla wojska.

?acefó STorduga
donasi:

Belweder, 16 września.

Szanowna Redakcjo!
Chcialem nabujać starego, że ja także po­

chodzę z Wileńszczyzny i dlatego należ.y mi się
jaki portfel lub prezesura bankowa. Ale Dzia­
dek, chytry - mudry, powiada tak:

— Nie dostaniesz ty, Jacku, żadnego dygni-
farstwa, bo jesteś pijak i porwisz, a ja do takich

ludzi nie mam zaufania. Zresztą siedzisz przy
mnie u wielkiego ołtarza i w rządach niepo­
śledni bierzesz udział. Za twoją to namową

wylałem z gabinetu rodzonego brata, boś mnie

straszył plajtą, gniewem ludu i sądem dziejów.
— Nie straszyłem Cię, Dziadziu, tylko eks-

plikowałem Ci na rozum, że koniecznie musimy
konie zmienić, jeżeli dalej jeszcze jechać chce­
my. Stary woźnica jesteś i powinieneś się na

tem rozumieć. Przecie nie zato postawił Ci na­
rów 130 pomników, abyś w piętkę gonił i lada

betkę pętelkę do rydwanu Najjaśniejszej Rze­
!czypospolitej zaprzągał. Był szef armji amery­

kańskiej u Ciebie z wizytą, to i cóż Ci powie­
dział? Źe gdybyś miał tak samo wielki rozum,

jak masz wielki bat, to Polska byłaby najgroź­
niejszym krajem na świecie.

—, Łżesz, Jacku, bo ten mister amerykański
z wielkiem uznaniem wyrażał się o moich rzą­
dach.

- Ciebie, jako gospodarza, nabujał Komple­
mentami, ale mnie na ucho prawdę powiedział.
Przyznał, że jesteś dobry w polu, ale w domu

gospodarz z Ciebie od siedmiu boleści. Z gro­
szem się nie liczysz, różnych bubków forytujesz,
konstytucję łamałeś, mądrzejszych od siebie

nie słuchasz, Wileńszczyzna u Ciebie to dukat

a Pom°rze to cwancygier z dziurką, gadasz gdy
nie potrzeba a milczysz gdy powinieneś gadać,
pełnowartościowy człowiek zacżyna się u Cie­
bie dopiero od puł!kownika, łapiesz raki a wę­
gorze Ci się wymykają, mierzysz wyżej niż Ci

prochu starczy, wolisz łamacza kości niż łama­
cza kryzysu, nie zaglądasz ludziom do głowy
tylko patrzysz im na buty, nad wolnością wybo­
rów czuwasz z palką, milszy Ci Brześć niż Czę­
stochowa, paszportami odgraniczyłeś kraj od

Zachodu, modlisz się pod figurą a masz Kostka

za skórą, bohatera robisz a w kabałę wierzysz,
znachora żywisz, demokratę udajesz a tyranem
zalatujesz, jednem słowem, Dziadziu, nie jesteś
Ty takim Mussolińskim za jakiego chcesz

uchodzić i jakim Sanacja Cię głosi.
— I to wszystko miał ci ten Amerykanin

powiedzieć?
— A ino!
— Łżesz, Jacku, jak cygan na końskim jar­

marku. Tego amerykańskiego generalissimusa
pierwszy raz dopiero na oczy widziałem. Tego
wszystkiego nabujał ci pewnie taki, który już
długo i dobrze mnie zna!
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Wypadł z auta i zabił się.
Niezwykły wypadek na szosie Bydgoszcz-Ndkło.

W ubiegłą środę wydarzył się na szo­
sie Bydgoszcz - Nakło niezwykły nie­
szczęśliwy wypadek, który pociągnął za

sobą śmierć młodego człowieka.
Dawniejsi mieszkańcy Nakła a od

roku zamieszkali w Bydgoszczy p. Go-
rzaniak oraz syn jego Maksymiljan,
prowadzący wielki zakład kotlarski

przy ulicy Hetmańskiej 30, wybrali się
w środę przed południem autem pół-
ciężarowem z Bydgoszczy do Nakła, a,­
żeby dostarczyć tam kilka aparatów do

spawania. Ojciec zajął miejsce obok
szofera, 27-letni syn natomiast w tyle
pilnował aparatów. Na skręcie w po­
bliżu cukrowni w Nakle nastąpił głuchy
huk. Zatrzymano auto. Oczom ojca i
Szofera przedstawił się straszny widok.
Syn

leżał na szosie z pękniętą
czaszką.

Krew sączyła mu się z głowy, Wypadł
z samochodu. Jak się to stało niewia­
domo - prawdopodobnie zdrzemnął się
i przy skręcie stracił równowagę i wy­
padł na szosę.

Ofiarą nieszczęśliwego wypadku za­
li ludzi cierpiących na żołądek, kisz­

ki i przemianę mater.ji, stosowanie natu­
ralnej wody gorzkiej ,,Franeiszka-Józefa"
pobudza prawidłowość funkcji narządów tra­
wienia i kieruje odżywcze dla organizmu soki
do krwiobiegu. Żądać w aptekach i dróg.

Z ŻYCIA CHRZ. DEM.

Kurs mówców.

Z początkiem października rozpocznie
si? zgodnie z życzeniem, wyrażonem przez
delegatów na zjazd okręgowy Ch. D., kurs
mówców. Lekcje odbywać się będą wieczo­
rami.

Członkowie Chrz. Dem., którzy chcą
brać udział w kursie, zechcą się zgłosić do
dnia 28 bm, w sekretarjacie Ch. D, przy
ul. Dworcowej nr. 5, podając równocześnie:
l) imię i nazwisko, 2) wiek, 3) zawód, i} do
którego koła należy i 5) adres.

Bliższe szczegóły o programie kursu i
terminach łekcyj otrzymają kursiśći bez­
pośrednio.

W razie zbiorowych zgłoszeń przez po­
szczególne koła, zarządy kół zechcą baczyć
na należyte wypełnienie rubryk.

Zarząd okręgowy P, S, CH, D,

— Zebranie Klubu Kręglarzy ,,Kręglo-
rzut" dziś w sobotę o godz. 9 -ej wieczorem
w lokalu p. Kujota. Ważne sprawy.

Kto wygrał na loterji T

W ósmym dniu ciągnienia 5 klasy 25

polskiej loterji państwowej, wygrane
pad!y na numery następujące:

25.000 zł nr. 137633.
Po 15.000 zł nr. 68620 93341.
Po 5.000 zł nr. 97109 109316.
Po 3.000 zł nr. 60770 69239 74792 91302

102984 112832 119025 119562.
Po 2.000 zł nr. 11871 11833 13369 21610

49321 89462 89669 91282 110749 145942,
Po 1.000 zł nr. 9480 10539 18510 22493

23052 29872 33290 36279 40761 41759 44536
46043 49609 51063 54921 56961 57378 57914
59699 60082 63079 65212 67353 73246 76598
79691 82132 86905 91871 94830 95758 98691
102303 102827 106934 110008 114858 118716
121878 123753 126487 135355 140288 147793.

Wszelkie wygrane losy zmieniać należy na

nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej
kolekturze ,,Uśmiech Fortuny" Bydgoszcz, Po­
morska l, tel. 39. Tamże natychmiastowa wy­
płata wszelkich wygranych.

opiekował się początkowo p. dr. Rzad-
kowolski z Nakła, a następnie odwiezio­
no ją samochodem do szpitala Diakoni-
sek w Bydgoszczy. Jednakże

rany okazały się za ciężkie

i Maksymiljan Gorzaniak w nocy z śro­
dy na czwartek o godzinie 1.310 zakoń­
czył młode swe życie.

Zmarły w tak trag-iczny sposób syn
państwa Gorzeniaków odznaczał się do­
brym charakterem, ogólnie b. łubianym
i był pociechą rodziców. Przed ro­
kiem zaledwie złożył egzamin na mi­
strza kotlarskiego, ażeby później po ojcu
samodzielnie prowadzić warsztat. Nie­
ubłagana śmierć zabrała go przedwcze­
śnie.

Wyrwać młodzież
z pod zgubnego wpływu ulicy.

Ciężkie przesilenie gospodarcze i zwią­
zane z niem bezrobocie, wyczerpuje społe­
czeństwo nasze fizycznie i deprawuje mo­
ralnie. Jak stwierdzili lekarze i psycholodzy,
bezrobotny (tak umysłowy, jak i fizyczny),
pod wpływem braku pracy gnuśnie?e du­
chowo i traci na siłach fizycznych, W zna­
cznie większym Stopniu szkodliwie odbijają
Się te skutki przymusowej bezczynności na

młodzieży naszej. I nie dziw, że niejeden
rodzic, poczuwa.jący się do odpowiedzialno­
ści za dziecko wobec Boga i Ojczyzny, pyta
z trwogą:

,,CO BĘDZIE Z DZIECKA,
wałęsającego się bezptanowo po ulicy, peł­
nej niebezpieczeństw dla zdrowia i duszy?

Rodzice! Chcecie wyrwać młodzież z

pod zgubnych wpływów ulicy, zainteresuj­
cie ja ,,Sokołem", który nietylko ćwiczy si­
ły fizyczne, ale hartuje także ducha. Lek­
cje gi"mnastyczne ,,Sokoła", stojące na wy­
sokim poziomie i odpowiadające najzupeł­
niej wymogom nowoczesnego wychowania,
stanowią miłą i pożyteczną rozrywkę, któ­
rej urok sprawia, że młodzieniec, który raz

poddał się jego szlachetnym wpływom, nie
chce się bez niej obyć.

Przysyłajcie więc dzieci Wasze na ćwi­
czenia ,,Sokoła". Gniazdo I, ćwiczące co

wtorek i piątek wieczorem w sali ćwiczeń
szkoły św. Trójcy przy ul. Kordeckiego, u-

ruchomiło t. zw. drużynę młodocianych. Do

drużyny tej przyjmuje się młodzież _męską
od li-go roku życia począwszy. Ćwiczenia
dla młodzieży odbywają się w wymienio­
nych dniach od godz. 5-ej do 7-ej. Drużyna
starszych (od 18 lat i wzwyż) ćwiczy od

godz. 7—9.

%o maju złe nasłały czasy...
Po sławnym maju złe nastały czasy.
Człek w bliźnym swoim widzi swego wroga.
Gdyś nie piłsudczyk — skargi, dąsy, kwasy
I udręk czeka cię krzyżowa droga.

Czy to ta Polska, o którejśmy śnili,
O której matki snuły nam legendy?
Czy to ta Polska, którąśmy sławili,
Że wolność, równość świecić będzie wszędy?

Nietylko jeden był Jej budowniczym,
Co niósł cegiełki w gmach wczoraj zaczęty!
Choć w oczach tegoż inni byli niczem,
Wie Polska cała, kto kładł fundamenty.

Bo nam się Polska wszystkim dziś należy!
Nie jednej partji, ani jednej klice.
Czas już zastąpić tych błędnych rycerzy
I innych wysłać w ojczyste winnice!

Wacław Oraczek.

CZECHOSŁOWACJA BIJE WŁOCHÓW
10:8.

A Polska?

Przedwczoraj walczyła reprezenta­
cyjna ósemka Italji w Pradze przeciw
drużynie Czechosłowacji. Zawodnicy
czechosłowaccy wykazali świetną formę
i po zażartej walce odnieśli zwycięstwo
w stosunku 10:6. Zaznaczyć wypada, że

wszystkie orzeczenia sędziów były jed­
nogłośne. W poszczególnych wagach
(od muszej do ciężkiej) zwyciężyli:

Masella (Wł) pokonał na punkty Ro­
ta (Cz), Sergo (Wł) — Prohaskę (Cz),
Chuadela (Cz) Ballerinfego (Wł), Klum-

płćr (Cz) — Missiniego (Wł), Hrdlićka
(Cz) - Itroniego (Wł), Skrivanek (Cz) -

Neriego (Wł). W ostatniej walce dnia
Bassi (Wł) zwyciężył Durdisa (Cz).

KURTUAZJA DRUŻYNY WARSZAWSKIEJ
,,GWIAZDY" WOBEC ,,POLONJl"

BYDGOSKIEJ.

Na zawodach ubiegłej soboty w Warszawie,
pomiędzy Gwiazdą a Polonją o wejście do Ligi,
drużyna warszawska powodowana kurtuazją
sportową przywitała drużynę bydgoską odpo-
wiedniem przemówieniem, wręczając jej zarazem

kwiaty i upominek w postaci statuetki przed­
stawiającej footbalistę. Jest to czyn godny za­
notowania. gdy się zważy, że zawody te były
mistrzowskie a nie towarzyskie, przy których

prędzej obowiązywałaby obopólna kurtuazja
sportowa.

Jak się dowiadujemy, bydgoska Polonja w

rewanżu warszawskiej drużynie, chce również

ofiarować jakiś upominek, na meczu w niedzielę
na stadjonie miejskim. Przypominamy raz je­
szcze, że mecz ten odbędzie się o godz. 16.

Zawody te poprzedzi bardzo interesujący przcd-
mecz towarzyski, pomiędzy drużyną starszych
(senjorzy) Polonji z Astorją.

Bilety, które wprost są rozchwytywane przez

bydgoskich sportowców, są do nabycia w przed­
sprzedaży w księgarni N. Gieryn, plac Teatralny.

O PIŁKARSKI PUHAR EUROPY.

W niedzielę w ramach zawodów o

puhar Europy rozegrany zostanie mecz

Węgry — Czechosłowacja w Budapesz­
cie.

Obecnie tabela rozgrywek o puhar
Europy przedstawia się następująco:
Austrja i Włochy po 9 pkt., przytem Au.

strja ma lepszy stosunek bramek. Wę­
gry 6 pkt., Czechosłowacja i Szwajcarja
po 5 pkt.

DOSKONAŁE WYNIKI
ESTOŃSKICH LEKKOATLETÓW.

Rewel. Estońscy lekkoatleci osiągnę­
li ostatnio szereg znakomitych wyni­
ków.

Miotacz Gustaw Su!e uzyskał w rzu­
cie oszczepem 69,92 mtr. Mało znany
dotąd miotacz Viding miał w kuli 15.29
mtr., a w dysku — 46.69 mtr.

DECYDUJĄCE SPOTKANIE PIŁKARSKIE.

W niedzielę rozegrane zostaną nastę­
pujące spotkania ligowe: w Warszawie
Czarni-Polonia; w Krakowie Garbar­
nia—Legja; we Lwowie Pogoń-Graco-
via; w Poznaniu Warta—ŁKS; w Kró­
lewskiej Hucie Ruch--Wisła.

Największe zainteresowanie wywołu­
je mecz Czarni-Polonia. Obie drużyny
są kandydatami do spadku z ligi i wy­
nik niedzielny może mieć decydujące
znaczenie.

O wejście do ligi grają: w Lodzi ŁTSG

-Legja Poznań. W Bydgoszczy Polo-
nia-Gwiazda. W Zawierciu Warta—

Podgórze. W Równem Hasmonea-Po­
lonia Przemyśl. Wreszcie w Grodnie

76ppiip.p.leg.

PROGRAM W KINACH.

CORSO, Dziś i jutro po raz ostatni ,,Dalsze
dzieje Tarzana". Początek w sobotę o g. 5,30 ,

a w niedzielę o godz. 2,15. Dla młodzieży do­
zwolone.

KRISTAL powtarza dziś i dni następne
wczorajszą premjerę wzruszającego dramatu

dźwiękowego p. t. ,,Niepotrzebna" (Matka).
Nadprogram w tygodniku olimpjada i bieg Kuso-

cióskiego.
MARYSIEŃKA. Dziś i jutro całkowicie

dźwiękowy program: ,,X 27" (Kobieta szpieg)
z Marleną Dietrich i ,,Wyspa zatopionych serc"

z Jeanettą Mc Donald.
NOWOŚCI. Dziś po raz ostatni ,,Młode

orły" i ,,Mąż swej żony" . Całość 16 aktów.

REWJA. Dziś i jutro poraź ostatni fascynują­
cy program składający się z dwóch szla­
gierowych filmów p. t; ,,Prawdziwa miłość awan­
turnicy" z Corimą Griifith oraz ,,Jego niewól-

nica" w roli głównej Miton SSłb i Dorota

MackaiL i

PROGRAM RADJOFONIGZNY.

PONIEDZIAŁEK, 19 WRZEŚNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 12,45, 13,35, 15,10:

Płyty. 16.35: Komun. Centr. Biura Hydr, dla

żeglugi i rybaków. 16,40: Pogadanka w ję­
zyku francuskim. 17,00: Koncert muzyki
czeskiej pód dyr. J. Ozimińskiego. 18,00:
Najszlachetniejszy reporter świata. 18,20:
Muzyka taneczna. 19,35: Prasowy dziennik

radjowy. 19,45: Skrzynka pocztowa rolnicza.

?O,00: Operetka ze studja ,,Madame Pompa-
dour" — Leo Falla w wyk. zespołu radjo-
operetki. 22,00: Feljeton ,,Złamane skrzydła
miłości" 22,20: Muzyka taneczna. 22,40:
Wiadomości Sportowe. 22,50: Muzyka ta­
neczna.

ZAGRANICA. Monachium. 19,35: ,,Cyrulik se­
wilski" opera Rossiniego. Hiiversuiń. 19,55:
Koncert symfoniczny. Kopenhaga: 20,00;

Lozanna (Sottens). 20,30: Koncert symfonicz­
ny. Wiedeń, 21,00: Koncert pianistki Elly
Ney.

Nr. 215.

BROSZURKA MAGICZNA, Nr. 85.

W miejsce 25 brylantów wsadzić odpowie­
dnie niżej podane litery: rzędy poziome i piono­
we odpowiadają sobie.

Znaczenie wyrazów: 1. spółgłoska gardłowa,
2. zwierzę domowe, 3. napój z kobylego mleka,
4. grono osób przewodniczących, 5. olbrzym w

mitologji greckiej, 6. spoczynek (nocny), 7. spół­
głoska zębowa.

aeeikkkkmmnnoosstttttttt

yy ŁAMIGŁÓWKA GŁOSKOWA. Nr. 86.

Z podanych wyrazów wybrać kolejno po dwie

obok siebie stojące litery i ułożyć znane przy­
słowie:

Jan kciuk pięć wir dziś kąt rak cis sęp fis ząb.

(Jako wzór rozwiązania podajemy inną tego
rodzaju łamigłówkę: pole psy krzyk Krym Edzio

konik Żnin Staszic; jak widzimy — wybrane
dwójki liter utworzą prz,ysłowie: Lepszy rydz
niż nic),

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI.

ROZWIĄZANIE PRZESTAWKI. Nr. 82 .

Szła-chet-nośćjestcu-dow.nąwio-sną
dej . rza - łych lat.

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Miejscowi; St. Środziński, T . Maniowski,
W. Żuchowska, Cz. Przybyła, B. Krasicki, Z.

Smolińska, L. Orkiszewski, St. Jesienowski, Ł.

Smolińska, E. Orkiszewski, G. Tailióska, R. Bie-:

lański.

Zamiejscowi: E. i Antoni Ciesielscy - Słu­
pia, E. Cichocki - Szubin, A. Wachowski - No­
wemiasto, J. Chłosta - Chełmno, W. Tokarski ii

’

Inowrocław, D . Fischbachówna - Września.

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA

OTRZYMALI:

1. G. Taflińska . Bydgoszcz.
2. J. Chłosta - Chełmno.

3. D. Fischbachówna - Września.

Z RUCHU

WYDAWNICZEGO:

Czasopismo ,,Prasa" zeszyt 6-7 -8/1932 r.

Ukazał się nr. 6-7-8 ,,Prasy" organu Pol­
skiego Związku Wydawców Dzienników i

Czasopism. Na treść tego zeszytu składa.ją
Się artykuły następujące: Mar.jana Grze­
gorczyka — ,,Problem życiowy prasy perio­
dycznej", Jerzego Życkiego - ,,Upadek
publicystyki", wspomnienie pośmiertne ,,ś.
p. Józef Weyssenhoff", Władysława Wnler-
t,a — ,,O polski instytut prasoznawczy",
Jerzego Cutsche — ,,Czasopiśmiennictwo
W Niemczech", Teodory Drzewieckiej —

,,Dzienniki angielskie po przez 3 wieki",
Aleksandra Pawłow.skiego - ,,Przyszło
kongresy Federacji Prasy Technicznej", Je­
rzego Czerwińskiego - ,,Sądowe sprawoz­
dania prasowe", oraz działy następujące: z

działalności Polskiego Zw-iązku Wydawców
Dzienników i Czasopism, z działalności
Związku Dziennikarzy Rzplitej, Syndykatów T,
Dziennikarzy, oraz innych organizacyj
dziennikarskich, kronika krajowa, rynek
krajowy, przegląd ustaw i rozporządzeń
dotycząc.ych prasy, sądownictwo a prasa
(w dziale tym artykuł Jerzego Czerwińskie­
go :,,,Sądowe sprawozdania prasowe"); ,kro­
nika zagraniczna. Zamyka numer przegią(ł
piśmiennictwa fachowego.
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— Bracia Mateccy przy Starym Ryn­
ku z okazji rozpoczynającego się sezo­
nu zimowego, chcąc wykazać swą siłę
bezkonkurencyjną, wystawiają w wszy­
stkich oknach wystawowych wyłącznie
płaszcze, futra, oraz kapelusze damskie
i męskie. Ma to być jakoby rewją naj­
nowszych przeboi obecnej mody przy
najniższych cenach, oraz największym
wyborze na całe Pomorze. Wszystkim
zalecamy zwiedzić wystawy Braci Ma­
łeckich, ażeby zorjentować się, co moda
przynosi.

------- ::-------

Ważne dla wynajmujących
samochody ciężarowe.

Tylko garstka zainteresowanych zapoznała
się dokładnie z treścią ustawy o zarobkowym
przewozie osób i towarów, szerszy ogół jest
przekonany, że ustawa ta traktuje wyłącznie
o ruchu autobusowym.

Ustawa jest również ważna dla przedsię­
biorstw trudniących się wynajmowaniem samo­
chodów. Zasadniczemi warunkami ustawy są:

przymus uzyskania koncesji ograniczonej na

pewne szlaki albo obszary przewozowe, stoso­
wanie zatwierdzonej taryfy i planu przewozo­
wego oraz obowiązek ubezpieczenia pojazdów.

Celem uzyskania dokumentu koncesyjnego,
należy spełnić szereg warunków i uiścić prze­
widziane ustawą opłaty.

Przedsiębiorcy, którzy uprawiali zarobkowy
przewóz przed dniem 18 kwietnia korzystają co-

prawda z pewnych ulg, które jednakże nie uwal­
niają od obowiązku uzyskania koncesji. Przed
udzieleniem koncesji, kompetentne władze za­
sięgają opinji izby przemysłowo-handlowej
i związków zawodowych przemysłu przewozo­
wego.

Celem umożliwienia istniejącym przedsiębior­
stwom dalszego utrzymania warsztatu pracy,

zjazd Związku Przedsiębiorstw Autobusowych
uchwalił zorganizowania przy poszczególnych
związkach sekcji przewozu towarów.

Związki są dokładnie poinformowane o po­
stępowaniu związanym z uzyskaniem koncesji
i akcję ich należy powitać z uznaniem.

Chcącym się porozumieć i uzyskać bliższe

informacje podajemy adres Pomorskiego Zwią­
zku Przedsiębiorstw Autobusowych, który znaj­
duje się w Bydgoszczy, Zacisze 9 m. 5 .

Nowy pomnik budownictwa polskiego.

Gmach Banku Gospodarstwa Krajowego w Warszawie przy Alejach Jerozolimskich.

Kompromitacja związków sanacyjnych.

W kołach zorganizowanych robo-tni­
ków nie jest bynajmniej tajemnicą, że
siła t. zw. Związku Związków zawo­
dowych, inaczej mówiąc związku sana­
cyjnego równa się zeru. Związki te tam

tylko mają pewien wpływ i to wpływ
bardzo wątpliwy, gdzie pracowników
pod presją czynników urzędowych mo­
gą zmusić do należenia do nich. Ma
to np. miejsce w bydgoskiej fabryce

wyrobów tytoniowych i w innych u-

rzędowych warsztatach pracy. Poza-
tem sanacyjnym związkom nikt nie

wierzy. (Nie znaczy to, by ufali im ro­
botnicy Z rządowych przedsiębiorstw).
I nic dziwnego, że związki sanacyjne
brak sił istotnych nadrabiają — miną.
Hałasują przy każdej sposobności, uda­
ją wszędzie gorliwych obrońców klasy
pracującej, starają się przywłaszczyć

sobie prawo obrony interesów warstw

pracujących nawet w tych gałęziach
produkcji, w których nikogo nie repre­
zentują. Z pewnem powodzeniem uda­
wało im się to do niedawna np. na

tramwajach warszawskich, gdzie krzy-
kliwością i reklamą swej siły przewyż­
szały wszystkie inne organizacje.

Dzban wodę nosi, dopóki s.ię ucho
nie urwie. Racja tego przysłowia wy­
kazała się obecnie także na bruku sto­
łecznym. Wobec wypowiedzenia tram­
wajarzom taryfy płac, organizacje zar

wodowe wszczęły akcję obronną, któ­
rej pierwszym etapem było zebranie

wszyst.kic,h indywidualnych wypowie­
dzeń i zwrócenie ich Magistratowi ce­
lem podkreślenia, że umowa zbiorowa,
zawarta między Magistratem a związ­
kami zawodowemi, nie może być roz­
wiązana przez indywidualne (doręczo­
ne każdemu pracownikowi z osobna)
wypowiedzenie. Oczywiście każdy pra­
cownik składał otrzymane z Magistra­
tu wypowiedzenie w organizacji, do

której należał. I tak złożono w związ­
kach klasowych, skupiających socjali­
stów i komunistów 1500, w ChrześcS-

jańsklem Zjednoczeniu Zawodowem

1480, w Z. Z. P. 250, a w związkach sa­
nacyjnych tylko 200 wypowiedzeń.

Okazało się więc, że sanacyjne
związki skupiają nie całą 15-tą część
wszystkich zorganizowanych w War­
szawie tramwajarzy.

Magistrat, któremu stale mówiono o

przewadze wpływów sanacyjnych zwią­
zków zawodowych na terenie Warsza­
wy, oczywiście przetarł oczy. Wcale się
na zdziwimy, jeżeli w przyszłości z Ma­
gierami sanacyjnymi nawet nie będzie
chciał mówić.

Podobna próba sił przydałaby się
także u nas.

----- -- o

— Polski Zbór Ewangelicki. W niedzielę
18. bm. odbędzie się nabożeńs-two o godz. 12

w kościele przy ul. Poznańskiej — pastor W.

Preiss.

— Poranki muzyczne i herbatki po­
południowe w ,,Europie". Kawiarnia

,,Europa" urządza w niedziele i święta
matinee oraz five o’clock przy dźwię­
kach pierwszorzędnej orkiestry Babi-
tscha. Lokal familijny. Ceny przy­
stępne. Bliższe szczegóły w ogłoszeniu.

Jfeisfeors

msa. najpilniejsze dzietfoo
Przysyłajcie fotografie waszych Milusińskich!

Redakcja ,,Dziennika Bydgoskiego"
pragnie ustalić, który z naszych czytel­
ników względnie czytelniczek ma naj­
piękniejszą po-ciechę. Rozpisuje zatem

konkurs na najpiękniejsze dziecko.
Naturalnie wystawy żywych dzieci

urządzić nie możemy, choć byłoby to

najracjonalniejsze i najniezawodniej-
sze. Musimy się zatem zadowolić foto-

grafjami, i podług nich zrobić możliwie
najtrafniejszy wybór.

W konkursie może brać udział każde
dziecko poniżej 7 lat.

Fotografje dowolnego formatu (gabi­
netowe są najodpowiedniejsze) muszą
uwzględniać przedewszystkiem główkę
dziecka. Niewyraźne, nienadające się
do reprodukcji fotografje, nie zostaną
dopuszczone do konkursu.

Redakcja zastrzega sobie z nadesła­
nych portretów wybór tych fotografij,
które w konkursie udział brać mogą i w

,,Dzienniku" zamieszczone zostaną.

Na jednej fotografji może znajdować
się i więcej dzieci.

Każda fotografja musi być zaopatrzo­
ną w pełne imię i nazwisko dziecka, w

jego wiek, jakoteż w adres nadsyłają­
cych fotografję rodziców lub opieku­
nów.

Pod każdą zamieszczoną w ,,Dzienni­
ku" fotografja będzie podane i nazwisko
dziecka, o ile rodzice w liście nie wyra­
żą życzenia, aby zamieścić tylko imię
(bez nazwiska).

Termin nadsyłania fotografij wyzna­
czamy do dnia 30 października br.

Sposób przyznania nagród ogłosimy
w przyszłym tygodniu.

Dział społeczny.
Związki zawodowe w okresie przesilenia.

Długotrwałe bezrobocie dało się oczywi­
ście we znaki także związkom zawodowym.
Ludzie, pozbawieni pracy, mniej interesują
się sprawami organizacyjnemu i stąd też
li-czba robotników, zorganizowanych w

związkach zawodowych, spada. Obraz ten

obserwujemy nietylko w Polsce, ale w

wszystkich innych krajach. W prasie nie­
mieckiej ogłasza się teraz właśnie dane
statystyczne o ruchu w chrześcijańskich
związkach zawodowych. W organizacji tej
(zresztą zupełnie tak samo jak w związkach
socjalistycznych) liczba członków spadła w

ciągu ostatniego roku o 12,3 procent i wy­
nosi obecnie 577512. Rozwój finansowy stał
oczywiście także pod znakiem kryzysu.
Rozchód przewyższył do-chód ogólny o 1
miljon 200 tysięcy marek. Deficyt pokryto
z rezerw kasowych.

Koncert-recital bwińsMiigo
Widocznie głód muzyczny dobrze już doku­

czył naszej publiczności, skoro na inauguracyj­
nym koncercie tegorocznego sezonu zebrała się
spora garstka melomanów i salka gimnazjum
Kopernika nie świeciła już tak przeraźliwie pu­
stką, jak to bywalcy koncertów mieli sposob­
ność zaobserwować w sezonie ubiegłym.

O ile więc chodzi- o publiczność, to sezon

koncertowy rozpoczął się pod dobremi auspi­
cjami. Obudziło się może wreszcie zwykle o-

spałe sumienie muzyczne bydgoskiego społe­
czeństwa i wprowadziło choć trochę nadziei

,,lepszego jutra" do muzycznego życia naszego

miasta.

Koncertantem był znany już w Bydgoszczy
p. St. Lewiński. Będę szczery. Po dość szumnej
reklamie, jaka poprzedziła koncert p. Lewiń­
skiego, wolno mi było spodziewać się od niego

1 czegoś więcej. Być może, że młody artysta był
cokolwiek niedysponowany, że wzruszenie jego
na widok licznej, rodzimej publiczności przybra­
ło trochę za wielkie niż należało rozmiary. Fak­
tem jednak jest, że gra jego nie dorosła zazna­
czonym w programie intencjom i nie zdołała

,,wziąć11 słuchaczów. Na program koncertu wy­
brał p. Lewiński kompozycje trudne, może na­
wet trochę za trudne i to jest sądzę główną
przyczyną, że wieczór nie wypadł tak, jakby
sobie tego życzyła publiczność i osoba koncer-

tanta.

Scarlatti. Chopin, Liszt — oto filary progra­
mu, które p. Lewińskiemu sprawiły niemało

kłopotu. O ile w wykonaniu drobnych form

(walc, mazurek, etudy) możnaby ,,przymknąwszy
uszy" wiele rzeczy nie zauważyć, to w więk­
szych (Scherzo, Rapsodje) jest to już prawie
niemożliwością. Wyraźny brak poczucia formy,
trudności w opanowaniu idei i nastroju całości,
oto podstawowe braki, dla których gra p. Le­
wińskiego nie mogła dać spodziewanych emo-

cyj.
Z całego programu drobne utwory Debuszy-

ego wypadły bodajże najlepiej. Być może, że

mglista nastrojowość tych kompozycyj, ich eg­
zotyczna harmonika oraz perliste biegniki pal­
cowe najbardziej odpowiadają usposobieniu kon-

certanta. Tu wykazał p. Lewiński szereg walo­
rów pianistycznych (dobra technika palcowa,
prostota w interpretacji, umiejętne wykorzysta­
nie właściwości dynamicznych fortepianu), któ­
re rokują mu jak najlepszą przyszłość w obranej
karjerze. Biorąc bowiem pod uwagę wiek kon-

certanta, nie będzie przesadą, jeżeli się powie,
że znajduje się on dopiero na początku trudnej
drogi, na której rosną przecież nietylko róże,
lecz także i ciernie.

Szczere oklaski świadczyły wymownie o

sympatji. jaką cieszy się p. Lewiński u naszej
publiczności.

Dochód z koncertu przeznaczył p. Lewiński

na bezrobotnych. Oby piękny ten gest znalazł

jak najwięcej naśladowców.

Alf. Rósler.

Czy Bydgoszczanie są uczciwi ?
Bydgoszcz, 17 września. 1 ”’- i-- -

Jadę taksówką i widzę leżącą na dywa­
niku 50 groszówkę.

Wysiadając oddaję ją szoferowi.
— Ktoś zgubi! — powiadam.
Szofer uśmiechnął się gorzkawo.
— Nie, panie redaktorze. To ja ją tam

naumyślnie podłożyłem.
— A to w jakim celu?
— Dla przekonania się, czy ludzie są

uczciwi.
— I cóżeś się pan przekonał?

— Marnie, panie , redaktorze. Na 16 pól-
zlotówek 3 mi tylko zwrócono,. A gdyby to

były dwuzłotówki, to bodaj czy jedną wi­
działbym z powrotem. Tylko są jeszcze lu­
dzie, którzy niechcą się . paskudzić za 50
groszy,

— Pan się nigdy nie upomina o zwrot?
— A po-co? P.owie, że nic nie widział.

Parę razy tak mi się trafiło.
— I panu nie żal pieniędzy na tak,ie

głupstwa?

— To nie głupstwa, panie. Człowiek uczy
się poznawać ludzi. Nieraz wsiądzie taki,
że na magnata patrzy, a na 50 groszy się
złakomi. Zresztą stratny nie jestem, bo każ­
demu, kto półzłotka zwędzi, dobijam go do
taksy.

’

— I pasażerowie nie protestują?
— Pewnie, że nie. Kto ma złe sumi.enie,

ten cicho siedzi. Raz jedna pani się sztor­
cowała, alem jej Wytarł oczy tą piędziesię-
ciogroszówką, i poszła jak zmyta. Wogóle
jak pasażerka podejdzie, to już wiem, że
50 groszy kaput. Kobiety są chciwsze od
mężczyzn. Woli półzłotka znaleźć niż 10
złotych zarobić. Przytem one taką znalezio­
ną walutę uważają za wabika na szczęście.
Nie odda jej za ni-c w świecie. Raz j.echał
ze mną taki pasażer, o którym wiem, że

jest dygnitarz całą gębą. I też półzłotek
zginął. W głowie mi się pomieścić nie mo­
że. aby taki dygnitarz z)akomił się na nie­
go. Ja tak rachuję, że chyba mu się waluta
do podeszwy przylepiła. Jak pan myśli, co?

— Może być. Tym dygnitarzom niejedno
tak się gdzieś coś przylepi. A jakżeż idzie
interes?

— Pod psem, panie redaktorze. Ludzie
nie mają forsy, gonią piechty, a jak już nie
może, to wali trambaną. Gdyby nie tych
trochę obcych i tych paru pijaków co się
rozbi.jają po nocy, to niejeden z nas musiał-
by piajtńąć. Zima to jeszcze... jeszcze. Mróz
i śnieg jakoś nam pomaga. Trzeba na bal
zawieźć, do teatru... Dawniej znów lato by­
ło lepsze, bo. jeździli na spacer, robili wy­
cieczki, albo bral.i taksówkę dla sportu.
Dziś będzie na szewskich rapciach drało­
wał do Smukały albo do Rynkowa, bo na

auto go nie stać. Zresztą woli przepić ta­
kich parę złotych, niż dać drugiemu zaro­
bić. .

— Jednem słowem.... źle?
— I jak źle jeszcze! A długo to będzie

tej biedy? Panowie ,w gazecie powinniście
wiedzieć.

— Tak długo, aż się nie skończy. To ja
panu mówię. Przekona się pan, że redaktor
miał słuszność. Przypomni pan sobie kie­
dyś mo,je słowa.

. Pocieszywszy w ten sposób biedaka po­
szedłem dalej.
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Z życia Chadecji.
KOŁO WILCZAK-OKOLĘ.

Ostatnie zebranie miesięczne Koła Ch.
Dem. Wilczak—Okolę odbyło się przy dość

licznym udziale członków w lokalu ,,Złoty
Róg", pod przewodnictwem p. Matka W.

Referat p. t. ,,Wychowanie państwowe
i wyznaniowe młodzieży w szkole" wygło­
sił prezes Rady Miejskiej p. Beyer. Szeroko
i interesująco przedstawił referent zebra­
nym szkolnictwo za czasów zaborczych i
dzisiejsze. Wspomniał też o obowiązkach,
jakie mają do spełnienia zarówno nauczy­
ciel, rodzic jak i rada pedagogiczna, aby
dzieci wychować w duchu katolickim i na­
rodowym. Referent specjalnie poruszył
działalność rad pedagogicznych. I tu ma

ona wdzięczne pole do działania, m. in.:
strzec naszego odwiecznego ,,Pochwalony"
i krzyży w klasach. Bardzo treściwy refe­
rat nagrodzono burzą oklasków.

Po referacie wywiązała się obszerna dy­
skusja, w której nie zapomniano o pewnym
wypadku, gdzie chciano do szkoły wprowa­
dzić ,,Cześć", zamiast ,,Pochwalony".

Następnie omawiano szereg spraw, m. i.
zjazd okręgowy, na który wybrano 16 dele­
gatów, kurs referentów, organizowanie mło­
dzieży, o nowym cmentarzu parafji św.

Trójcy i. t. d.
ski.

1-1 - - sa’’LL"1 "

— Ślub. W kościele św. Trójcy odbędzie
się w dzisiejszą sobotę o godz. 4 po południu
ś!ub panny Jadwigi Ulricbówny ze Szczecina

z sekretarzem tamtejszego konsulatu polskiego,
p. Stanisławem . Kowalewskim, synem znanego

obywatela bydgoskiego mistrza krawieckiego
Walentego Kowalewskiego. Młodej parze

,,Szczęść Boże11 na dalszej drodze życia.
— Nabożeństwo dla głuchoniemych. Jutro

w niedzielę odprawi się o godz. 10,30 w kaplicy
św. Floriana nabożeństwo z kazaniem dla głu­
choniemych. Wieczorem o godz. 6 odbędzie
się zebranie Towarzystwa i Klubu Sportowego
głuchoniemych w lokalu zebrań przy ul. Jana

Kazimierza.

— Stara wiadomość, Dzisiejszy ,,Monitor
Polski" podaje urzędowy dekret o przeniesieniu
sędziego śledczego sądu okręgowego w Rado­
miu p. Zygmunta Wolskiego — na skutek po­
dania — na stanowisko sędziego śledczego sądu
okręgowego w Bydgoszczy z dniem 5 kwietnia

1932 r.

— Młynarzom 1 piekarzom zwracamy uwagę
na nowe rozporządzenie ministra spraw we­
wnętrznych o przemiale zboża. Rozporządzenie
to ogłoszono w ,,Monitorze Polskim" nr. 213

z dnia 16. 9. br.

— Rew}a mód w Be-De-Te. Przygotowa­
na z wielkim rozmachem tegoroczna rewja
mód jesiennych i zimowych w Bydgoskim
Domu Towarowym odbędzie się w jutrzej­
szą niedzielę o godz. 4 po południu. Zain­
teresowanie tą rewją, tak jak i w poprzed­
nich latach, jest bardzo wielkie. Głównym
tematem świata kobiecego jest jutrzejsza
rewja mód, Najnowsze kreacje, prawdziwe
cuda ujrzymy w Be-De-Te.

Ul wulkanie robofnlczjrm kotłuje.
W zagłębiu naftowem bez zmian. - W Łodzi nowy

nastrój strajkowy.
Lwów. 17. 9. (Tel. w}.) Rokowania między

stronami w Zagłębiu naftowem nie dopro­
wadziły do porozumienia. Strajk trwa.

Przemysłowcy nie spodziewali się napot­
kać na tak solidarny front strajkujących.
Robotnicy stoją nadał na stanowisku u-

trzymania doty’chczasowych płac, dyrekcje
upierają się przy obniżce, (r.)

Łódź, 17. 9. (Tel. wł.) Świat pracowniczy
łódzki znowu groźnie pomrukuje i grozi
powszechnym strajkiem włókienniczym.
Fala strajkowa raz wznosi się, to znowu

opada. W ostatnich dniach nastroje straj­
kowe wzmogły się. Przedstawiciele związ­
ków zawodowych nie kryją się z przeko;
naniem, że gdyby pracownicy nie zgodzili
się na podpisanie umowy zbiorowej, wów­
czas może wybuchnąć strajk w całym
przemyśle włókienniczym. Decydujące ze­
branie związków ma się odbyć dn. 25 bm.

Dotychczas jeszcze trwa strajk w zakła­
dach Allarta i Besurmonta. Narazie nie
zanosi się na jego zakończenie wobec nie­
ustępliwości stron, (r.)

Dwa największe polsKie majątki
w Ziemi Malborskiei zagrożone!

Jak grom z jasnego nieba uderza w nas

wiadomość z Prus Ws’chodnich, że majątek
Waplewo idzie w tych dniach na subhastę.

Waplewo, w powiecie sztumskim, obej­
mujące 13.000 mórg ziemi, to największy
obsząr w Niemczech należący od wieków
do rodziny polskiej i zamieszkały przez
ludność’ polską. Właściciel Waplewa, Sta­
nisław hr. Sierakowski, do niedawna pre­
zes Związku Polaków w Niemczech, zała-

mał się finansowo, zaś jego małżonka —

z książąt Branickich, organizatorka pol­
skich przedszkoli (ochronek) w Prusach
Wschodnich, walczyła po bohatersku z ol-

brzymiemi trudnościami.
Jednocześnie dowiadujemy się, że p. Do-

nimirski, właściciel majątku HohendorJu
(2.000 mórg) w tym samym powiecie, odda-
je swą ziemię w ręce niemieckie.

Nabożeństwo żałobne

za dusze ś. p . por. Żwirki i inż. Wigury.
Dziś rano odbyła się w Farze msza św.

za dusze ś. p. por. Żwirki i inżyniera Wi­
gury przy niezwykle tłumnym udziale na­
bożnych. Reprezentowane były władze woj­
skowe, państwowe i samorządowe oraz

wszystkie zrzeszenia bydgoskie. Niezwykle
licznie zebrała się także dziatwa szkolna.
Uroczystą mszę św. celebrował w zastęp­
stwie ks. kanonika Schulza w asyście in­
nych księdzy X. Mencel.

Wypadek w kuźni.

W sobotę rano o godz. 9 Henryk Ko­
ło’dziejczyk, lat 27 stale zatrudniony w

warsztacie ojca-kowala przy ul. Grun­
waldzkiej, zmiażdżył sobie młotem pra­
wą rękę do tego stopnia, że pogotowie
ratunkowe musiało go odwieźć do szpi­
tala.

Świat złodziejski dał znak tycia.
W tym celu wybrał sobie tej nocy

skład galanteryjny p. Bronisławy
Schroeder przy ul. Marsz. Focha 32. Wy’
bicie okna wystawow’ego przyszło z ła­
twością wytrawnym fachowcom, którzy
wynieśli ze składu bieliznę i galanterję
wartości 500 zł.

— Rozprawa o sprzeniewierzenie kasje­
ra ,,Dentsche Volksbank”. Rozprawa o

sprzeniewierzenie niesumiennego byłego
kasjera ,,Deutsche Volksbank" Alfreda
Fuchsa wyznaczoną została na dzień 30
września godz. 10 przed południem w są­
dzie okręgowym. Rozprawa ta budzi, szcze­
gólnie w koła-ch bankowych i kupieckich,
wielkie zainteresowanie.

— Baczność, reemigranci i optanci. Przyszłe
zebranie kola Bydgoszcz odbędzie się w trzecią
niedzielę października. Na porządku obrad bar­
dzo ważne sprawy, Liczny udział konieczny.

— Młot zmiażdżył mu rękę. Dziś o godz. 9

przde południem uległ nieszczęśliwemu wypad­
kowi kowal Henryk Kołodziejski, zatrudniony
w kuźni przy ul. Grunwaldzkiej 187, Mianowi­
cie przy nadziewaniu obręczy na kolo spad!
miot wagi 12 kg. na jego prawą rękę tak nie-

szczęśliwit, że mu ją całkiem zmiażdży!. Nie­
szczęśliwą ofiarę wypadku przewiozło pogoto­
wie do szpitala, gdzie dokonano natychmiast
operacji.

W sprawie
Ordynacji TrzeboAskiej.
W°bec oszczerstw, rzuconych z chęci zemsty

na p. mecenasa Dołęga-Szczudłowskiego przez

znanych aferzystów i ich przyjaciół, którzy w

ordynacji widz-ieli źródło łatwego i nieuczciwego
wzbogacenia się, my niżej podpisani, jako jedy­
nie uprawnieni do zabierania głosu w sprawach
ordynacji, poczuwamy się do obowiązku publicz­
nie oświadczyć, co następuje:

Jaśnie Wielmożnemu Panu Mecenasowi

Dołęga-Szczudłowskiemu
z Bydgoszczy, jako byłemu kuratorowi ordynacji
i naszemu zastępcy procesowemu wyrażamy:

Najwyższe uznanie i podziw dla Jego cywil­
nej odwagi, z jaką, przy narażeniu życia i zdro­
wia swojego bronił naszych praw i ordynacji,

Głęboki szacunek za Jego szlachetne i bez­
interesowne przyjście narh z pomocą;

Serdeczne podziękowanie, nietyłko za su­
mienne i umiejętne spełnianie swoich obowiąz­
ków, lecz przedewszystkiem za gorliwość, z ja­
ką, pomimo napotykanych przeszkód dążył
wytrwale do uratowania ordynacji od zagłady.

Przedstawicielstwo Rodzinne Ordynacji Teperów
na Trzebonius

Jerzy Nałęcz-Kunowski
ordynat na Trzeboniu.

Konstanty Nalęcz-Kunowski z Berlina.

Franciszek Nałęcz-Kunowski,
wł. dóbr ryc. Brestau/ND. S .

Trzeboń, we wrześniu 1932 r.

sporto.
MECZ PIŁKARSKI NA STADJONIE.

W jutrzejszą niedzielę rozegra zespół ,,Po-
lonji" bydgoskiej mecz o wejście do Ligi z

,,Gwiazdą", mistrzem okręgu warszawskiego.
Mecz odbędzie się Jia stadionie miejskim o go­
dzinie 3. Przedmecz o godzinie 2.

KOLARSTWO.

Oddział kolarzy Sokół Bydgoszcz V urządza
w niedzielę dnia 18. bm. wyścig kolarski dla

wszystkich zawodników, zrzeszonych w P, Z.

T. K . na dystansie 140 kim.
Start odbędzie się w Bydgoszczy o godz. 13

na boisku im. Świtały. Meta 1 okrążenie boiska.

Zgłoszenia zamiejscowych kolarzy już wpły­
nęły.

Nagrody wydawane będą po ukończeniu

1 -lęgu w ten sam dzień w lokalu p. Małeckiego
’ śluza (pierwsze 3 miejsca puhary na własność,

’szych 10-ciu otrzyma żelony).

W międzyczasie odlsdzie się dit t traęk na

Niemcy wykupuj
francuski przemysł lotniczy?
Paryż, 16. 9. PAT. Od szeregu dni

krą,ży pogłoska, że większość akcyj to­
warzystwa ,,Gnom" odstąpił Francuz
Veiler największemu niemieckiemu to­
warzystwa lotniczemu Deutsche Luft­
hansa za cenę 45 miljonów, dostarczo­
nych przez Deutsche Bank.

Czasopismo ,,Forces" domaga się wy­
jaśnienia, gdyż sprawa wkracza w dzie­
dzinę obrony narodowej. Kontrola jed­
nego z największych francuskich zakła­
dów budowy silników lotniczych nie

może przejść — oświadczył dziennik —

w ręce cudzoziemców.

Bandyci warszawscy nie próżnują.
Jabłka na przynętę. - Sznurem i pie­

rzynę. - Pokaźna zdobycz.

Warszawa, l?. 9 . (Tel wł. r) W ciągu
jednego dnia zdarzyły się w Warszawie
dwa napady bandyckie i to w biały
dzień. O napadzie na dom bankowy
przy ul. Marszałkowskiej już donosiliś­
my. Drugi podobnie bezczelny napad
zdarzył się przy ul. Targowej.

W godzinach rannych zadzwonił do
mieszkania p. Dziedziców jakiś osob­
nik, mówiąc, iż z polecenia pani domu

przyniósł kosz jabłek. Służąca uwie­
rzyła i otworzyła mu drzwi. Wraz z

owym osobnikiem wtargnęło dwóch
drabów’, którzy rzucili się na służącą,
która wszczęła alarm. Bandyci unie-

szkodliwili ją, związali sznurkami, po­
łożyli ją na łóżko i przykryli głowę
pierzyną, sami zaś przystąpili do rabun­
ku.

Zdołali oni zabrać 300 dolarów, 100 zł

i biżuterję. Energiczne dochodzenia za

zbiegłymi bandytami prowadzi urząd
śledczy.

Napad rabunkowy w Hamburgu.
Berlin, 16. 9. PAT. Dziś w Hambur­

gu dokonano w biały dzień napadu ra­
bunkowego, który miał przebieg analo­
giczny do wczorajszego napada w Ber­
linie.

Dwaj bandyci rzucili się na ulicy o

godz. 12 w poł. na woźnego jednego z

magazynów i wyrwawszy mu z ręki te­
kę, zawierającą 3.000 marek, które miał
odnieść do banku, zbiegli własnym sa­
mochodem.

Za uciekającymi bandytami rzuciło
się w pościg kilka osób, do których
przyłączyła się następnie policja w pry-
T’atnych samochodach. W pogoni tej
wziął udział woźny, któremu odebrano

pieniądze. Jeden z bandytów ciężko go
ranił. W czasie strzelaniny raniono
kilku przechodniów. Bandyci zbiegli.

Przez omyłkę napił sie trucizny.
Z Poznania donoszą: Pogotowie ratun­

kowe przywołane zostało w nocy do majęt­
ności Rybitwy, w powiecie poznańskim.
Jak się okazało 69-letni malarz Aleksander
Ziółkowski przez omyłkę napił się truciz­
ny i zmarł. Pomoc lekarska była już zby j,
toczna.

bieżni żużlowej. Bieg 20 O’krążeń — 1 nagroda
mały puhar i 3 żetony. Bieg 10 okrążeń - 3 że­
tony. Bieg 10 okrążeń dla niestowarzyszonych -

3 żetony. Bieg 10 okrążeń pocieszenia - 3 że­

tony.
Czy p. Więcek Feliks bierze udział? W całej

Bydgoszczy mówią o tem kto zwycięży? Trze­
ba przyjść i zobaczyć zwycięzcę,

PRZED SPOTKANIEM Z WŁOCHAMI.

Reprezentacja Italji, która 15. bm. walczyła
z Czechosłowacją w Pradze, przyjechała do Po­
znania w sobotę rano, gdzie po 36 godzinnym
odpoczynku stan,ie w ringu cyrku ,,Olimpia"
przeciwko reprezentacji Poznania.

Niedzielny mecz będzie 13-tym zrzędu na­
szej reprezentacji. Wbrew opinji prasy war­
szawskiej. Włosi przysłali do Poznania bardzo

silny zespół. Wszyscy walczący w Poznaniu

byli finalistami walk przedolimpijskich, w któ­
rych zajęli drugie miejsca przy minimalnej róż­
nicy punktów.

Sędzią w ringu będzie arbiter niemiecki

Schreder z Berlina, znany Poznaniowi z meczu

Austrja -- Polska.

X tycia toimargiisfrr.
Sokół I. Posiedzenie zarządu w poniedziałek

19. bm. o godz, 8 wiecz. u drh. Żólkiewicza przy
ul. Śniadeckich. Ze względu na ważność spraw,
komplet zarządu konieczny. Posiedzenie ple­
narne gniazda odbędzie się w czwartek dnia 22.

bm. o godz. 7,30 u drh. Jankowiaka, ul. Długa 37

(Hotel Lengning).
OPN. Sokół V. Dnia 18. bm. wyjazd autobu­

sem do Inowrocławia na mecz piłki nożnej z KS.

, ,Zdrojem”. Zbiórka w niedzielę o g. 9 rano

przy ul. Miedza róg Doliny. Goście i sympa­
tycy chcący zwiedzić Inowrocław, mile widziani.

Koszta przejazdu wynoszą dwa złote w obie

strony.
SMP. Brzask. W niedzielę przechadzka I.

i III. zastępu. Zbiórka o g. 16 przed Ogniskiem.
K. S. Legja Jachcice. D?is w sobotę o go­

dzinie 19 nadzwyczajne zebranie. Komplet ko­
nieczny z. powodu otwarcia sezonu ping-pong
i bardzo ważnych spraw.

Kat Tow. Robotników w Czyżkówku urzą­
dza w niedzielę 18. bm. u p. Szmelca w Opław-
cu ostatnią jesienną wycieczkę, połączoną z

urozmaiceniem i tańcami, na którą wszystkich
sympatyków się zaprasza.

Tow. ośw. ,,Lech". Zebranie dnia 19. bm.

o godz. 20 w lokalu p. Mellera, plac Piastowski.

OPN. Gwiazda. Dzisiaj zebranie plenarpe
o godz. 19,30 w salce.

Sokół żeński Jachcice. Wspólna fotografja
w niedzielę 18. bm. o godz. 10,30 przed lokalem

p. Orczykowskiego ul, Saperów 75.
Tow. Kult-Ośw. Kobiet im. Król. Jadwigi

F;lja I. Zebranie w niedzielę u p. Mellera, plac
Piastowski.

Baczność, szoferzy. Zebranie w sobotę 17.

bm, o godz. 20 w sali Harmonji.
Konferencja św. Wincentego a Paulo przy

parafji ks. ks. misjonarzy. Miesięczne posie­
dzenie 19. bm. o g, 20 w kancelarfi parafj.

Tow. Powstańców i Wojaków ,,Macierz". W
niedzielę 18. bm. strzelanie szkolne na nowej
strzelnicy w Jachcicach. Zbiórka o godz. 12,45
przy mostach kolejowych (Czarna Droga).

Baczność, elektromonterzy. Wycieczka do

Gródka nie odbędzie się. Dnia 17. bm. nad­
zwyczajne zebranie w lokalu Schir’dta o g, 20.

Okręg XXI. Związku Kół Śpiewaczych. Dnia

21. bm- o g°dz. 20 w Resursie Kupieckiej wspól­
na próba chórów biorących czynny udział w

zjeździe okręgowym.
SMP. Przedświt oddz. starszy. Zebranie ple­

narne w niedzielę o godz. 16 w Domu Kat.

Bank Polski płacił dnia 17 września za:

dolary amerykańskie 8,87-8,89
funty szterlingów 381
franki szwajcarskie 171,62
franki francuskie 34,82
marki niemieckie 210,-
guldeny gdańskie 172,82
liry włoskie 45,47
floreny holenderskie 357,05

Giełda warszawska
z dnia 16 września 1932,

Papiery wartościowe i obligacje
3-proc. poż. bud. -

... .................... 37,50 38,00
4°/0 poż. inwest. ... ... ... ... ... ... ... ... ... .. 98,50 98,75
4C/O poż. inw. szt.ser .. ... ... ... ... ... ... . 107,75 00,00
5% poż. kol. konw....................... 39,00 00,00
4% poż. doi. - - - -

. 49,25 48,50
6°/0 poż. dolarowa........................... 54,00 00,00
7-proc. poż. stabil............................. 53,00 53,50

Akcje w złotych
Bank Polski................................. 89,50- 90.50
W T. F . Cukru.......................... 21,00- 00 ,00
Cegielski -

-... ... .. .... .. .... ... .. .... .. .... ... 16,00-00 ,00
Lilpop......................................... 15,00 -00 ,00
Ostrowieckie s. B .

- - - - - - - 31.00- 00,00
Parowozy I II emisja . .

-

. 10,00— 00,00
Starachowice....................... 9,50— 10,10
Zieleniewski...................................... 13,00- 00 ,00
Mirków bez kuponu za rok 1931
II iberbusch.................................... 53,00— 00,00

Ton,i;noja mocniejsza,
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Dział Gospodarczy
Kartele nawięRszą przeszkodą

ożywienia SkomjaBiiMsarw.
Niebywała rozpiętość cen musi zostać usunięta. - Rząd zawini!, rząd powinien naprawić-

Mamy w Polsce dwa rynki: rynek
wolnej konkurencji i rynek karteli prze­
mysłowych, popieranych przez rząd.
Dzięki temu mamy również dwa rodza­
je cen: ruchome i stale. Pierwsze obni­
żyły się ogromnie, drugie pozostały nie­
zmienne, lub nawet wzrosły od czasów
konjunktury. Rozpiętość między niemi

jest niebywała. Może nas o tem pouczyć
szereg cyfr, zapożyczonych z tablic sta­
tystycznych wydawanych przez Insty­
tut do Badania Konjunktur Gospodar­
czych i Cen.

Biorąc ceny z roku 1928, jako równe
109, dowiadujemy się, że artykuły,
sprzedawane przez rolników bezpośre­
dnio spadły równo o 50%, ale artykuły
nabywane przez rolników tj. fabrykaty
zaledwie o 19%. Co może lepiej tłuma­
czyć nędzę naszego rolnictwa?

Mały spadek cen artykułów przemy­
słowych jest rezultatem trwałości cen

kartelowych. Ponieważ kartelizacji pod­
legają przeważnie surowce i półfabry­
katy, dla porównania musimy wziąć cy.
fry z tej dziedziny. Ogółem w tej dzie­
dzinie ceny spadły o 38%, przyczem nie-
skartelizowane o 50%, a więc równo
cenami artykułów rolnych, podczas gdy
skartelizowane poszły w górę o 3^, !II

(Trzeba tu podkreślić, że mamy do czy­
nienia z cenami hurtowemi. Mówiąc o

fabrykatach nabywanych bezpośrednio
przez rolników, mieliśmy na uwadze

ceny detaliczne).
Jeżeli przeciętnie ceny wszystkich

artykułów nieskartelizowanych spadły
o 49%, a ceny skartelizowanych poszły
w górę o trzy procent, to porównując je
ze sobą otrzymamy, że jeżeli pierwsze
wynoszą 60 punktów, a drugie 103 punk­
ty, to różnica między niemi dochodzi do

65% na korzyść tych drugichl Można

więc równie dobrze mówić, że nie ceny
nieskartelizowane spadły o M%, tylko
że ceny towarów skartelizowanych po­
szły w górę o 65 % i to w czasie szaleją­
cego kryzysu. Większego rozboju na ró­
wnej drodze nie można sobie wyobra­
zić!!!

Wina tego stanu rzeczy spada w ca­
łości na rząd. Uprawiał on i uprawia
dotychczas politykę popierania karteli.
Gdzie przemysłowcy sami nie chcą ich

założyć, rząd przychodzi im z pomocą i
często przymusowo tworzy im związki
w celu stabilizacji cen w danej gałęzi
przemysłu. Polityka ta opiera się na

tem, że rząd nie chce tracić wpływów
podatkowych i broni się przed zwięk­
szeniem bezrobocia. Wprawdzie spoży­
cie artykułów skartelizowanych się
zmniejsza i przemysłowcy w tych dzie­
dzinach ograniczają produkcję, co do­
prowadza do zmniejszenia się wpły­
wów podatkowych i załóg fabrycznych,
ale rząd jest przekonany, że w razie

spadku cen znacznie więcej zakładów

zawiesiłoby pracę.

Racja teoretyczna znajduje się po
stronie przeciwników karteli. Mają oni
słuszność twierdząc, że jedynie obniże­
nie cen uzdrowi całość gospodarki przez
powiększenie produkcji. Rząd natomiast
zasłania się argumentem, że przesile­
nie, jakieby wybuchło w czasie obniża­
nia cen kartelowych mogłoby być nie­
bezpieczne w dobie kurczących się obro­
tów gospodarczych. Wystarczy np. przy­
toczyć przykład węgla. Po obniżeniu je­
go ceny wzmocni się jego spożycie, ale
kto potrafi powiedzieć kiedy to nastąpi?
Co zrobić z bezrobotnymi, których prze­
mysłowcy w międzyczasie wyrzucą na

bruk? Czem załatwić luki w budżecie?

Gdy się przyzna 100% racji powyż­
szemu rozumowaniu, wynika z niego
najwyżej uzasadnienie dla obecnego
stanu rzeczy. Nie można bowiem z tych
przesłanek wyprowadzić wniosku, że i
na przyszłość rolnik ma otrzymywać za

swe wytwory 50 % dawnych cen, ale za

węgiel lub za żelazo ma płacić o 65%

więcej. Nieraz trzeba się pogodzić z tym

faktem, że chorego leczą przy pomocy
lekarstw będących truciznami, lecz czy
z tego wynika, aby ich do końca życia
karmić niemi i przyśpieszyć temsamem
ich skon?

Ten, kto sobie wyobraża, że popra­
wa konjunktury przyniesie ze sobą
wzrost cen do poziomu z roku 1928, ten

jest w zupełnym błędzie. Takiego feno­
menu nie oczekują najwięksi optymi­
ści. 60 % w górę -- to niemal rewolu­
cja, która mogła być możliwą w czasie

wojny lub inflacji, ale nigdy w naszych
stosunkach, które są bardzo już podo­
bne do czasów przedwojennych, jeżeli
chodzi o poszanowanie każdego grosza.
Ale spróbujmy sobie wyobrazić, że taki

skok cen jest możliwy. Gdzie się znaj­
dzie teraz ten naiwny, który uwierzy,
że wszystko będzie drożało z godziny na

godzinę, tylko ceny artykułów skarteli­
zowanych pozostaną niewzruszone jak
granitowa opoka? Gdyby to powiedzieć
na zebraniu jakiegokolwiek kartelu, po­
wstałby na sali śmiech jak po najlep­
szym dowcipie. Nie ulega bowiem wąt­
pliwości, że gdy ceny zaczną iść z po­
wrotem do góry na wolnym rynku, prze­
mysłowcy skartelizowani, przyzwyczaje­
ni do cudownie wysokich zysków będą
usiłowali narzucić jeszcze wyższe ceny,
aby robić jeszcze bardziej lichwiarskie

interesy.
Tak więc dochodzimy do jądra za-

gadnienia. Ponieważ koniunktura wy­
kazuje drgnienia w kierunku poprawy,
ponieważ ceny niektórych surowców
zmierzają w górę, walka z kartelami

staje się koniecznością, której nikt pod
grozą największych strat dla życia go­
spodarczego Polski uniknąć nie może.

Rząd znajduje się teraz w niemiłej sy­
tuacji matki, która wykarmione własną
piersią dzieci musi skazać na głodówkę
wobec grożącego im otłuszczenia. Jak
dotychczas nic nie wskazuje na to, czy
nasze sfery rządzące poważnie już my­
ślą o ciążących na nich zadaniach. Męt­
ny artykuł p, Fąbierkiewieza ogłoszony;
przed paroma dniami w ,,Gazecie Pol­
skiej" mógł tylko przekonać czytelnika,
że rząd wie, że trzeba coć zrobić tylko
nie wie, co i jak.

Te chw’ile wahania będą zależne od
stanowiska społeczeństwa i organizacyj
tych wszystkich sfer wytwórczych, któ­
re jak np. rolnicy nie mogą bronić się
skartelizowaniem produkcji. Mają one

jednak inną broń, którą już zastosowali
z powodzeniem farmerzy amerykańscy.
Mogą rozpocząć strajk spożywców. Rol­
nicy mogą się wstrzymać od zakupu wę­
gla, żelaza itp. W wypadku takiej akcji
rząd musiałby wystąpić na areną. A po­
nieważ projekty w tym kierunku są już
gęsto omawiane, walka z kartelami mo­
że się nareszcie rozpocząć na serjo. Gd

jej wyników będzie zależał powrót kon­
iunktury. Na dłuższą metę Polska nie
zniesie przecież tak zwarjowanej jak o-

becnie rozpiętości cen.

centnarów. St. RównickŁ

Tegoroczny sprzęt tytonia z rejonu
pomorskiego oszacowany jest na około
15.000 centnarów, podczas gdy sprzęt
z roku ubiegłego wynosił tylko 12.000

Ceny zboża.

Przeciętne tygodniowe ceny czterech
głównych zbóż w okresie od 5 do 11 b. m,
według obliczenia biura giełdy zbożswo-to-
warowej w Warszawie. Ceny za 100 kg. w

Złotych.
Pszenica Żyto Jęczmień Owies

W’arszawa 28,50 16,87 % 18,20 16,10
Gdańsk 27,84 17,57 19,66 15,75
Kraków 26,65 17,87łś - 15,87^
Lublin 26,78 16,25 17,81 15,22
Poznań 25,83 16,07 19,67 12,75
Lwów 26,00 16.33H - 13,25
Berlin 44,73 34,56 38,37 27,50
Hamburg 21,24 14,83 14,58 16,63
Praga 38,95 26,98 23,09 21,11
Brno Moraw. 38,42 24,42 21,91 18,87
Wiedeń 43,07 29,96 34,69 24,85
Liverpool 21,53 — — 22,51
Chicago 18,42 11,93 13,35 11,21
Buenos Aires 26,62 — — 21,61

Targi na jęczmień browarny.
Celem zainteresowania krajowych i za­

granicznych nabywców naszym jęczmie­
niem browarnym, a tem samem ułatwienia
zbytu (eksportuj tego produktu odbędą się
w dniach 7, 8 i 9 października br. w Po­
znaniu w hali Międzynarodowych Targów

L Ogólnopolskie Targi na jęczmień
browarny

połączone z pokazem najnowszych maszyn
do czyszczenia i sortowania ziarna. Nastę­
pnie w czasie Targów będą wygłoszone
przez wybitnych teoretyków i praktyków
referaty na tematy, związane z produkcją
i zbytem jęczmienia.

Najlepsze jęczmiona browarne, wysta­
wione na I. Ogólnopolskich Targach zosta­
ną odznaczone nagrodami honorowemi i

pieniężnemi, ustanowionemi przez szereg
instytUeyj i organizacyj urzędowych, rolni­
czych i handlowych. — Ponadto niektóre
odznaczone na Targach próby jęczmienia
zostaną wysłane na światową wystawę i
konkurs jęczmion browarnych i siewnych
w Londynie, która odbędzie się w pierw­
szych dniach listopada br.

WSKAŹNIKI CEN ARTYKUŁÓW SKARTELIZOWANYCH I NIESKARTELIZOWANYCH

Rysunek powyższy jest ilustracją naszych wywodów i unaocznia, jak bardzo roz­
warły sią nożyce między rynkiem wolnej konkurencji i rynkiem karteli.

Wzrost zapasu walut.

Bilans Banku Polskiego za pierwszą de­
kadę września wykazuje zapas złota 479
mil.199tys.złt.j.o3mil.8tys.złwię­
cej, niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze
i należności zagraniczne, zaliczone do po­
krycia, zwiększyły się o 292 tys. zł do sumy
47 mil. 200 tys. zł ; również niezałicżon.e do

pokrycia zwiększyły się o 6 mil. 738 tys. zł
do sumy 106 mil. 666 tys. zł.

Portfel wekslowy spad! o 20 mil. 809 tys.
zl i wynosi 636 mil. 832 tys. zl; stan poży­
czek zastawowych zmniejszył się o 3 mil.
33 tys. zl do 116 mil. 73 tys. zł. Inne aktywa
wynoszą kwotę 144 mil. 929 tys. zł t, j. o

7 milj. 418 tys. zł więcej, niż w poprzedniej
dekadzie.

W pasywach pozycja natychmiast płat­
nych zobowiązań zwiększyła się o 23 mil.
619 tys. zl (170 mil. 786 tys. zl). Obieg bi­
letów bankowych spadł o 3,2 mil, 6Ó6 tys.
zł (1.049 mil. 122 tys. złotych).

Stosunek procentowy pokrycia obiegu
biletów i natychmiast płatnych zobowiązań
Banku wyłącznie złotem wynosi 39,28%
(9,28% ponad pokrycie statutowe), pokrycie
kruszczowo-walutowe 43,15% (S,IS% ponad
pokrycie statutowe), pokrycie złotem same­
go tylko obiegu biletów bankowych wynosi
45,68 %.

Stopa dyskontowa Banku 7)4 %, lombar­
dowa 8)4 proc.

Zjazd przedstawicieli organizacyj
drzewnych.

W związku z zakończeniem obrad mię­
dzynarodowej konferencji drzewnej w Wie­
dniu i powrotem delegacji polskiej, odbę­
dzie się wkrótce we Lwowie zjazd przedsta­
wicieli wszystkich organizacyj drzewnych,
jak i komitetów wywozu drzewa zagranicę
oraz Rady Naczelnej związków drzewnych.
Tematem obrad zjazdu będzie sprawozda­
nie delegacji przemysłu drzewnego polskie­
go. Zjazd poweźmie również stosowne u-

chwały w sprawie przystąpienia Polski do

stałego komitetu porozumiewawczego w
Wiedniu. Pozatem, w związku z nadchodzą­
cą konferencją wyrębu drzewa, zjazd zasta­
nowi się nad programem działalności or­
ganizacyj przemysłu drzewnego w ciągu
przyszłego roku gospodarczego.

Sytuacja amerykańskiego
przemysłu automobilowego.

Amerykański przemysł automobilowy
szczególnie silnie ucierpiał pod wpływem
przesilenia w ciągu 7 pierwszych miesięcy
rb. Ogólna produkcja wyniosła miljon sa­
mochodów wobec 1,8 milj. w analogicznym
okresie roku ub. Tegoroczny poziom pro­
dukcji jest najniższy od czasu wojny. Po­
raź pierwszy w historji przemysłu samo­
chodowego liczba samochodów niezdolnych
do dalszego ruchu przewyższyła liczbę no­
wych zakupów, tak iż w ciągu r. ub. i 7
pierwszych miesięcy br. nastąpiło znaczne

zmniejszenie cyfry samochodów;, będących
w ruchu. Przedsiębiorcy samochodowi
spodziewają ,się Zwiększenia zakupów w

miesiącach jesiennych. 7

Podrożenie skór surowych
o 50 procent.

W ostatnich dniach zaznaczyła się na

rynkach krajowych poważna zwyżka cen

skór surowych, sięgająca 45-50 proc. Głów­
nym powodem podrożenia skór jest zwyżka
cen surowca zagranicą. Za skóry surowe

płaci się obecnie 1,35 zł za 1 kg., podczas
gdy jeszcze przed kilku dniami płacono o-’
koło 70 gr. Wskutek podrożenia surowca,

ceny skór wyprawionych poszły w górę na-

razieo5—-6proc.

BHsport ziemniaków.
W dniu 10 bm. odbyło się walne zgroma­

dz.enie Związku Eksporterów Ziemniaków
w Toruniu, na którem uchwalono szereg
doniosłych dla eksportu ziemniaezatiego re-

zolucyj. W toku obrad dokonano zmiany
statutu Związku, które wyraźnie stwierdza­
ją, że Związek jest organizacją branżową
eksporterów ziemniaków. W końcu doko­
na wyborów nowych władz Związku, przy­
czem na stanowisko prezesa Związku ńą
trzecią zkolei kadencję powołany został
pan mr. Jan Głębowicz, naczelnik wydziału
ekonomicznego i prawnego Pomorskiej Izby
Rolniczej.

Perspektywy na eksport ziemniaków w

roku bieżącym są bardzo mało, szczególnie

w sezonie jesiennym możliw’ość ożywienia
rysuje się dopiero na wiosnę 1933 r. Kon­
tyngenty francuskie, belgijskie, a na wido­
ku holenderskie, a przedew’szystkiem an­
gielskie zamykają naszą ekspansję ekspor­
tową prz-y wywozie ziemniaków’.

Wszystkie więc czynniki państwowe i
społeczne, a przedewszystkiem samorządu
gospodarczego, tak rolniczego, jak kupie­
ckiego, winny wytężyć swą energ.ię w kie­
runku udzielenia jak najw’iększych ulg ku-
piectwu eksportowemu. Walne zebranie
Zw’iązku Eksporterów Ziemniaków w To­
runiu wysunęło szereg postulatów pod a-

dresem czynników państwowych i gospo­
darczych i domaga się ich szybkich rcali-
zacyj.



Str. 16. ,,DZIENNIK BYDGOSKI’4, niedziela, dnia 18 września 1932 r. Nr. 215.

Drfa 16 września 1932 r. o godz. 0.15, rozstał sie z tym światem po długich
a cigżk ch cierpieniach mój najukochańszy mąż, nasz najukochańszy ojciec ś. p,

Mo!l Oswald ióitl Ostoja Kroll
kawaler kapituły krzyża obrony Lwowa oraz odznaki honorowej ,,Orląt", pierwszy
prezes Dyrekcji Poczt, i Telegrafów w Poznaniu i Bydgoszczy, emerytowany
dyrektor Izby Kontroli Ministerstwa Poczt i Telegrafów, przeżywszy lat 68,
o czem donosi w nieutulonym żalu .

Zona, córka i syn.
Chełmno, Bydgoszcz. Lwów.

Eksoortacja zwłok na miejsce wiecznego spoczynku odbędzie sie z domu
żałoby w Chełmnie przy ulicy Dworcowej 26 w niedzielę dn(a 18 września br.
o godzinie 16.30. - Msza św. za spokój duszy śp. Zmarłego odbędzie się w po­
niedziałek, 19 września br. w kościele farnym w Chełmnie. (11733

Dnia 16 bm. o godzinie J/’f w południe zmarł Bogu po długich
i ciężkich Cierpieniach, opatrzony Sakramentami św,, mój kochany mąż,
ojciec, brat, teść i dziadek ś. p .

Franciszek ChełmSniak
przeżywszy lat 82, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona

Żona z dziećmi i rodzina.

Juncewo, Bydgoszcz, Trzciniec, 16 września 1932 r.

Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego w Juncewie, st. kol.
Damasławek, w niedzielę o godz. 5 -tej po południu.

Pogrzeb w poniedziałek, o godz. 10-tej przed południem.
Osobnych uwiadomieh nie wysyła się. (17833

W czwartek, dnia 15 bm. o godz. 10.30 rano, zasnęła
w Bogu po krótkich ciężkich cierpieniach, opatrzona
Sakramentami św. , nasza najukochańsza matka, teściów a,
babka, siostra, kuzynka i szwagierka ś. p .

Anna Stelmachowa
w 51 roku życia, o czem donosi w głębokim smutku

pogtążona
Rodzina.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 18. IX . o godz. 5
po połudn. z kaplicy starego cmentarza, ul. Św. Trójcy

Msza św. za dusze Anny i Wiktora Stelmacha od­
będzie się w niedzielę 18 bm. o godz. 7-mej, w kościele
Św. Trójcy. (17929

Poda:aeS(na)wanSe.
Wszystkim tym którzy brali udział w pogrzebie mego

drogiego męża i naszego kochanego ojca śp.
Franciszka Strzałkowskiego

a przedewszystkiem ,Przewielebnemu Księdzu Patronowi
Haneltowi, JWPanu Dyr. Gazowni Miejskiej Inż Br. Ktim-
czakowi z małżonką iak i wszystkim współpracownikom
Gazowni Miejskiej z WPanem Inż. I. Banaszkiem na czele,
zacnemu Prezesowi Tow. Św. Ignacego p Jagodzińskiemu
jakoteż całemu Tow. Św. Ignacego, jak i Kołu Śpiewu Cho­
pin za piękne pienia nad grobem i wszystkim Krewnym,
Przyjaciołom i Znajomym, którzy okazali uam tyle swego
współczucia składamy serdeczne i z głębi serca idące

,,SSśŚFffig ZZESBSBfflHŚ:”
Żona, córka i synowie.

Bydgoszcz, Warszawa, Dęb in, dn. 16 . IX. 1932 r.

l

RafunekiBsf.
Używajcie Bals, na

włosy Mag. Farm. W.

Paidzierskiego.
,,Mag” Nr. l usuwa

łupież, zapobiega wy­
padaniu włosów.

,,Mag” Nr. 2 (nie far­
ba) usuwa stopniowo
siwiznę. Sprzedaż w

aptekach, drogerjach i

perfum. Fabr, skład

,,Pharmćłciteinja”
Bydgoszcz. (7779

Skórw

na wszelkie cele poleca
Feliks Dolczewski

dawn. Ludwig Buchholz

Bydgoszcz, Przyrzecze 2

tel. 117 . (17846) obok Fary.

SMocl
60 kwadrmtr.

PiWEaSCO
40 kwadrmtr. z przyle­
głem mieszkaniem zaraz

do wynajęcia. (11667
Zawitaj, Gdańska 66.

FAraoeYSfiA Świec ,,pwło"
Warszawa, Czerniakowska 203. (17468

Xawtodomienae.

Filję naszą przy ulicy Dworcowej 43 zlikwidowaliśmy z powodu
lichwy mieszkaniowej , ucisku podatkowego i wiele innych przy­
krości. — Przedsiębiorstwo nasze prowadzimy nadal

pratig aificif JgAggsasCTTfeia gjpefegt Yfi

i polecamy się Wie!ce Szanownej Publiczności, zapewniając so­
.l i dną obsługę. _

,. , .

Z Wysokiem poważaniem

,,Wiol" fotografja artystyczna
11731) ulica Marszałka Focha 16.

Z

MATINEEW niedzielę
Od godziny 5-tej Five o’slock.

17825} Orkiestra Babitscha,

Franciszka hr. Zamoyskiego
poczta Maciejowice, woj. Lubelskie

polecają na sezon jesienny po cenach znacznie zniżonych

DRZEWKA i KRZEWY OWOCOWE
OZDOBNE, IGLASTE i LIŚCIASTE
Cenniki wysyłamy na żądanie BEZPŁATNIE,

FUTRA!^
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Komu zależy na rzetelnej obsłudze,
— uczciwej cenie i dobrym towarze —

ten kupuje tylko w starej znanej, pierwszorzędnej firmie 17844

SKŁAD FUTER, F. Jaworski i K, Nitecki
HBąjfeHggaB)SSKca!:, HO wsiMPCtabWOT 3S, HceH.

Przeróbki i reperacje tanio I starannie.

Życzy Pan sobie wlasnai osad;
lub zamienić wysoko procentową hipotekę
na niewypowiedzianą pożyczkę
amortyzacyjną za bardzo niską opłatą
administracyjną, wtenczas należy żądać
bezpłatnego prospektu od: 2178

. . HACEGE” fe%°H°) Gdańsfc. Ransanl8tz2Il.
Informacyi udziela: H. Biehler, Bydgoszcz, Marsz. Fotką 47
obok Fabryki Obuwia ,,Standard" nad starym Konałem.

Sekretarz
biurze adwokackiem lub w

biegły w sprawach a-

dwokackich i not.

kilkuletnią praktyką
poszukuje posady w

przedsiębiorstwie handlo-
wem. Oferty do Dziennika Bydgoskiego pod
,,A. B. S?’. (17925

płukany bez piasku i gliny
o ziarnkowości 2—3, 3—10,
10-30, 30-50 i 50-200

mm. loco wagon lub berłinka Fordon dostarcza
tanio A. rocdześ. Cegielnie parowe
FORDON n. W. Tel. 5 i 12-

Przetarg przymusowy.
Dnia 19 bm. o g. 13 sprzeda­

wać będę przy ul. Pomorskiej 58
najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą (17959

aparat do szweisowania.

Ż,uczka, kom. sąd. w Bydg

Przetarg przymusowy.

Dnia 19. 9. 32 o godz. 12

sprzedawać będę przy ul. Wileń­
skiej 9 najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą (17969

maszynę do szycia Singer
1 rower damski.

Łączka, kom. sąd. w Bydg.

Przetarg przymusowy. Nieruchomość po­
łożona w Świeciu wybudowanie i w chwili uczynie­
nia wzmianki o przetargu zapisana w księdze grun­
towej Świecie wykaz L. 799, 800. 801, 802 i 803 na

imię Heleny Słabęckiej w Świeciu wybududowanie
zostanie w drodze egzekucji dnia 14 listopada
1932 r. o godz. 10 przed południem wystawioną
na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie pokój 21
a) wykaz 799: łąki i rola uprawna o powierzchni
2,87,81 ha, czysty dochód 27,94 talarów, matrykuła
art. 707, b) wykaz 800: łąki i rola uprawna o po­
wierzchni 4,38,29 )ia, czysty dochód 42,82 talarów,
matrykuła art. 708, c) wykaz 801: a) dom mieszkalny
z przynależnościami, b) obora, c) stodoła, d) dom

mieszkalny, e) stajnia z kuchnią, łąka i rola upraw­
na o powierzchni 31,66,13 ha, czysty dochód 316,16
talarów, wartość użytkowa 494 nik, matrykuła
art. 709, księga podatku budynkowego Nr. 381,
d) wykaz 802: łąki i rola uprawna o powierzchni
3,16,28 ha, czysty dochód 29,73 talarów, matrykuła
art. 710. e) wykaz 803: łąki i rola uprawna o po­
wierzchni 10,60,03 ha, czysty dochód 100,78 talarów,
matrykuła art. 711 . Wzmiankę o przetargu zapi­
sano" w księdze gruntowej dnia 22. 9. 1931 roku.

Niniejszem wzywa się wszystkich, których prawa
w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie

były w księdze gruntowej uwidocznione, aby się z

niemi zgłos’ili najpóźniej w dniu przetargu, przed we­
zwaniem do wnoszenia ofert i prawa te uprawdopo­
dobnili, gdyby wierzyciel im przeczył. W razie nie­
zastosowania się do powyższego wezwania, prawa te

przy oznaczeniu najniższej oferty nie zostaną wcale
uwzględnione a przy rozdziale ceny kupna dopiero
po roszczeniu wierzyciela i innych prawach. Zaleca
się dwa tygodnie przed terminem podać na piśmie
albo do protokółu sekretarza sądowego dokładne o-

bliczenie swych roszczeń w kapitale, odsetkach, ko­
sztach wypowiedzenia i kosztach sądowego docho­
dzenia swych praw, oraz oznaczyć pierwszeństwo,
którego się żąda. Tych, którym służy prawo sprze­
ciwienia się przetargowi, wzywa się, aby przed u-

dzieleniem przybicia targu postarali się o umorze­
nie lub zawieszenie postępowania, gdyż inaczej pra­
wo ich odnosić się będzie zamiast do nieruchomoś­
ci, tylko do uzyskanej ceny kupna. (17905
Świecie, dn. 14 września 1932 r. Sąd Grodzki

W poniedziałek 19 bm. o godz. 11-tej, sprze
dawać będę w f-ie Herzke ul. Gdańska, z powodu
przeprowadzki najwięcej dającemu:
2 kompt. sypiałki, kredens, 2 fotele, kanapę,
szaf.y, lustra, regulator, stoły, krzesła, maszynę
do szycia, garnitur koszykowy, 2 dywany, lam­
py, obrazy, większą ilość porcelany, sprzęty
domowe i kuchenne i t. p . (17883

Maks Cichs!i, licytator, Bydgoszcz, Podwale 3.

prs!yjsmiimwrji.
Dnia 19 bm. sprzedawać będę najwięcej dającemu

za gotówkę przy ul. Dworcowej 54, (na składnicy
f-my Hartwig) o godz. 9,43: 10 płaszczy damskich je­
siennych, 5 płaszczy męskich, stół okragty forneer.
dah., szafkę do zegara, przy ul. Ks. Skorupki 55
(st. nr.i o godz. 14-tej: samochód cląiarowy marki
,,Chewrolet” 6 cylindrowy, konia, sanie i skrzynie,
biettfniarke i fotel koszykowy. (17962

Wałkiewicz, kom. sąd. w Bydgoszczy.

ŁSeęsśoc Bena.
Dnia 19 bm. sprzedawać będę najwięcej dające­

mu za gotówkę przy ul. Dworcowej 54 (na skład,
firmy C. Hartwig) o godz. 10,15: (17963
kanap;, 2 fotele, obraz ,,Smok", warsztat przędzalny, nrządzenie składowe,
koń reklamowy, partję różnych mebli i sprzętów domowych, orządz. fryzjerskie
2 maszyny do szycia, maszynę rymarską, lokomobilę, taśma żelazna do fabry­
kacji szczotek, partję oliwiarek, skrzynię śpilek szewskich, skrzynię maszyn

rolniczych, fortepian ,,Schroeder", pianino ,,Jahne", motor 9l/2 koooy na

prąd zmienny, piec żelazoy, łóżko skład, żelazne, większą partję kawy s!odo­

wej i torebek papier., 2 bele p!yt oszczeln. 3 wiązki rurociągów,, 4 skrzyoie
hace!i, saloaik, 2 zegary. Wałkiewicz, komornik sądowy.

! Już nadeszły !

haarlemskie

cebulki kwiatowe
Hiacynty - Tulipany - Narcyzy itp.

Katalog na żądanie bezpłatnie.

Nagrobki
od 40 zł począwszy, ta­
blice od 35 zł sprzedaje.
Wytwórnia nagrobków,
Marsz. Focha 36. (I7898

Darmo
porady techniczno-budo­
wlane udziela. I . Wojcie­
chowski, Pomorska 36,
telefon 1302 oraz wyko­
nuje rysunki i prace bu­
dowlane po cenach bardzo
niskich. (17934

esi
300 Tl

poszukuje, zastaw i dobry
procent. Pod ,Zastaw’
Dzień. Dworcowa. (11697

Nagrobki (H717
po cenach bezkonkuren­
cyjnych i w czystem wy­
konaniu poleca. Leon Glon
Bydgosscz, Hetmańska 8.

Ceny
chemicznego czyszczenia
garderoby obniży ,Pomo­
rzanka” Bydgoszcz, Zdu­
ny 23. (17953

Zegarki (17932
używane tanio, reparacje
50 proc, zniżone. Sw.
Trójcy 8, Jesiołowski.

Panna (17950
inteligentna posiada sklep
i mieszkanie, pozna pana
lat 38-45. Zgłosz. Dzień.

Bydg. .Jesień”.

Panny
lub wdow’y z majątkiem
poszukuję dla mego syna
lat 28. posiadającego dom
w’artości 60.000 zł z dobrze

prowadzoną restauracją
w większem mieście. Zgł .

do Dz. B . Grudziądz pod
,Wspólne szczęście” (15903

5 OOO złotych
pożyczki na I hipotekę
poszukuję. Dom wartości
81) 000. Oferty pod ,,E. 80"
filja Dziennika. (11693

30 000 (17926
do 40 000 złotych pożycz­
ki na pierwszą hipotekę,
na posiadłość wśród mie-
ściu wartości 250 000 zł.
poszukuje. Zgłoszenia do
Dz. Bydg. pod ,,M. 100".

Ogłaszajcie się

Opran)y książek

Przetarg ofertowy
na dostawę opału
ogłasza Dyrekcja Poczt i Ye!egrafdtsr w Byd­
goszczy w Monitorze Polskim nr. 213 z dnia 16-tego
września 1932 roku. (17961

St.Szukalski, Bydgoszcz
ulica Dworcowa 8. (17894

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
Spółdzlel. Banku Rzemieślniczego Sp. z o . o . w Bydgoszczy
odbędzie się w niedzielę dnia 25 września br. o godz. 11-tej
przed poł. w lokalu . ,POD LWEMt\ W razie nieodpow’iedniej
liczby członków, odbędzie się po upływie godziny drugie zebranie,
które jesl prawomocne bez względu na ilość obecnych wg. § 26 staluru.

Porządek obrad: 1. Zagajenie. 2 . Wybór nowych likwidatorów.
3. Zamknięcie. j, Hechliński, Prezes Rady Nadzorczej.

mszelhie prace wchodzące
m zakres introligatorstwa

wykonuje starannie, szybko i tanio

3ntvoligatovmia
S)TMtfeanwmi tf%iigelgosltzief Sk

(OClyóawn.,,dziennikowyógoskiego")
Mlito (PozmcBÓsfta nr. T2/Mt
telefony nr. 315, 316, 326, 137!ł.

Specjalność:

oprania



Nr. 215, ,,DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 18 września 1932 r. Str. 17 .

TYSIĄCE JUŻ WYLECZONYCH(
Żąda)cie natychmiast książki omawiające] moją

nową 5 z i u Kę odżywiania,
która Już wielu uratowała. Może być stosowana przy zwy­
kłym trybie życia l przyczynia się do szybkiego zwalczania

choroby, nocne poty I kaszel znikają, waga ciała zwiększa się
1 stopniowy proces wapnienia ulecza chorobę.

Powagi na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają skuteczność
mojej metody I chętnie ją stosują. Im wcześniej rozpoczyna

się stosowanie mojego sposobu odżywiania, tem wyniki są lepsze.

Zupełnie darmo otrzymacie moją książkę, w której zawar-

te są wiadomości naukowe, Ponieważ mój nakładca wysyła
gratis tylko 10.000 egzemplarzy, przeto napiszcle natychmiast,
abyście się stali również szczęśliwymi odbiorcami.

Georg Fulgner, Berlin-NeuHólIn
Ringbahnstrasse 24, Oddz. 531. !?soi

SCHLAAK i DĄBROWSKI
SpsxOs

Bydgoszcz, ulica Bernardyńska nr. 4

Tel. 150 I 830 Tel, 150 I 830

dostarozają

prima jakoici (7434
z kopalń koncernu ,,Robur", Katowice, wagonowo i detalicznie.

ftbOTnicie ,,Dziennik Bydgoski"

Wyciąć! Zachować!

Niezliczone choroby włosów rozmnożyły się bardzo,
siinfe, zwłaszcza w ostatnich latach u mężczyzn, ko-
biet i dzieci i zagrażają często niespostrzeżone, nie

wywołując żadnych bólów, tej najpiękniejszej, natu­
ralnej ozdobie człowieka-włosom. 55 letnia praktyka
w dziedzinie pielęgnacji włosów zapoznała p. Annę
Csillag z tysiącami przypadków, gdzie wskutek nie­
świadomości lub nledbałości już od dzieciństwa roz- --- --- JUU ypiCU(US)lw a J,AJO’
poczyna slę powolne obumieranie korzonków włosowych
zabiegi celem odzyskania włosów, są spóźnione.

T’e przypadki, które należy przeważnie tłumaczyć nieświadomością danych
osób o istnieniu choroby, skłoniły nas do bezwarunkowo koniecznego środka
zapobiegawczego, a mianowicie

zupełnie bezpłatnego badania włosów
w nadziei, że każdy dla własnego dobra i w interesie dobra ogółu gorąco nas w

tem poprze.. Jeśli więc kto zauważy w swych włosach symptomy choroby jak;
łupież, wypadanie włosów (także miejseowe), rozdwajanie i łamanie

się wiosów, koitonienie, przetłuszczenie lnb wysuszenie włosów,
powolne łub za cienkie odrastanie włosów, przedwcz. siwienie itp.

to wówczas Jest jeszcze czas przeszkodzić dalszemu rozwojowi tej, częstokroć
jeszcze nierozwiniętej chorobie i jej zapobiec. (17869

. . Wszystko co powinniście uczynić, to wypełnić dokładnie zamieszczony poni­
żej kwestjonarjusz i przesłać go wraz z próbką włosów do naszego )aboratorjum.
Badanie włosów, jakoteż przesłanie wyniku badania jest bezpłatna i baz zobowiaz.

wówczas wszelkie

Nazwisko.

Adres.........

Zawód .....

Wiek.........

Czy cierpiał pan(i) na wypadanie włosów?

Czy ma pan(i) łupież? ....................................

Czy włos pana(i) jest suchy, czy tłusty ?

Czy skóra głowy jest wrażliwa?.................. ........

Czy w ostatnim czasie przebył pan(i) jakie

choroby ?...............................................................................

Jeżeli tak jakie? ........................ ..................................

Czy pielęgnuje pan(i) włosy?....................................

Czy ma pan(i) fryzurę eblopięeą ezy też długie

włosy?................;..................................

Czy włosy pana(i) są rzadkie lub gęste?

Czy cierpi pan(i) bóle głowy? ...............................

(Załączyć 25 gr. w znaczkach poez’owych
na odpowiedź).

1.000 złotych
daje Anna Csillag temu, który udowodni,
że musiał zapłacić, lub w inny sposób
uiścić się za badanie włosów. Nie wa­
hajcie się więc w przekonaniu, że to Wam
jest niepotrzebne, lub że ktoś Was wy­
korzysta. Każdy musi slę upewnić ,o sta­
nie zdrowia swych włosów, zanim bę­
dzie zapóżno. Uważajcie zawczasu na

włosy Waszych dzieci, bo nie istnieje
dziedziczność łysienia, leez tylko zanie­
dbanie. Siwizna nie jest uwarunkowana
wiekiem.

Ten kwestjonarsz lub

jego odpis należy sumiennie we wszyst
kich punktach dokładnie wypełnić i wraz

z kilkoma, w ostatnich czasach wycze-
sanerni włosami, wysłać celem zupełnie
bezpłatnego zbadania, przyczem zobowią­
zuję się do zachowania zupełnej dyskrecji.

Anna Csillag
Kraków

Na Gródku 2/530.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsce
słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo
t, w, z, a = każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia Dla poszukujących posady ?O% zniżki,

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 o/^otej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. Df°bne OgłOSzenia P^yjmuje się do godziny 9.

KvSPRZEDAŻE
Majątek

I klasy 67 mórg buracza

nej, dom 6 pokoi, 4 morgi
ogrodu, cena 26 000, wpła­
ty 18 000. I kl. gospodar­
stwo 20 mórg, cena 10000.
Jan Płoszyński, Mogilno,
Plac Wolności 6. (17915

Piekarnia
wypiekająca 300 do 400
chlebów dziennie i prze­
szło tysiąc bułek, jest ko­
rzystnie do nabycia. Of.
do Dzień. Bydg. pod ,Do
bra piekarnia-1. (17944

Domek
z ogródkiem przy Toruniu
lub Bydgoszozy kupie lub
wydzierżawię, wpłacę 500
do 1000 zł. Filja Dziennik
Bydg. pod ,,S. S,” (10735

Fryzjera
dzielnego ;kaueja) do pro
wadzenia składu przyjmę
Adr. wsk. Dzień. (17957

5 pokoi
z wszelkiemi wygodami
od zaraz do wynajęcia. Św
Florjana 9. (11723

Pokój
umebl. blisko szkoły Prze­
mysłowej. Nakielska 15,
m. 6. (17937

Kutnie (17892
z narzędziami sprzedam
Toruńska 142 miesz. 4.

Skład
towarów kolonjaln. w mą-
łem mieście na Pomorzu,
z powodu wyjazdu sprze­
dam. 1200 zł, E. Trepiński
Skarszewyj(Pom.) (17916

Skład
cukierków z mieszkaniem
dobrze zaprowadzony, ta­
nio sprzedam. Nakielska
nr. 21. 17945

Teren
budowlany rozparceluje
kw. mtr. 50 gr. obejrzeć
można niedziele 16 godz.,
Toruńska narożnik Spo­
kojnej. (17956

Bacznotł!
Za 350 zł dobre fryzjer-
stwo na sprzedaż. Óf. do

agent. Szamocin. (17918

Trakłór
do młocki orki
tanio sprzedam Toruńska
142. (17891

k a
Lekcje tańców

w hotelu Lengning, ul. Dłu
ga 37 rozpoczynają się po­
niedziałek 3-go październi­
ka o godz. 7,30 wieczorem.
Tańce salonowe w najnow­
szem stylu jak Tango, Eogl.
Waltz,Slow-Fox, Quick-step
Tap.-trot i t. d. Zgłosz.
przyjmuje się w hotelu
i osobiście 3-go od godz. 5
popoł. Aniela Różycka,
naucz, tańców z Grudziądza.

7947-

Ekspedientka
drogerzystka potrzebna,
Zgłoszenia w godz nach

popołudniowych. Adres w
Dzienniku. (11716

Mieszkanie
komfortowe 3-6 pokojowy
wynajmie. Długa 5, gospo­
darz. (17953

Umeblowane
pokoje z używaniem ku
chni. Toruńska 23, (17943

a,SANITAS"
GUM, bezwzględnie pew­
ne, wysyłamy dla rekla­
my zupełnie dyskretnie
za wpłaceniem na P. K. O
5013 łub przekazem zł 6
za tuzin. ,Sanitas", War­
szawa, skrytka 603. (17907

P(ace
budowlane kw. mtr. 50 gr
sprzedam. Długa 5, gospo­
darz. (17955

Dolarówkl
budowlane, inwestycyjne,
na raty. Ogromne szanse.

Wiadomość ,Postęp” Po
morska 26. (11727

Lekcji
skrzypiec kto udzieli do­
rosłemu dokładną i szy­
bką metodą. Oferty filja
Dzień. ,Lekcje". (11722

budowlane
Piękna 34.

Place
na sprzedaż.

179 9

Bufet
kredens nowy modny
sprzedam. Sienkiewicza 32
podwórze. (11708

Kino
sprzedam lub wydzierżawię
od 1 października. Gdzie
wskaże Dz. Bydg. (17870

Motocykl
za 275 na sprzedaż, Pięk­
na 34. 17940

Maszynę
krawiecką sprzedam oka­
zyjnie. Św. Florjana 9,
m. 3. (11720

Rowery (17951
i części najtaniej. Bork
Bydgoszcz, Kościelna.

IKTposady Wis
ifc..r"ww M

1.500 ił
za wypożyczenie dam po­
sadę i gwarancję. Oferty
pod ,18" Dziennik Bydg.
Gdynia, (17904

Kasę
registrową sprzedam Po-

A morska 3, parter. (11719

Zamienię
gramofon walizkowy na

radjo z dopłatą. Św. Jań­
ska3,m,4. (11729

Ford
towarówkę, dobrym sta­
nie sprzedam, Toruńska 9,
mieszk, a, 417942

Bramę
wjazdową dwu częściową
szer 2.75 wysok. 3. m. ku­
pi Antoni Piliński, Byd­
goszcz. (17871

Drzwi
2,40m.wys.i95,-1m.
szer. żelazne lub drewnia­
ne kupi Antoni Piliński,

47872

a-ch
uczniów biurowych bie­
głych w rachunkach z

:adnym charakterem pis­
ma, synów solidnych ro­
dziców, z bezpłatną próbą
miesięczną, poszuk. Tow,
Ubezp. ,,Europa” S. A.
Oddział w Bydgoszczy
Dworcowa 76. Reflęktan-
ci winni zgłaszać się oso­
biście z własnoręcznemi
ofertami i życiorysami w

dniu 19 b. m. od godz.
8-ej do 10-ej rano do Dy­
rektor! Oddziału, (17893

Pozłotnik
na JBlattmetal złoty z wy
kończeniem) dobry facho­
wiec potrzebny. Oferty
piśmienne Józef Dąbrów
ski. Bydgoszcz, Ks. Sko­
rupki 40. (17938

Kuchnia
pokój 1 lub 2 do wyna
jęcia, średnia 40 (11721

Pokój
dwuosobowy Przyrzecze
14, (17920

PraSnia
tanio wynajmuje się. No­
wogrodzka 12. (17948

Oddam
3 pokoje z meblami za

raz. Adr. w filji Dz. (11699

Uczni
lub uczenicę na stancję
przyjmuje. Dworcowa 35,
m. 3. (17928

Odciągaczka
samodzielna dla lepszych
wyrobów cukierniczych po
trzebna natychmiast. Piś-

miennezgłoszenia pod,1500
do filji Dzień. (17917

RbhmUwy a
Dzierżawa

Z powodu stosunków fa

milijnych odstąpię pie­
karnię z mieszkaniem. Do
orzejęcia potrzeba WOO zł.
Kramkowski Nowe, Ry­
nek 31. (17890

Składnice (17889
suchą, jasną ma do wy­

dzierżawienia. Wojcie­
chowski, Pomorska 36.

Skład
wynajmio tanio. Długa 5,
gospodarz. (17954

Mieszkanie
trzypokojowe wynajmię
gospodarz, Kozietulskie­
go 30, Bielawki. (11701

Mieszkania
6 pokojowe w centrum
miasta korzystnie do wy­
najęcia. Oferty pod ,,M. 6”
do filii Da._B.ydg, ttZRW

Zamienię
pokojowe mieszkanie

komfortowe odnowione z

wszelkiemi wygodami
I ptr., czynsz niski, bli­
sko kościoła Sw. Trójcy
na 4 pokojowe ewtl. z o

gródkiem, blisko Miej
skiego gimnazjum żeń
skiego. Adres w Dz. (17924

Pokój
bardzo dobrze umebl. dla
I lub 2 inteligentnych o-

sób do wynajęcia. Piecz-
kowski, Długa 2. (17921

Zaginęł
dnia 1 września stary
czarny bez zębów piesek
pinczerek z żółtemi łapka­
mi. Znalazcę proszę oddać
za wynagrodzeniem Ką­
cik4,m.l, 17946

Mieszkania
z meblami sprzedam tanio.
Poznańska li, fryzj. (17927

Mieszkanie
2 pokoje kuchnię poszukuje
bezdzietne małżeństwo.
Czynsz podług ugody. Of.
do Dz.pod ,Etatowy", (17958

K POKOJE ą
Elegancki

pan poszukuje pokoju w
centrum miasta z osobnem
wejściem. Of. pod ,Cen­
trum" do filji Dz. (11418

2 pokoje (17889
umeblowane na biuro lub
prywatne do wynajęcia
M, Focha wiadomość Ko­
ścielna 12 ,,Tani Sklep".

Miły
niekrępująey pokoik od 1
października. Centrum ul.
Pfitficsana 12,jeąrteł, (11724

K,??łwi a
Światło

dobre chroni wzroki Naj­
większy wybór żyrandoli
elektr. w fabrycznym skła­
dzie A. Marciniak, Byd­

goszcz, Długa 6, tel. 13-43.
la miejscu sprzedaż żaró­

wek, artykułów elektrotech­
nicznych. aparatów i części
radjowych. CeDy obniżone

konkurencyjne! Pamiętaj
Długa 6. (17941

Za
zwrot zgubionej 8 wrze­
śnia pamiątkowej branzo-
letki wynagrodzenie zło­
te kolczyki. Bernardyńska
4, biuro, (11715

Upraszamy
w interesie poszukujących
pracy, naszych inserentów
usilnie, aby wszelkie odpisy
świadectw, fotografje i t. d.
przesłane na ogłoszenie pod
szyfrą, przesłali poszuku­
jącym pracy z powrotem,
jeżeli oferta odnośna nie

wchodzi w rachubę.

CUDOWNE LOKI
nieograniczenie trwałe przy wi’gotnem
powietrzu lub pocie, osiągają Panowie
i Panie bez rurek zapomocą esencji
HELA. Również najpiękniejsze krótkie

Moey u Pań doznają upiększenia przez
HELA, dzięki której ondulacja jest zby­
teczna. Duże zaoszczędzenie czasu i pie-

/ niędzy. Działa na porost włosów. Zaraz

po myciu uzyskuje się wspaniałe fale

ondulowanych loków, pełną powabu fry­
zurę. Dużo listów z pódziękowaniem i

pełnych zachwytu (przedewszystkiem od

scenicznych). Cena w flaszkę zł 2,- za 3 flaszki
:ek zł 7.-.za 6 flaszek (17815

DR. MIC. KENENT
CIESZYN, K. skrytka pocztowa 24Z/8. 4 ,
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Sprawy
sądowe, skargi, wnioski
również do wszystkich in­
nych wjadz, regulacje we­
kslowe. ,Postęp” Pomor­
ska 26. (117z5

Akuszerka
przyjmuje zamówienia,
udziela porad. Marszałka
Focha 26. (17860

Trykotarze
dla pań, panów i dzieci,
pulowery, kamizelki, jacz-
ki, kostjumy, bieliznę z

czystej wełny tanio wy­
rabiam, najnowsze faso­
ny, kolory i desenia rów­
nież wykonuje wszelkie

reperacje starannie. Ma­
szynowa pracownia swe­
trów. B. Bauer, Bociano­
wo 42, II piętro. (11652

Nieblagując
rzeczywiście najtaniej,nie­
szkodliwie czyści, najsta­
ranniej reperuje gardero­
bę, tylko ,Ekonomja” Dr.
Emila Warmińskiego 10.

11658

Stroję
i naprawiam fortepiany i

pianina fachowo i grunto­
wnie. Jerzy Assenheimer,
Toruńska 110. (11627

Krawczyni (11636
paryska, wykonuje pła­
szcze, kostjumy i suknie.
Jackowskiego 24. P. P.
Uczenice mogą śię zgłosić.

Rańce
teki szkolne, ubiory gim­
nastyczne do W’szyszkich
szkół artykuły sportowe.
Długa 25, tel. 948. (17856

Chemicznie
czyszczę farbuje tanio sta­
rannie prędko Wolniewicz
Podwale 1. (17855

Zegarki
liczniki samochodowe re­
peruje najtaniej. Gdańska
nr. 136. (17853

Tylko
dobrze skrojone i dopa­
sowane gorsety, pasy le­
cznicze oraz prostotrzy-
macze dla dzieci wyrabia.
Anna Bidtorfowa, Długa 5.

SPRZEDAŻE Jj

Majątek
550 mórg pszennej ziemi,
zabudowania, inwentarze
kompletne, miasto gimna­
zjalne, garnizon, cukrow­
nia, Państwowa szkoła
irleczarska, wpłaty 70OCO.
Kwiatkowski, Gniezno,
Lecha 4. (17906

Dom
dwupiętrowy sprzedam z

powodu wyjazdu, wpłata
9 tysięcy. Adres filja. (11665

Plac
budowlany przy parku Ko­
chanowskiego, korzystnie
zaraz sprzedam. Złosze-
nia Gdańska 64,1 p. (11631

Okazja i
Kamienice sprzeda cena

80.000, wpłaty 50.C0O, do­
chód 14.000 . Behr, Dwor­
cow’a 24, tel. 776. (17886

Domy
majątki, nieruchomości,
sklepy stale duży wybór.
Przyjmujębezpłatnie zgło­
szenia gospodarzy na wol­
ne mieszkania. ,Postęp”
Pomorska 26. (11727

Dom (17710
masywny, dobrze utrzy­
many, 2 składy i 5 miesz­
kaniem zaraz na sprze­
daż. Zgłoszenia ,W. K .”

Okazyjna
sprzedaż domów, wil, ma­
jątków poleca Westfa-
lewski Dworcowa 6 tel.
698. (11712

Skład (11673
kolonjalny z sprzedażą
wyrobów tytoniowych,
mieszkanie pokój kuch-
chnia z meblami sprze­
dam s powodu wyjazdu i

objęciarodzicielskiego in­
teresu. Adres filja Dzień.

Sprzedam
dom trzypokojowy, 4 mor

gi roli Szwederowo Kos­
saka 125, (17884

Bufet (11688
i kredens nowy na sprze­
daż. Nakielska 21, m. 3

Dom
parterowy, 20 ubikacji,
dwa duże chlewy z pod­
wórzem sprzedam tanio.
Grunwaldzka 209, Brud-

jueki. (17900

Dom
wolne mieszkanie, ogród
sprzed. Gołękia53. (17923

Domek
na sprzedaż z placem bu-
dowlanem 3000 zł. Gnie-
zieńska nr. 10. (17919

Centrum (11706
Bydgoszczy większy lokal

suterenowy na restaura­
cję, kawiarnie handel lub
biura, oraz mniejsze na

warsztaty szewski, kra­
wiecki, lub inny zaraz,

w’ynajmę. Jagiellońska 7.

Skład
z mieszkaniem tanio na

sprzedaż. Gdzie wskaże
Dzień. Bydg. (11707

Skład
kolonjalny, restauracja
pełna koncesja dobrze pro­
sperująca mieszkanie
sprzedam. Objęcie 8.000.
Of. ,Egzystencja” Dzień.

Bydg. Inowrocław. (17902

Młyn
wodny, 350 mórg okazyj­
nie sprzedam cena 135.0Ó0
wpłaty 60-70.000 resztę
Bank Rolny. Behr. Dwor­
cowa 24, tel. 776. ’

(17887

Place
budowlane, blisko miasta
tanio sprzedam. Ks. Sko­
rupki 99. (17930

Piekarnia (17922
bez konkurencji na dob­
rych w’arunkach odda za­
raz. Ugóry 29, mieszk. I.

Ogród
działkowy sprzedam. Ul.
Gdańska 23, skład 3. (17931

Maszynę
motorową do kapusty kro­
jenia na długi, cienki krój
sprzedam tanio. Wiadom.
Dzień. Bydg. (11653

Sypialkę
malowaną bardzo tanio

sprzeda stolarnia, Chw’y­
towe 4. (11681

Futro
damskie, piżmowce brzusz­
ki i 2 sobole syberyjskie,
okazyjnie na sprzedaż. Pra­
cow’nia futer, S. Rein, Dw’or­
cow’a 25 m. 7. (11690

Rower
damski i męski, zegar,
wózek dziecięcy sprzeda
tanio. Gdańska 136. (17852

Rury
3" i l%" na sprzedał. Bo­
cianowo 37. (17855

Pompę
50 zł odda Rycerska 16,
mieszk. 5. 11678

Bufet
kredens, sypialnie, kuchnię,
tanio sprzedam. Trzeciego
Maja 10. (11693

Fortepian (11675
(skrzydło) tanio sprzedam
Marsz. Focha 24, m. 6 .

Wielki
wybór używanych mebli
oraz wyściełanych, tanio
do nabycia. Pomorska 32
skład. (11696

Meble
używ’ane sprzedam tanio.
Krakowska 6. (11700

Lampa
gazowa do jadalni tanio
na sprzedaż. Św. Jańska

3,m.4. (11730

Urządzenie
składow’e, szafy, stoły,
repozytorje Stary Rynek
20. (17888

Wanna
cynkowa do kom p,, zegar,
szafa i inne rzeczy na

sprzedaż. W. filja Dz. (11680

50 skrzyń
dyktow’ych mało używa­
nych sprzeda tanio Śląs­
ka 2 m. 9 tel. 1227. (17885

Dobermana
U/2 rocznego częściowo
tresowanego sprzedam
Krasińskiego 9 skł. ko-

lonj. (117:3

Motor (11732
ropowy 5 koni korzystnie
na sprzedaż. Zacisze 3,
inż, Sachs, od 4 do5,’

Rower
sprzedam tanio. Karpacka
nr. 27/2. (17886

EC KUPftA
1

Wyręccycielka
z całkowitem przyłączeniem
do rodziny i małem wyna­
grodzeniem i uczenicę do
kuchni przyjmie Hotel Wik-

torja, Bydgoszcz. (17834

Korespondent
polsko-niemiecki, znający
wszelkie prace biurowe po­
szukuje posady. Zgł . pod
,,Esperantysta" do fiIji.(11663

Wysprzedał.
Z powodu likwidacji o-

grodnictwa szukam ogro­
du lub roli celem dzierża­
wy. Jacckowskiego7. (17882

Pokó3
dobrze umeblowany z utrzy­
maniem do wynajęcia._ Na­
kielska 58, m. 6. (11628

Poszukuje
kupna, zamiany nierucho­
mości miejskich, wiejskich
i przemysłowych we wsz,y­
stkich miejscowościach Pol­
ski dla amerykan każdej
wielkości. Bliższych infor

macji udziela się listownie
za dołączeniem znaczka

pocztowego lub ustnie ,,Cen­
trala" Polsko-Amerykańskie
biuro handl.-komis. Detroit,
Gen. Reprezentacja na Pol­
skę ,.Centrala", Bydgoszcz.
Jagiellońska 7. (11694

Która
pani pożyczy 2 000 zł otrzy­
ma stalą posadę, dobre
warunki. Oferty ,Ł,ywność”
filja Dz. 11655

Kucharka (17826
gosposia na mniejszy ma­
jątek koło Chojnic do

starszego samotnego pana
zaraz, tylko taka która

już na majątku była. Zgł .

wraz odpisami świadectw
których się nie zwraca do
Dz. Byd. pod ,,B. 80".

Gospodyni
skromna, pracowita, w śre­
dnim wieku poszukuję po­
sady u starszego państwa.
,Skromna” filja Dz. (11639

Kucharz
szuka kuchni na rachu­
nek lub posady. Filja Dz.
,Kucharz". (11692

Szofer (17868
z 3 letnią praktyką posiada
świadectwa cywilne i woj­
skowe poszukuje posady
na osobowy i lub ciężaro­
wy. Zgłosz. pod Mistrz bu­
dowy maszyn, Bydgoszcz,
ul. Warszawska nr. l, m. 2.

jah "iw odpowlBdzleć
na ogłoszenia szyfrowe?

Cręsto jeszcze skierowuje się do nas oferty t. zw.

szyfrowe, z neodpowiednim napisem, co pociąga za

sobą pewną zwlokę w załatwieniu. Chcąc oddać

ofertę szyfrową t. j . oznaczoną pewną cyfrą lub hasłem,
pisze się w pierwszym rzędzie podaną w odnośnem

ogłoszeniu cyfro lub hasło na kopercie, a nastę­
pnie adres: Administracja ,,Dziennika Bydgoskiego"
Bydgoszcz, ulica Poznańska 12/14. (Patrz niżej
podany przykład N° 1.)
Jeżeli zaś w ogłoszeniu obok cyfry lub hasła podana
jest filja ul. Dworcowa iub oddział Grudziądz,
Toruń, Inowrocław lub Gdynia, wtedy pisze się wpierw
na kopercie odnośną cyfrę lub hasło a następnie:
Filja ,,Dziennika Bydgoskiego" ul. Dworcowa 5 lub

też: Oddział ,,Dziennika Bydgoskiego" Grudziądz,
Toruń, Inowrocław albo Gdynia. (Patrz przykład N° 2.)

Przvklad 1. Ofertę szyfrową należy tak złożyć:

Młody
ogrodDik poszukuje po­
sady. Oferty do Dzień.
Bydg pod ,Miody". (178

,,Młody"
Do Administracji ,,Dziennika Bydgoskiego"

Bydgoszcz, Poznańska 12/14.

Przykład 2. Ofertę szyfrową należy tak złożyć:

PosiadłoS4
ziemską z dobrym ży­
wym i martwym inwen­
tarzem, 50 morgową
natychmiast sprzedam.
Of. do Oddziału Dzień.

Bydg. Grudziądz, pod
,P. W. 222”. ’

(17802

,,P. W. 222"

Do
Oddziału ,,Dziennika Bydgoskiego"

Grudziądz
Plac 23 Stycznia 8-10.

Oferty powinny być poprawnie I wyraźnie napisane,
żeby nie nastąpiła żadna zwłoka w należytem zała­
twianiu i oferta odniosła pożądany skutek.

Przestrzegamy przed dołączaniem do ofert oryginal­
nych dokumentów, świadectw itp., gdyż wydawnictwo
nasze nie odpowiada za ich zaginięcie, jak wogóle
za dalsze załatwienie oferty przez inserenta.

Adres inserenta posiadamy 1 wskazujemy (zamiejsco­
wym za dołączeniem znaczka pocztowego) tylko wów­
czas, jeśli w ogłoszeniu powiedziano ,,Wiadomość"
lub ,,Adres wskaże Dziennik Bydgoski nr.... ",

Oferty niefrankowane oddaje się w administracji
Poznańska 12/14, w filji Dworcowa 5, w oddziale,
lub wrzuca do skrzynki po godzinach służbowych.
Jeżeli oferty przesyła się pocztą, wtedy naturalnie

nalepia się znaczęk.

Kupie
dom możliwie ze składem
8000-12 000. ,Zaraz’ filja
Dzień. (17909

Gazowy
piec do łazienki poszukuję.
Oferty pod ,Gazowy" do

filji Dzień. Bydg. (11695

Kociół
parowy powierzchnia ca

1 kwadr, metr na 5—6 atm

kupię. Of. z ceną P. No­
wacki Bydgoszcz Rycer­
ska 6. (17933

Pianino
używane kupię. Oferty
pód ,,990”. (17896

Radioaparat
do sieci na prąd zmienny
kupię. Of. do eksp ogł.
Holtzendorff, Pomorska5.

17911

R wauKa Ę%
Tańce

sceniczno - akrobatyczne
wyucza tanio. Niezamożni

płacą po otrzymaniu po­
sady. Adr. filja Dz. (11649

Szewców
przyjmę. Zacisze 7.(11705

Dziewczyna (17849
samodzielnym gotowa­
niem, czysta, uczciwa, ko­
chająca dzieci może się
zgłosić od 1. X. Of. do
Dz. Bydg. ,Dziewczyna".

Bufetowy (17831
dobry fachowiec, gotów­
ka 2.500 zł, do przejęcia
poszukuje Hotel ,Dwór
Chełmiński”, Chełmno.

Pokojowa (17832
która już pracowała w ho­
telu i umie prasowanie
sztywnej bielizny potrze­
bna od 1. X. Hotel ,Dwór
Chełmiński”, Chełmno.

Dziewczę
do posyłek potrzebne.
Dworcowa 3, kiosk. 111674

% POSZUKUJĄ /}jg

Kto (11632
pomoże udzieleniem po­
sady jakiejkolwiek, do dal­
szego kształcenia się mu­
zyki. ,,Inteligenta" filja.

Ubikacje
nawarsztat wynajmę. Het­
mańska 26. (11714

R MIESZKANIA W

3-4 pokojowego
mieszkania z kuchnią, ła­
zienką i t- d . poszukje od
1. X . br. bezdzietne mał­
żeństwo. Oferty przesyłać
do filia Dzień. Bydg . pod
,3-4”. (11671

Duły (17914
pokój lub 2 pokoje z ku­
chnią poszukuje samotna

pani od 1.10. Óf. do eksp.
Holtzendorff, Pomorska 5.

Urzędnik
poszukuję mieszkanie po­
kój i kuchnie z światłem
elekr,. czynsz według umo­
wy. Oferty pod,.Wojsko­
wy" do filji Dz. (11703

1-2 pokoje
telefon, łazienka. Pi . Wol­
ności l, II, m. 4. (11677

Pokój
niekrępujący. Kościusz­
ki18,m.8. (11679

Ładny
umebl. pokój ewtl. zmy­
waniem kuchni do wy­
najęcia. Ossolińskich 8,
m. 7. (11711

Sympatyczny
pokój, utrzymanie dobre.
Cieszkow’skieg(o,,10, m. 10.

11709 ;

Pokój
dwuosobowy tanio, Ułań-
ska 18. (17851

Pokój 4
tanio Świecka 7. (17854 h

Gospodyni
starsza poszukuje posady
do dw’ojga osób lub pana.
Oferty filja Dz. ,,G.S

"

(11633

Panienka (17859
dobrego domu poszukuje
na majątku gdzie mogłaby
przy gospodyni wyuczyć
gotować i gospodarstwa.
Oferty warunkami Zabło-
ska, Marszałka Focka 26.

Bufetowy
dobrze polecony z kilku­
letnią praktyką poszuku­
je od 1. 10. odpowiedniej
stałej posady. Kaucję mo­
gę złożyć 2-3000 zł. Zgł.
filja Dzień. Bydg. pod
,2-3000”. (11704

Ubikacje
na wszystko nadające się
ouda gospodarz. Z.yg-

munta-Augusta 26. (11702

Skład
narożnik, z urządzeniem
z 3 pokojowem mieszka­
niem do odstąpienia. Wiad.
Nakielska 2l/ m. 3. (11689

Poszukuję (17901
mieszkanie dw’u lub trzy
pokojowe, dzierżawa rok

zgóry w centrum. Oferty
pod ,C. U.” do filji Dz.

Poszukuje (11687
2-3 pokoje z kuchnią
młode małżeństwo urzęd­
nik. Zgłoszenia do filji
Dziennika pod ,,A. W."

Komfortowe
mieszkanie 4 pokoje kuch­
nia, łazienka, służbowy,
balkon korzystnie odstą­
pię zaraz. Czynsz kwar­
talny. Adres w’skaże filja
Dzień. Bydg. (11650

Mieszkanie
2pokojei1pokójzku­
chnią do wynajęcia przy
ul. Hożej na Wilczaku, o-

statni przyst. tramw.(17850

Pokój (17899
z kuchnią częściowo u-

meblowany w’ynajmię.
Ogrodowa 5, parter praw.

2-3 Pokoje
frontowe, dobrze umebl.,
niekrępujące we ście, te­
lefon, łazienka, fortepjan
dla 1 lub 2 lepszych pa­
nów od 1.10. do w’ynajęcia.
Piotra Skargi 13, ni. 4,
blisko PI. Wolności, (l 1634

Pokój (17867
z kuchnią i osobny pokój
do wynajęcia. Ujejskiego 12,

2i3
pokojowe mieszkanie
kuchnią i przynależnoś-
ciami, słoneczne, połud­
niowe zaraz do wynajęcia
przy ul. Now’owiejskiej 16
boczna Wesołej, Polakie­
wicz. (17866

4 pokoje
kuchnia z przynależnoś-
ciami zaraz do wynajęcia.
Wiadomość Pomorska 42,
portjer. (17865

40
mieszkań wolnych. Kule-

gowski, Gamma 3. (11710

Kto
niema mieszkania wydzier
żawi tanie bez robactw’a
kabiny do wstawienia me­
bli u Wodtke’go, Gdań­
ska 76, m. 6. (17912

Pokój
z kuchnią w podwórzu w

nowej budow’li za rocznym
czynszem od 1.10. do wy­
najęcia. Biuro Wodtke,
Gda’ńska 76, m. 1. (17913

2 pokoje
z kuchnią do oddania od
15-IX Stroma 27. (17936

3 Pokoje (17922
z meblami od zaraz od­
daje. Adres w’e filji Dz.

Kj,_?kojb H

Pokój
umeblowany wynajmę te­
lefon do dyspozycji. Po­
morska 42 m. 5 . (11685

Pokoje
dobrze umeblow’ane, tele­
fon. Cieszkowskiego 9,
m. 6. (11668

Pokoik (11630
mały, skromny do wy­
najęcia. Gdańska 64, I p.

Pokoje (11682
komfortowe do wynajęcia.
Cieszkowskiego l, m. 1.

2 pokoje
umeblowane razem osob­
no. Gdańska 52 II. (11684

Pokój
większy. Kołłątaja 6, m. 3
godz. 2—4 . (11676

Pokój
duży do wynajęcia Ciesz­
kowskiego 8 m. 8. (11734

RÓŻNE

1 złoty
tylko kosztuje kolacja jar­
ska mięsna z 3 dań w zna­
nej Kawiarni Ziemiańskiej
Pomorska 5. (11683

Futra
wszelkie przerabiam, wy­
konuje fachowo, modnie
i tanio. Kuśnierz, Pomor­
ska 55. (14983

Tresura
psów przyjmuje psy w

tresurę na dogodnych wa­
runkach, posiada ułożone
wyżły na kury i zwierzynę
na sprzedaż. Bydgoszcz
Wilczak. (17861

Samochody
ciężarowe do wynajęcia
Nowodworska 48 tel. 2193
dzień i noc. (17842

25 OOO
gotówką wniesie do gwa­
rantowanego interesu czyn­
ny wspólnik. Zgł.filja Dzień.

,Gwarancja kapitału”. (11635

Koncesje
na detaliczną sprzedaż wó­
dek poszukuję natychmiast
Of. filja Dz. Bydg. pod
,Koncesja". (17862

KPOŻYCZKI
Kto

pożyczy 8 tys. zł otrzyma
wysokie wynagrodzenie

zabezp. I hipoteka na nie­
ruchomości miejskiej war­
tości 96 tys. Filja Dzień.

Bydg. ,15 Z.”. 11659

2000 sł (11691
pożyczki, wspólnictwa x

posadą panu, pani zaraz.

,Bezkonkurencji”. Filja.

Kto
pożyczy maturzyście 2.000
zł. na studja. Zgł do fil­
ji pod ,Zapewnienie hi­
poteczne”. (17863

Starszy
pan, samotny budowniczy,
szuka starszej, samotnej
panny lub wdowy z gotów­
ką. Of. do Dzień. Bydg. pod
,,Budowniczy". (17805

Kupiec
inteligentny średniego
wieku zapozna panią do
lat 35 gospodarną solidną
posiadając’ą majątek. Cel

matrymonjalny. Łaskawe
zgłoszenia z fotografją
którą zwrócę pod ,,Za­
możny" Dziennik Byd­
goski. (17839

Małżeństwa
kojarzy najkorzystniej

Postęp” Pomorska 26.
Zapytania znaczek. (11728
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Hipotek
reguluje z dobrym skut
kiern w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny Byd
goszcz, ul. Cieszkowskie
go 4. Telefon 1804. Długo­
letnia praktyka. (20399

Ofeazja. I Salon
Majątek 400 m buracza- dobrzeutrzymanykorzyst-
nej ziemi zagospodaro
wany. Do kupna 50.000.
Mleczarnia parowa dobra
okolica cena 8.000 . Byd­
goszcz Podwale 3 Wal­
czak. (11624

nie sprzedam,
skiego 11.

Krasió-
(11657

Meble
używane różne sprzedam.
Gamma 4, 3. (11654

Muzyka.
Lekcji gry na fortepianie
udzielam po cenach przy­
stępnych. Nakielska 39,
m. 5. (17228

Poszukują (11640
panią nadającą się do bu­
fetu. Zgłoszenie życiorys
fotografją którą zwracam

pod ,Przyszłość”

Dzierżawy (11588
młyna poszukuje. Oferty
filja Dz. Bydg. ,Młyn”.

Oesenlca

Pierwszorzędna
pracownia futer z ulicy
Długiej 44, została prze­
niesiona na Plac Wolno­
ści 3. (11439

Kto
dba o swą kieszeń niech
będzie przy otwarciu Hali
Groszowej, Gdańska 26
w sobotę 17 września
8-ma rano. (11480

R!efefe!

Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
chodem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka­
niowe: sypialnie, jadalnie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie_ oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

znanej solidnej firmie
Ignacy Grajnert, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.

Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Pierwszorzędna
pracownia futer Byd­
goszcz, Plac Wolności 8
wykonuje wszelkie prace
kuśnierskie solidnie szy­
bko i tanio. (11440

Materace
znane solidnego wykona­
nia po cenie własnych ko­
sztów poleca obecnie je­
dyny magazyn materacy
Dworcowa 46. (17848

Futra 1
Nowe, przeróbki i reparacje
wykonuje solidnie i tanio,
według najnowszych mo­
deli, paryski żurnał do
przeglądu. Edward Peschel,
kuśnierz, tylko Długa 44

,’ńąprzeci w apteki. Firmą
chrześcijańska. (17786

Specjalista
’

s.zlifowanie, obciągania
brzytew, wyrabia specjal­
ny szlif na twardy zarost,
także szlifuje maszynki
do włosów, nożyce tanio
pod gwarancją. Antoni
Zajst, Grodzka 5, wejście
z Mostowej narożnik. (11965

Pracownia
manekinów damskich, cy-
wilno-wojskowy eh według
najnowszych modeli oraz

przyjmuję reperację sta­
rych manekinów. M . Gó­
rzyńska, Ugory 12. (17792

Przeprowadz!(i
każdego rodzaju uskutecz­
nia wozami meblowemi
W. Poczekaj, Pomorska
62, tel. 65. (17630

Futra
najsolidniej wykonuje po-
pularne na Pomorzu Ku­
śnierstwo, Bydgoszcz,
Dworcowa 70. (15382

Stemple
kauczukowe, metalowe
najtaniejWytwórniaStem- ,

pli, J. Piechocki i B. -

Włodarczyk, Bydgoszcz,
Dworcowa 30. (16915

Krawcowa
dobry krój, szyje tanio. ’

Świętojańska 19, ni.8. (11643 1

Gospodarstwo
’

138 mórg pszennej ziemi
wł.6m.łąkizżywymi
martwym inwentarzem,

prywatne w pow. Bród- ,

nickim sprzedam za 45
tys. zł przy wpłacie 25-80 J
tys. lub zamienię na dom
dochodowy w mieście lub r

też na mniejsze gospo- ,

darstwo z dobrą ziemią.
Andrzej Bąk, Brodnica n.

Drwęcą. (17711
- - -

_______

.
_j______ c

Kamienica
3 piętrowa, narożnikowa
na sprzedaż. Dochód rocz

nj’ przeszło 17 000, cena

140 000. Toruń, Kloriowi
cza 19, właściciel. (17799

Motor
ropowy sprzedam tanio.
Sienkiewicza 14. (11590

S,awkę
stolarska sprzedam. Brzo­
zowa 3. (17803

Wróciłam
rozpoczęłam lekcje (forte­
pianu) M edzikowska-Gry-
gorjewa, Śniadeckich 12, m.4,
zgtosz. od 10- 12 . (11615

Dom
w Chełmnie 2 piętrowy,
3 składy, czynsz roczny
7.400 zł. przy głównej ul.
najlepszy punkt sprzedam
na dogodnych warunkach.
Zgł. do Dz. Bydg. pod
,Dom 74”. (17768

WilSćD
przy dworcu 6 pokoi
kuchnia, ogród, oficyna

pokoje i kuchnia, s

ia, morgi łąki w _._

wemmieście n. Drwęcą,
miasto powiat, z państw
gimnazjum koedukcyjnerr
cena 25 tyś,, wpłaty l!
tys. Zgłoszenia Bank Lu
dowy w Nowemmieście
n. Drwęcą. (17712

Kamienicą (11662
4 piętrową, nowoczesny
komfort, wytworna dzielni­
ca Bydgoszczy, sprzeda wła­
ściciel. Zglosz. filja Dzień.

,,Bezpośrednio kamienica".

Bomy
wille, przy wpłacie 10 do
100 000, okazyjnie sorzeda
Biuro ,,Emeryt", Mosto­
wa 3, Telefon 1470. (17857

Okazyjnie. (11686
Dom dwupiętrowy solid­
ny przy tra mwaju 22 000.
Szarek Dworcowa 20.

Domek
3 pokojowy sprzedam.
Lenartowicza 6. (17821

Kolonjalką
sprzedam tanio. Wiadom.
Dzień. Bydg. (17807

Skład
kolonjalny w dobrem poło­
żeniu zaraz na sprzedaż.
4dres wskaże filja Dzień.
3ydg. (11618

Cegielnia
aarowa nowo wybudowa­
ła w pow. mieście, bez­
konkurencyjna z dobrym
!bytem, dużym pokładem
;liny natychmiast przy
nałej wpłacie na sprze-
iaż. Zgł. pod ,Nowocze-
ina cegielnia” do filji
)zien. (11421

Plac budowlany
y Gdyni na ładnem miej-
icu na Kamiennej Górze,
)rży głównej ulicy z wi-
lokiem na morze o po­
wierzchni 4038 ma (skła-
lający się z 5 parcel
ludowlanych zatwierdzo-
lych planem zabudowy
niasta) w całości lub po-
zczegóine parcele na

iardzo dogodnych wa­
rnikach kredytowych na-

ychmiast do sprzedania,
idres Dziennik Bydgoski
!dynia. (17063

Plac (17785
lobry punkt sprzedam,
lienkie wieża 37, m. 3 .

Parcele (17820
mdowlane tanio sprze-
am. Lenartowicza 60.

Kolonjalką
przedam. Pomorska, 14.
tary nr. (11664

5 placów (17817
udowlanych bardzo ta-
io sprzedam. Wiadomość

Wetzker, Długa 7.

Restauracje
’

biegu tanio sprzedam,
tksamo 4 mtr. regał. Ma­
ik, Gdańska 100. (11669

Piekarnią
domem sprzedam lub

imienię. Oferty pod
Piekarnia" filja Dzien-
ika". (11625

Z powodu
yjazdu sprzedam całko-
ito urządzenie składu
apieru i zabawek z to-
areńi, regały, tombank,
mywalkę, lustro, różne
eble. Grunwaldzka 65, ]
ollak. (11614 |

Radioaparat
Iampkowy do sieci sprze- ]
im. Adres Pomorska 30, t
. 6. (11644 i

.. ... .................

- -

,

Salon
ylowy, elegancko utrzy-
any oddam za gotówkę, t
nio. Zgłosz. filja Dzień. 1
Salon”. (11608 f

Sprzedam
ręczny wózek. Wiadomość
Toruńska 80, m. 1. (17813

Kompletny
Erneman kino aparat
sprzedam. Of. pod ,Kino”
filja Dz. Bydg. (11643

Kamienice
większą dobrze prosperu­
jącą kupię. Zgłosz. pod
,S. K.” do filji Dziennika
Bydg. 11554

Poszukuje
dobrze prosperującej re­
stauracji. Oferty filji Dz.
Bydg. pod ,Restauracja
1000”. (17578

Nauczyciel
celująca matura, kilku­
letnia praktyka, udziela
lekcyj w zakresie szkoły
powszechnej, seminarjum
nauczycielskiego, gimna­
zjum niższego, Za wyniki
gwarantuję. Wymagania
skromne. Zgł. Dz. Bydg.
,,Nauczyciel". (17811

Uczeń
młynarski, porządnych ro

dziców, zdrowy, silny, od
17 lat potrzebny zaraz na

młyn wodno - motorowy,
Zgłoszenia z odpisem ży
ciorysu i zezwolenie ro

dziców, Młyn Słowikowo
pow. Mogilno. (17500

Dziewczę
do dziecka, uczennice do
szycia przyjmę. A
filja. (11666

. Francuskiego
angielskiego, niemieckie­
go udzielam tanio. Święto­
jańska 19, in. 8. (11647

POSZUKUJĄ

K
pasa0v

WOLNE

Fryzjerka
dzielna na prowincję po­
trzebna. Zgłoszenia Zbóż.
Rynek 6 II ptr. prawo
6-8. (17834

Osoba (17809
w średnim wieku poszu
kuje posady samodzielne
w interesie spożywczem
lub pielęgnacji chorych
portjerstwa, zarządczym!
Of. pod ,U. G.” Dzień

Pomocnik
męski i fryzjerka poszu
kują posady. Of. filja Dz,
,Fryzjerski". (11605

nie zginie
w powodzi obecnego kryzysu gospodar­
czego świat kupiecki i przemysłowy, gdyż

fest ratunek!-

Jaki?! Powiemy krótko i węż!owato:

przez rekSamę w ,,Dzienniku Bydgoskim"!
.................................................................................. .

Śliwki
kupujemy każdą ilość a

począwszy od 10 ctr. od­
bieramy własnemi samo­
chodami. Lukullus, fa­
bryka cukrów i czekolady,
Bydgoszcz, ul. Poznań­
ska 16, tel. 16-70. (17574

Książkową
potrzebna. Oferty, odpisy
świadectw pod ,A, 35” do
filji Dzień. Bydg. (11567

Futro
mało używane kupię. Of.

z podaniem ceny do Dzień.
Bydg. Oddział Toruń pod
,Futro’. (17800

Sztalugi
do okna wystawowego ku-
kupię, Zgłosz. Gdańska 22,
skład papieru. (11611

Kupie
maszynę do krajania cien­

kiej blachy lub tektury.
Oferty do filji Dzień. Bydg.
Zaraz gotówką”. (11619

Głośnik
używany kupię. Podać
cenę markę. Zgłoszenia
pod ,,2626". (17837

Radjo.
kupi. Kasyno Obywatel­
skie, Śniadeckich 32. (11641

Kupie
piec żelazny (cukierniczy)
używany. Oferty do Dzien­
nika Bydgoskiego pod

,270". (17824

Masło
deserowe trwałe dużą ilość
kupuje stale. Of. ,Pilnie”
filja Dzień. (11670

Poszukuje
starszego pomocnika fryz
jerskiego damsko-męskiego
z cośkolwiek gotówką do,
powiększenia interesu. Zgł.
Dzień. Bydg. pod ,,Kierow­
nik 500". (17816

Fryzjerka
manikurzystka, dobra on

dulatorka poszukuje po
sady stałej. Of. do Dzień
Bydg. Toruń pod ,Fry-
zjerka”. (17798

Kto
z samotnych gentlemenów
przyjmie inteligentną sie­
rotę jako gospodynię. Of.
Dz. Bydg. Toruń pod ,kry­
tyczne położenie”. (17794

Panienka
do składu materjałów p)iś­
miennych potrzebna z kau
cją 1.000—1.500. Spieszne
oferty pod ,,180" do Dzień.
Bydg. (17806

DO

solidnego domu potrzebna
gospodarna kucharka wy­
magane dobre referencje.
Zgłoszenia do administrat.
domu Pomorska 60. (11621

Starszy
mężczyzna zawodu bu­
dowlanego, znający go­
spodarstwo r o 1 n e, bez
środków do życia poszu­
kuje jakiegokolwiek zaję-
najchętniej w gospodarcia
stwde rolnem. Po wypła­
ceniu majątku około zł
4.000 może je złożyć za

dożywotne utrzymane.
Zgłosz. Bartkowiak, Byd-"’ 42 d)goszcz, Orla la ,S. M.’

Potrzebna
zaraz służąca do wszystkie­
go znająca kuchnię war­
szaw’ską. Chrobrego 23,
m. 10. (U616

Panienka
młoda do obsługi i towa­
rzystwa gości potrzebna. Zgł
filja Dz. Bydg. ,100”. (11612

Poszukuj(ę
piekarni celem dzierżawy
od15.IX.lub1.X.32r.
najchętniej w mieście.
Zgł. pod adresem Józef
Cisewski, Chojnice, ulica
Mickiewicza 11. (17781

Szukam
składu v z mieszkaniem.
Oferty z podaniem dzier­
żawy do Dzień, pod ,,Szu­
kam". (17827

Rzeżnictwo
z mieszkaniem, warsztatem
i stajnią do wydzierżawie­
nia. Ugory 50. (17804

Skład
z mieszkaniem. Adres w

Dzienniku. (17840

Skład (17 830
najlepszem centrum ulicy
Gdańskiej (elegancka ka­
mienica), niedrogo wy­
dzierżawi gospodarz. Wia­
domość telefonem 1269.

Skład
i mieszkanie do wydzie­
rżawienia. Orła 14, (17822

Ogród
z mieszkaniem 31? m, na

ogrodnictwo do wydzierża­
wienia. Oferty pod ,,N. N.”
do fil,i Dzień. Bydg. (11607

Skład
z mieszkaniem, do wy­
dzierżawienia w Rynku
w Barcinie. Wiadomość:
Bydgoszcz, Czarneckiego
nr.2,m,6. (11660

2-3 pokoje
z przynależnościami po­
szukuje natychmiast.’Zgł.
filja Dz. Bydg. pod ,Wy­
goda”. (11610

Poszukuje
2-3 pokojowe mieszkanie.
Warunki do omówienia.
Adres filja Dzień. (11648

Poszukuje
2-3 pokoje z kuchnią od
t.X. Warunki do omówie­
nia. Of. pod ,Solidny’ do
filji Dz. Bydg. (11651

Nauczycielka
poszukuje małego pokoi­
ku próżnego z osobnem
wejściem na pierwszem,
drugiem lub trzeciem pię­
trze wprost od gospodarza.
Łaskawe zgłoszenia od
jedenastej do czwartej.
Marja Fraenkel, D!uga 70,
II piętro. (17736

Mieszkania
2-3 pokojowego poszukuje
urzędnik. Warunki filja
Dziennika pod ,Etatowj’
15 K”. (1161)6

Mieszkanie
uroczo położone na przed­
mieściu, willa, ogród, trzy
do pięć pokoi odda tenio

gospodarz. Dzierżawa pła­
tna rok zgóry. Zgł. filja
Dzień. ,M. P.”’ (11609

5 pokoi
służbowy, łazienka, I ptr.
ul. Sw. Jańska 21. Wia­
domość u portjera, Wa­
runki: Rafalski, Chwy towo
6-14 . (17829

Po
6 pokoi 2 mieszkania za­
raz Gdańska 95 i miesz­
kanie 5 pokoi od 1 grud­
nia. Wiadomość u dozor­
cy. 11550

3 pokoje
kuchnię wynajmę w do­
mu nowym. Gospodarz,
Chołoniewskiego 45. (17795

2 pokojowe
mieszkanie do W’ynajęcia.
Kujawska 148. (17737

Mieszkanie
1 duży frontowy pokój
wynajmę temu, kto kupi
część w nim znajdujących
się mebli. Gdańska 144,
mieszk. 2 . (17812

Mieszkanie
3pokoje kuchnia, elektr. i gaz
częściowo z meblami od­
stąpię korzystnie zaraz.

Dworcowa 17, m. 4. (11623

Trzypokojowe
mieszkanie oddam za po­
życzkę hipoteczną. Oferty
Dzień. ,,Trzy tysiące".

17808

Pokój
umeblowany dla pani po­
szukuje. Weinsztein, Jana
Kazimierza 1. (17836

Pan!
z dzieckiem 3 letniem spo-
kojnem poszukuję pokoju
z używaniem kuchni u sa­
motnej. Oferty do filji pod
,Solidnej”. (11642

Pokój
dobrze umebl. dla pana
do wynajęcia. Śniadeo-
kich 49, m. 3. (16754

Pokój (11604
dobrze umeblowany biur­
ko. 20 Stycznia 10, 5.

Pokój (11645
umebl. dlz 2 lub małżeń­
stwa. Bocianowo 49, m. 8.

Pokój
dla dwóch panów. Bato­
rego 3, I piętro. (17838

Pokój
Grodzka 8, 13. (17818

Stancjo
dobra dla 2 uczni tanio,
Świętojańska 3, m, 3. (11637

Pokój
umebl. Paderewskiego 24,
m. 3. (11629

keos

Wieczorek (17835
nogi wieprzowe. Danzing
Morskie Oko, Toruńska 12.

Masaż
twarzy, całego ciała, elek­
tryczny, wyszczuplający, na­
świetlania, wpryskiwania
hormon. ,,Cedib" Słowac­
kiego 1. (17814

Ładuje
akumulatory najtaniej fa­
chowo od 0,70. Tamże ra-

djoaparat ,Nora” nowy
zamienię na dobry rower

damski. Jackowskiego 18,
m. 1. (17828

Głuchota,
szum, cieknieńie uszów
uleczalne. Setki podzię­
kowań. Żądajcie bezpła­
tnej pouczającej broszu­
ry. Adres: E ufonja
Liszki k. Krakowa. (16927

Szoferów
oraz amatorów kształcą
szybko i tanio kursy samo­
chodowe Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy, 3 Maja 20,
tel, 1185. Zapisy każdego
czasu, oplata ratami. Egza­
miny w Bydgoszczy i Toru­
niu. W Bydgoszczy następ­
ny egzamin w październi­
ku. (17845

Koncesje
na detaliczną sprzedaż na­
pojów alkoholowych poszu­
kuję. Oferty tylko z Byd­
goszczy złożyć pod ,,Kon­
cesja" do filji Dziennika
Bydgoskiego. (11617

Samochody
sprzedam, wynajmuję tele­
fon 1280. (11620

Zawiedła (17823
liście. List w redakcji.

M. B.
Czekam ponownie w nie­
dzielę godz. 7 -ma przed
teatrem. (11638

Gentleman
42 lat poszukuje miłe},
sympatycznej przyjaciół­
ki. Cel towarzyski. OL
pod ,Ożenek nie wyklu­
czony” filja. (11613

Młoda
bezdzietna wdówka kat,
posiadająca własny inte­
res, kamienicę pragnie za­
poznać pana do lat 38,
odpowiednim majątkiem,
lub stałego urzędnika, Cel
matrymonjalny. Oferty do
Dzień. Bydg. pod ,Porno-
zanka”. Rzecz traktuję

poważnie. (17796

Uczeń
kupiecki, uczciwych ro­
dziców potrzebny do skła­
du dentystycznego, ,l)en­
ta”, Gdańska 12. (11672

Budynek
murowany piętrowy na­
dający się na warsztat
stolarski lub inny do wy­
dzierżawienia. Nakielska
15. (17841

Mieszkanie
pokojowe 45 zł, 4 poko­

jowe 75 zł, rok zgóry,
oddam Bielawki nowy
dom. Adres filja Dzień,
ul, Dworcowa. (11626

Panna
krawcowa lat z8, posiada
4.000 gotówki, pragnie po­
znać pana na stanowisku
od lat 30-50. Of. uprasza
do filji Dzień. Bydg. pod
lit. ,B.” 1.1661
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Wróciłem

Lekarz dBiłfysfafl. Różycki
byty kierownik oddziału technicznego Kasy Chorych w Bydgoszczy

przyjmuje

priaj ul. Dworcowe! nr. 2.
Leczenie zębów i chorób jamy ustnej oraz wyk. wszelkie

roboty techn.-dentystyczne jak: korony, złote zęby, mostki itd.

Dla członków Kasy Chorych podług cenników Kasy Chorych
Godziny przyjęć 10-1, 4-7. (17338

UWAGA! UWAGA!

Znaczna zniżka naszych cen czekoladowych i
................................................................................ .................................................................................................................................................................. ..........................................................................................ii.... ...........i

Czekolada Blok - -

. 50 gram z! 0.30 Cbocolat de Maison 500 gram zl 2.75 Czekolada Marcepanowa 300 gram zl 2.00
FF ,F . 80 FF FF 0.40 Czekolada Deserowa . 3 tabl.

99 1.00 ,, TruHowa - 300 ,, ,, 2,00
FF ,F ł’ . 250 FF FF 1.15 99

Mleczoa IGO gram ł’ 0.85 Łom czekoladowy - - 100 ,, ,, 0.45

,F F,’’ . 500 2.20 99
orzecb. - - 100 ,,

,,
0.75 Łom czekolad, orzech. 100 ,, ,, 0,65

Cbocolat de Maison
. 100 0.60 99 ,,

’ ’ 200 ,,

,,
1.50 Proszek kakaowy 12,5 Dkg. ,, 0.60

1, F’
. 200

99
,,

1.20
,,

Krem. sort. 100 ,,

,,
0.60 Codz. świeże konfit. i czekoladki

Czekolady ,, Lukullus" są tylko prawdziwe w naszych oryginalnych opakowaniach firmowych.
Przestrzegamy przed nailadownictwami. Wszystkie ąrtyku)y są do nabycia po cenach oryginalnych
w naszych składach w Bydgoszczy, Chełmnie, Grudziądzu,

Tczewie, Gdyni, Inowrocławiu i Gnieźnie oraz we wszystkich
składach kolonjalnych i specjalnych branży czekoladowej.
17285)

,,Ł1JM1JŁŁZJ
Fabryka cukrów i czekolady

Bydgoszcz, Poznańska 16, tel. 1670.Porad w podatkach
udziela fachowo i rzeczowo, sporządza odpowiedzi na wezwania

nasuniętych wątpliwości, odwołania, interwencje przeciw egzekuc i itp.
Przyjmuje księgi handlowe do prowadzenia. (17810

,,INFORMATOR", Bydgoszcz, Jagiellońska 12.
K. Gruchała, były sekretarz podatkowy Urzędu Skarbowego Byd-
goszcz-powiał, emer. kontroler I Urzędu Skarbowego w Bydgoszczy.

Franciszek ZawadzkI
Bydgoska Fabryka Stempli

Pomorska 4 Tel. 70

Stemple i pieczęcie kauczukowe i meta­
lowe wszelkiego rodzaju. Szyldy meta­
low’e, numeratory, datowniki, szablony,
znaczki do kluczy itp. stemple stalowe.

Najtańsze źródło zakupu dla odsprzedających.

Z’_

Instyfuf naukowy ,,STUDJUM
:a

(przedtem ,,MATURA^)
Kraków, ulica Batorego nr. 15 (rok. zał. 1917)

Największy i najlepszy w Polsce!!!
Kursa gimnazjalne w zakr. klas 4-6 oraz do matury gim­
nazjalnej i semin. naucz .

— Nauka zbiorowa, indywidualna i ko­
respondencyjna słynną metodą ,,Globus", jedyna w Polsce

gwarantującą skuteczność pracy. Najwyższy proc, pomyślnych
egzaminów. 2 dyrektorów i 20 profesorów państwowych o zna­
nych nazwiskach. Prospekta i odpisy podziękowań bezpłatnie.
UWAGA: Wpisującym się w dniach najbliższych jeszcze

wyjątkowo zniżka 30-50’/o (potem pełna opłata

TANIO

Bil

8

Wielki

Z własnej pracowni
eleganckie płaszcze damskie i dziecięce, kapelu­
sze i sukienki, ubrania i spodnie na miarę i gotowe.aTOCłOSZCZ. ul. Ołu^ca 16.

Wybór
15013

O)ryginalne części zamienne^
jedynie gwarantujące dobre funkcjonowanie
do wszystkich modeli FIATA

dostarcza ze składa po cenach fabrycznych

POLSKI FSAT S. A. ostn

ul. Kanfaka 10 POZNAŃ Telefon 20-92.

NAJŁEP/ZA ZAPRAWA DO PODtOG

ODŹWIEŻA ZNI/ZCZONE POZADZKI, LINOLEUM

i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI
NA MAHOŃ LUB ORZECH CIEMNY.

terały

Okazfca ?
Skład kolonialny

z towarem i urządzeniem w naj-
Jepszem położeniu Torunia.

Maszynę do palenia kawy
z motorem na 20 kg.

Maszynę do mielenia kawy
z motorem. (17639

KaS^ ^National44 6 rzędową
sprzedam tanio.

Toruń, Nowy Rynek 7
Treichel.

poleca bardzo
korzystnie

im

Bydgoszcz,
ulica Gdańska 12

telefon 12-23
obokHotelu pod Orłem.

Kafle
białe i kolorowe
P° wyjątkowo niskich ce­
nach dostarczają (16849
Bracia Schlieper

Bydgoszcz
ul. Gdańska nr. 140.
Tel. 306 . Tel. 361.

s

1

Sezonjesienno-zimowy
rozpoczęty! 1.000 przepięknych

modeli na składzieW niedzietę ---- ”-
wszystkie nasze wystawy będą

,,tera,ją Jlfód
najnowszych ptzcboi sezonu.

Wystawione modele budzić będą zachwyt naj­
wybredniejszych Pań i Panów. Na składzie

posiadamy zgórą 1.000 płaszczy i w cenach

jesteśmy najtańsi, oraz najlepiej sortowanym
magazynem na całe Pomorze. (i78i9

Prosimy przed poczynieniem zakupów przekonać się u nas.

DOM TOWAROWY,

u

17281

Przed użyciem — Po użyciu.

Krem i mydło
,,Kosbhios”

usuwa pod gwarancją

!)inni ż6,te Plan,y’ Prysz-ulfljfl wągry, jak i
riuMl wszelkie nieczysto­

ści cery (13561
Krem 2.50 i 4.50 zł., mydło 1.50.

Do nabycia
tylko w firmie ,,Kosmos’4
Drogerja i Perfumerja
J. G!uma, Dworcowa 55.

Pianina
niezrównanej ja­
kości poleca (16942
B. Sommerfeld

Fabryfea Pianin

Bydgoszcz, ulica Śniadeckich Z.

Grudziądz, ulica Grob!owa 5.

Poznań, ulica 27 Grudnia 12.

biMi-Mi

w każdej cenie na sprzedaż.
Venske, Gdańsk. BrotbSn-

kengasse 42, Telefon nr.

28318. (17793

fdnistt

hory meblowe
gobeliny—plaszeCruh DleCrlch

Bydgoszcz (17848
Gdańska 78. Telefon 782.

Zc/y/zcn/g

WINNY
DLA UrKU/Hrnej IfUCHNI’- ,; J .DO ZAPHAH

Tylko

KAL8KLOR
pasta do zębów

spełni

życzenie Twych zębów.
mUłllillllllU!IIIIIIIIYIłlill!IIIIIIHIIilll!!lllllllllllll!l!l!llllllll!llllll!

Lsborat. ,,Kostna" Poznań
16932

gaiwiuiuuiiuiitiuihitujuiiuiiiuiiujn/iunuiiuiibH

T.zo.p,

Centrala Bydgoszcz
Marszałka Focha 4

Plac Teatralny
Telefon 1214, 1215

oferuje 11878

po przystępnych cenach
i dogodnych warunkach

zapłaty z naszej
składnicy

Bydgoszcz
Chodkiewicza 15

Tel. 1300

i Papę dachową
i Papę izolacyjną

Papę niesmoio-

waną
Smolę węglową
Lak dachowy

nieściekający
Smolę liściastą
Smołę żywiczną
Lepnife
Ksrbolineum

Gndron
Asfalt

Epure
I Płyty asfaltowe

Kit dachowy
Cement Portld.
Cement marm.

Wapno palone
Wapno hydrau­

liczne
. Gips murarski

Gips sztukator-
I ski

P!yty gipsowe
I Kredę spławion.
I Biber

j Masę izolacyjną
| Mu! torfowy
Flizy ścień, głaz,

j Flizy posadź,
i Flizy terazzo
1 Klinkier szwedz.
! Marmurmielony
Koryta kamion­

kowe głaz.
Rury kamionk.

głaz, do kanał.

Rury betonowe

Flizy cement.

Cegtę szamot.

Zaprawę s-zam.

Płyty szamot.
| Łupek dekarski

Szplisy
Trzeinęsufilową

j Podsufitówki

druciane cegły
Kafle
piece kaflowe

przenośne
I Gwoździe bud.

Gwoździe pap.
. Trzciniaki

Cegłę budów!,
j Sufitówkę-da-

chówfeę
Rury drenowe

Węgiel, koks

Węgiel drzewn.
itd.

(17797)

śliczne położenie nad wodą i lasem, 18 pokoi, obszerne ubikacje
gospodarcze, 8 mórg roli, 2 parcele budowlane przy dworcu,
źródło (zdrój), nadaje się dla karczmarza lub lekarza, korzy­
stnie na sprzedaż. ---------------------------- ---------------------- ?

W. A . Scltu!tze, , Piat 23 Stycznia nr. 24, ni. 7.

-- Patrz no, tatusiu, jakie ten konik ma

wielkie piegi!., .

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 5O°/o drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniac.h sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. -- Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


